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W . Gomułka o zjednoczeniu ruchu robotniczego

Od
do

jednolitego frontu
jedności organicznej

W  dzisiejszym (79) numerze „Głosu Ludu“ zamieszczo­
ny został a rtyku ł generalnego sekretarza PPR W . Gomułki 
p.t.: „Na nowym  etapie“ , z którego podajemy obszerniejsze 
fragm enty: j )

„W jsciomo powszechnie, że in ic ja  
torem  jedności organicznej była 
Polska P artia  Robotnicza. B y liśm y 
i  jesteśmy gorącym i, orędow nikam i 
1 o rgan iza toram i zjednoczenia PPR 
i  PPS. W ysuwając hasło równocze­
śnie podkreś liliśm y i  udow odn iliśm y 
w  praktyce, że nie dążym y do m e­
chanicznej jedności. Z  pozyc ji te j 
nie schodzimy i  dzisia j. W  naszym 
u jęc iu  i  rozum ien iu  jedność orga­
niczna powstać może ty lk o  w  re ­
zu ltac ie  procesu oczyszczania ruchu 
robotniczego z bu rżuazy jno -libe ra l- 
nych chwastów ł  obcych naleciało 
ści, w  rezu ltacie  oparcia obydwu 
p a r ti i na podstawach ideo log ii 
m arks is tow skie j.

Doświadczenia m inionego okresu 
w ykazu ją , że proces oczyszczania 
ruch u  robotniczego z obcej burżua 
zy jn e j ideo log ii i  proces n iw e la c ji 

'ró ż n ic  m iędzyparty jnych  posunął 
nę daleko naprzód“ .

W  dalszym ciągu autor charak- 
■teryzuje ogólne tło  śpoleęzno-po!:

I tyczne na k tó ry m  odbywa się pr.,- 
fces przezwyciężania rozłam u w ru  
i chu robotn iczym . A u to r wskazuje 

przyczyny z k tó rych  rodzi się ter. 
proces:

„P ierwsza — to wzrost świadome 
ści k lasow e j mas robotn iczych k tó ­
re coraz w y ra ź n ie j w idzą szkod li­
wość podzia łu ideolog icznu-politycz 
nego swoich szeregów, ja k  też u- 

adam iają sobie niedoskonałość 
lo liteg o  fron tu , ja ko  oręża w a lk ł 

» socjalizm , a druga —  to jaw ne 
wprzęgnięcie się p raw icow ych przy 
wódców św ia tow e j socja ldem okra­
c ji w  rydw an  służby dla kap ita łu  
1 im p e ria lizm u  w  celu ra tow an ia 
zgniłego i  rozsypującego się syste­
m u gospodarki kap ita lis tyczne j. Z 
tych przyczyn, europejska klasa ro 
botnicza, dążąc coraz konsekw ent­
n ie j do nowych fo rm  ustro jow ych, 
odchodzi od socjn ldem kratyzrnu 
Wyższości u s tro ju  socjalistycznego 
nad ustro jem  kap ita lis tycznym  nie 
trzeba już dzisia j dowodzić klasie  
robotn icze j i masom ludow ym  i i  
ty lk o  abstrakcyjn ie , naukowo, te­
oretycznie, w  oparciu o podstawo­
we założenia m arksizm u. Za w yż­
szością socjalizm u i dem okracji lu ­
dow ej przem awia już  konkretna 
rzeczywistość gospodarcza, p o lity c z ­
na. k u ltu ra ln a  i ośw iatowa, is tn ie  
jąca w tych kra jach , k tóre z rzuc i­
ły  z siebie ja rzm o n iew o li k a p ita li­
stycznej. Dlatego też w  tych w łaś­
nie k ra jach  tak  wysoko wezbrała 
fala jedności robotniczej, k tó ra  usu 
wa z ruchu robotniczego p raw icę 
socjaldem okratyczną i w yrzuca je j 
przyw ódców  poza naw ias ruchu ro 
hutniczego“ .

Rozbicie, ruchu robotniczego na 
dwa odrębne n u rty  po lityczno - ¡de 
p loó icżhe jest wyrazem  nacisku i 
oddzia ływ ania na klasę robotniczą 
id fo je a ii burżuazyjno. - kap ita lis ty  
cze.j Jed no lity  fro n t ma na celu 
w yp ieran ie  te j ideo log ii z ruchu  ro 
bot,niczego, lecz ca łkow ic ie  i  osta 
teczn;e wyprzeć je j nie może. K ia  
sa robotnicza zw iera jąc swe szere 
£i w  je d n o litym  fronc ie  lik w id u je  
swą słabość płynącą z rozbicia, na 
biera s!ł  do w a lk i z w rogiem  klaso 
w ym  Lecz naw et nailepszy jedno 
l ’ tv  fro n t nie może je j dać te j siły. 
jaką daje jedność organiczna. Jeśli 
dw ie  pa rtie  dzia ła ją w  ruchu robot 
n iczym  — chociażby wsnółpracowa 
,łv wzajem nie ja k  na jśc iś le j — to 
nie ulega żadnej w ą tp liw ośc i, że 
ruch ten n ie  w y z w o lił się Jeszcze 
w  spod w p ływ ó w  ideo

i - z y j n e j  i nie oczyścił do

tan tów  i  przew odników  te j ideoio 
g ii.

Proces przem ian ideologicznych, 
ja k i zaszedł w  szeregach PPS w  o- 
kresie b lisko cztero le tn ie j współpra 
cy je dno łito fron tow e j, coraz wyraź 
niejsze zacieranie się różn ic m ię 
dzy do łow ym i organizacjam i PPR i

p -
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Piertrszjj Poiśfei Tankoiriec

m /s  „K a rp a ty “  ku rsu je  stale na tras ie  Persja — p o rty  polskie p rzy ­
wożąc pa liw a  płynne, k tó rych  im p o rtu je m y poważne ilości. Może 
on zabrać 8.000 ton ładunku i wyposażony jest w  na jnowocześnie j­
sze urządzenia przeciwpożarowe. W  razie potrzeby L in ie  Żeglugowe 
G A L  —  mogą skierować statek na inne re jsy, do przewożenia 
różnych ładunków  p łynnych, ja k  oleje, melasa itd . Prócz m /s  „K a r ­
pa ty “  G A L  posiada jeszcze jeden m nie jszy tankow iec „ „T u rn ię “ , k u r ­

sującą m iędzy Szczeci nem a Gdańskiem.

PPS, czego bardzo dob itnym  prze 
jaw em  są masowe głosy pepesow 
skich robo tn ików , domagające się 
u tw orzen ia  jednej p a r ti i — wszy 
stko to dowodzi, że dotychczasowe 
fo rm y  jedno litego fro n tu  są już  nie 
dostateczne, za mało dynamiczne, 
zaczynają nabierać treści zacho-

m rS n .N"  , r i  ‘ " lo S m  Specjalni, ..pw iad .Ha ..Czutelnika" przez „Unt.ed Press
wszechstronnie od góry do dołu i 
w  ten sposób p rzyb liżyć  jedność 
organiczną.

(Dokończenie na str. 4-ej)

Wczoraj podpisano
tra k ta t handlow y  
p o ls k o -fra n c u s k i
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USA opanowała histeria
-stw ierdza Irena Joliot-Curie

(W o r ld  C o p y i ig h t  b y

Pani Jo lio t - Curie, córka M a rii 
Skłodow skie j i  w ie lka  uczona fran  
cuska, ośw iadczyła wczora j w  w y 
łącznym  w yw iadzie  dla prasy „Czy 
te ln ik a “ , że aresztowanie je j w  
Stanach Zjednoczonych należy przy 
pisać fa li reakc ji, podobnej do te j, 
k tó ra  panowała w  USA przed 
pierwszą w o jną  św iatową.

Oto sprawozdanie naszego kores

Zwołanie nowej sesji ONZ?

USA cofujr; poparcie
dla planu podziału Palestyny

L A K E  SUCCESS, 20.3 (AP I.). Delegat St. Zjedn. w  Ra­
dzie Bezpieczeństwa, oświadczył na posiedzeniu popołudnio­
w ym  W ielk ie j Czwórki dla sprawy Palestyny, że St. Zjedn. 
cofają swe poparcie dla planu podziału Palestyny i proponu­
ją tymczasowy system powiernictwa dla całego kraju.

St. Zjednoczone zaproponowały zwołanie sesji nadzwy­
czajnej walnego Zgromadzenia w  celu ponownego przestu­
diowania kwestii palestyńskiej.

Chiny i Francja dały do zrozumienia, że będą popierały 
propozycję Stanów Zjednoczonych.

LO ND YN, 20.3 (AP I). Niespodzie i czonycl) ja ko  ins trum en tu  pokoju 
wana wiadomość o nagłe j zm ianie j światowego.
decyzji Stanów Zjednoczonych, k tó  , Sekretarz generalny ONZ T rygve 
re wczora j późnym w ieczorem  po- L ie  odm ów ił o fic ja ln ych  komenta
in fo rm ow a ły  Radę Bezpieczeństwa, 
że nie będą popiera ły  p lanu po 
dzia łu  Palestyny, rozeszła się z 
szybkością b łyskaw icy po całym  
k ra ju .

W  samych Stanach Zjednoczo 
nych wiadom ość o zm ianie po lity  
k i am erykańskie j spotkała się z 
ostrą k ry ty k ą , w yw o łu jąc  według 
określenia Reutera burzą protes­
tów . Senator Robert Taft, kandy 
dat na prezydenta oświadczył, że 
Stany Zjednoczone pow inny  by ły  
popierać bez wahania plan podzia 
łu  Palestyny, jeżeli się już  raz nań 
zgodziły. Członek Izby Reprezen 
tan tów  A r th u r  K le in  podkreślił, że 
jest to „na jhaniebnie jsze zaprzeda 
nie narodu od czasów M onach ium “ . 
Senator Hom er Ferguson. repub li 
kan in  z B ich igan pow iedzia ł: „Rząd 
i T rum an  zdaje się n ie  um ie ją  w y 
pracować żadnej p o lity k i a już  gdy 
ją  w yp racu ją , nie mogą je j u trzy  
mać".

Senator Lucas, dem okrata z II  
lino is. k tó ry  na ogół popiera poh 
tykę  rządu, ośw iadczył wczoraj, że 
jest w strząśn ię ty i  zaskoczony. Re 
p u b lik a n in ” Javits  z Izby Reprezen 
tan tó w  nazwał decyzję USA: „zw y 
cłęstwem  s iły  nad spraw ied liw o* 

Zjednoczone jakoclą“ . „S tany — -
pierwsze państwo — pow iedzia ł Ja 

, , „ c „ „  v lt *  — pod ję ły  k ro k i w  k ie ru n ku
końca sw oich szeregów z reprezen- »rezygnowania ■ Narodów Z je  no

rzy, ale n ie o fic ja ln ie  b y ł bardzo 
n iep rzy jem n ie  zdziw iony i  w y ra z ił 
obawę co do skutków , ja k ie  może 
w yw ołać ta zm iana na N arody Zjed 
noczone w  obecnym tru d n ym  okre 
sie.

Wiadomość o zm ianie decyzji w y 
w o ła ła  natom iast w ie lką  radość 
wśród A rabów . A rabow ie  nazywa 
ją  to swym  w ie lk im  zwycięstwem  
m ora lnym .

Stanowisko AgfencM Żydowskiej
NO W Y JORK, 20.3 (PAP). —  W 

Radzie Bezpieczeństwa w y s tą p ił ny . 
z przem ów ieniem  przedstaw ic ie l

now iska am erykańskiego w  spraw ie 
podziału Palestyny.

S ilv a r p rzypom n ia ł złożone u - 
przednio w ie lo k rto n ie  przez prezy­
denta T rum ana i  M arsha lla  zapew- 
n ien ia, że stanow isko USA w  spra­
w ie podzia łu Palestyny pozostanie 
niezm ienione. M ówca zaznaczył, że 
tak ie  stanow isko USA zachęci na- 
co jna lis tów  arabskich do jeszcze 
gw ałtow nie jszych w ystąp ień w  Pa 
lestyn ie . S ilva r w y ra z ił zdziw ien ie , 
że delegacja am erykańska uległa 
groźbom w ypow iadanym  przez nie­
k tó rych  członków ONZ, celem zmia 
ny powziętych ju ż  decyzji. S ilve r 
zaznaczył, że odstąpienie od raz już 
zajętego stanow iska by łoby ró w ­
noznaczne z kap itu lac ją  ONZ przed 
groźbam i i zastraszeniam i, podwa­
żając ca łkow ic ie  w ia rę  w  skutecz­
ność decyzji te j organ izacji.

D r S ilv a r zw ró c ił uwagę, że u 
tw orzenie pow ie rn ic tw a  w  Palesty­
nie  w  żadnym  stopniu nie p rzyczy­
n i się do zapewnienia pokoju temu 
k ra jo w i. Ludność Żydowska trw a 
nadal p rzy  zobowiązaniach, powzię 
tych  przez Generalne Zgromadzenie 
ONZ w  spraw ie podziału Palesty-

, Czytelnik ")
w yw iadu » panią Jo

Agencji Ż ydow skie j — S ilva r, k tó ­
ry  napiętnow ał nagłą zmianę sta-

Zatrzymanie Louis Saillaot
pa lotnisku nowo orskim

NO W Y JORK, 20.3 (PAP.). —  Do 
Nowego Jorku  p rz y b y ł samolotem 
generalny sekretarz Ś w ia tow e j F e ­
deracji Z w iązków  Zawodowych 
Lou is S a ilian t. U rzędn icy am erykań 
sklego B iu ra  łm ig racy jne go  zatrzy  
m a li S a ilian t na lo tn is k u  poddając 
go przeszło godzinnym  szczegóło­
w ym  przesłuchaniom .

S a ilian t zna jdu je  się w  drodze do 
M eksyku na kon ferenc ję  zw iązków  
zawodowych państw  A m e ry k i ł a ­
c ińsk ie j.

W  ku luarach ONZ uważa się, że 
złożona będzie propozycja W ie lk ie j 
B ry ta n ii kon tynuow ania  mandatu 
nad Palestyną po 15 maja.

Nowe krwawe zajścia
W  piątek w  re jon ie  H a ify  doszło 

do nowych, poważnych zajść. G ru ­
pa uzbro jonych Ż ydów  zatrzym ała 
2 autobusy arabskie na drodze 
H a ifa  — N akura. W yw iązała się 
w a lka , w  toku k tó re j 9 Arabów  
zginęło, a 3 zostało rannych. Z dru 
g ie j s trony A rabow ie  zam ordowali 
5 Żydów  w jednym  z osied li żydów 
skich.

Ogólna liczba zabitych podczas 
zajść pa lestyńskich od grudnia ub 
roku wynosi obecnie 1.868.

pondenta 
lio t.

„W asz korespondent odw iedził 
panią Jo lio t-C u rie  w  je j dw upoko- 
jo w ym  m ieszkan iu w  hote lu  p rzy 
P ark Avenue. Ubrana była  w  czar­
ną suknię ozdobioną dw iem a czer­
w onym i kam eliam i. Gdy dowiedzia 
się, że w yw iad  przeznaczony jest 
dla prasy „C zy te ln ika “  zgodziła się 
chętnie na udzielenie odpowiedzi 
Waszemu korespondentow i, ośw iad­
czając, że pam ięta dobrze pobyt w  
Polsce z m ałżonkiem  F ryde ryk iem  
w  roku  ub iegłym . Pani Jo lio t była 
w yraźnie zmęczona osta tn im i przej 
ściami.

Oto pytan ia  i  odpowiedzi pani
Jo lio t:

— Czemu przyp isu je  pani swe 
aresztowanie w  Stanach Z jedno­
czonych?
— P rzyp isu ję  Je fa li reakc ji, po­

dobnej do tej, k tó ra  panowała przed 
pierwszą w o jną  św iatową. Obserwu 
je  się ją  w  m ałych i  w  dużych k ra ­
jach. W Europie źród łem  je j są b y li 
kolaboracjon iśoi. Pop ierają ją  pew 
n i ludzie w  pew nych kra jach łącz­
nie ze Stanam i Z jednoczonym i. We 
F ra n c ji wszyscy ko laboracjon iśei są 
obecnie na jb a rdz ie j p roam erykań- 
scy, podczas gdy przed k ilkom a  la ­
ty  b y li ja k  na jba rdz ie j an tyam ery- 
kańscy.

— Czy w ie rzy  Pani w  m ożli­
wość agresji radzieckie j?
— A bso lu tn ie  nie. Jest to zw yk ły  

w ym ysł potrzebny dla pewnych ce 
łów .

— Jak i jest cel Pani pobytu 
w  Stanach Zjednoczonych?
—  P rzybyłam  tu. by wygłosić sze 

reg odczytów na tem at uchodźców 
hiszpańskich znajdujących się o- 
becnie we F ra n c ji. Uważam, że u- 
chodżcami ty m i pow in ny  zająć się 
N arody Zjednoczone, podobnie ja k  
czynią to w  stosunku do osób w y ­
siedlonych innych narodowości.

—  Czy spodziewała się Pan! 
trudności p rzy  w jeździe do Sta­

nów Zjednoczonych.
— Tak, chociaż nie p rzew idyw a­

łam, że będą tak  w ie lk ie . Muszę 
podkreślić, że ostatn io S tany Z jed 
noczone zostały opanowane dz iw ną 
Histerią. N ie pozwała się uczonym  
am erykańskim  brać udz ia łu  w  kon 
ferencjaeh naukow ych zagranicą.

—  Czy na zakończenie n ie  ze­
chciałaby Pan i pow iedzieć k ilk a  
słów pod adresem narodu p o l­
skiego?
—  Z w ie lką  przyjem nością. P ro ­

szę przekazać całemu na rodow i poi 
sldem ii moje ca łkow ite  uznanie d la  
jego pracy, p rzy  odbudow ie k ra ju  
i d la  w y s iłk ó w  zm ierzających do 
wzm ocnienia pokoju.

Pani Jo lio t-C u rie  pozostanie w 
Stanach Zjednoczonych przez dwa 
tygodnie i zw iedzi P o rtla n d ; O re­
gon. San Farncisko, Los Angeles. 
Chicago, F ila d e lfię  i Boston. Pobyt 
je j w  Stanach Zjednoczonych za­
kończy się bankietem  w  hote lu  
W aldorf Astoria w  dn iu 31 marca, 
poczem p. Jo lio t powróci do F ra n ­
ci)

/
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Włoskie kłopoty Tramowi
osta tn ie j m ow ie prezydenta Gaseeriego, zdoła w e w łasnym  za-

T rum ana b y ł m n ie j w ięce j ta k i 
passus: S tany Zjednoczone zdecy­
dowane są przeciw staw ić się w zra ­
s ta jące j in ge renc ji jednego ty lk o  
m ocarstw a w  życie wewnętrzne 
in n ych  państw  —  p rzy  czym ja k  
n a jn ie fo rtu n n ie j, choć ze względów 
aż nadto zrozum ia łych mówca w y ­
m ien ił... W łochy.

T u ta j zaraz na wstęp ie argum en­
tac ja  prezydenta T rum ana nie  t y l ­
ko  ku le je , ale obraca się p rzeciw  
niem u. Jak w iadom o, obarczenia 
np. a rm ii radz ieck ie j odpow ie­
dzia lnością za im ponu jący wprost 
s it lew icow ych  we Włoszech nie 
da się tu ta j zastosować. Wręcz 
przeciw n ie , dość k ło p o tliw e  by łoby 
wytłum aczenie , dlaczego ten w zrost 
s i ł  na s tąp ił a ku ra t w łaśnie w tedy, 
gdy W łochy zna jdow a ły  się pod 
okupacją am erykańską. Jeśli zało­
żym y, iż bardzo jest w ą tp liw e , aby 
am erykańskie  w ładze okupacyjne 
zainteresowane b y ły  w  rozw oju  
w łosk ich  ugrupow ań lew icowych, 
to do jdz iem y do wniosku, iż  na­
s tą p ił on racze j na skutek te j oku­
pa c ji. Na długo bow iem  przed tym , 
n im  dokonany został —  ty m  razem 
dyp lom atyczny, po lityczny  i  gospo­
darczy —  desant am erykański we 
F ra n c ji, W łochy b y ły  ju ż  wzoro­
w y m  poligonem  in te rw e n c ji am e­
rykań sk ie j.

W  te j sy tuac ji oczyw iście w raz z 
ustąp ien iem  w o jsk  am erykańskich 
nastąp ił dalszy w zrost ugrupow ań 
dem okratycznych. U tw orzony jesz­
cze za czasów am erykańskich  rząd 
de Gasperiego nie  da ł sobie ode­
brać w ładzy, zdo ła ł naw et usunąć 
kom unistycznych i  socja listycznych 
m in is tró w , ale te j e lim in a c ji lew icy  
z rządu towarzyszyło wzm ocnienie 
się je j w p ływ ó w  w  k ra ju  oraz 
konso lidacja  w spółp racy obu p a r t i i 
robotn iczych w e w szystk ich  prze­
ja w ach  życia po litycznego. Ponie­
waż Nenniego w  żaden sposób nie  
da ło się pasować na agenta M o­
skw y  bez ośmieszenia się, ca ły rok  
z okładem  zużyto na osłabienie 
jego w p ływ ó w  i  zm ontow anie cze­
goś w  rodza ju  trzec ie j s iły . Jak 
w iem y n ie  udało się to.

W  międzyczasie jednak, gdy 
T rum an  og łos ił M orze Śródziemne 
sferą w p ły w ó w  am erykańskich, 
do jrza ła  także p o lity k a  U S A  we 
Włoszech. I  tu ta j pękają na szwach 
wszystkie argum enty, ja k im i żong­
lu je  p o lity k a  am erykańska. T rum an 
tw ie rd z i uparcie, że idz ie  m u o 
obronę w olności i  dem okrac ji w ło ­
sk ie j, ale na tychm iast dezawuując 
go n iek tó rzy  m n ie j pow śc iąg liw i 
p o lity c y  i  generałow ie am erykań ­
scy, m ów iąc wręcz i  b ru ta ln ie , iż  
U S A  n ie  mogą dopuścić do z w y ­
cięstwa le w icy  w łosk ie j, obojętne, 
że będzie to  zwycięstwo uzyskane 
w  lega lnych w yborach. Ten strach 
przed ew entua lnym  zwycięstwem  
le w ic y  uzew nętrzn ia  się w łaśnie 
w  nerwowości p o lity k i am erykań­
s k ie j w e Włoszech i  w o kó ł W łoch.

W iele nadzie i pokłada się w  tym , 
że apara t ad m in is tra cy jn y  i  p o li­
cy jn y , zna jdu jący się w  rę ku  de

kresie  zm niejszyć szanse wyborcze 
lew icy . A le  de Gasperi okazał się 
racze j n ieudo lnym  p o lityk ie m , d la ­
tego ja ko  deus ex m ach ina w ystę­
pu je  na arenę... am erykańska flo ta  
wojenna. Poza ty m  obietn ice po ­
mocy gospodarczej, re w iz ji t ra k ta ­
tu  pokojowego, zw ro tu  T ries tu  i  
oddania k o lo n ii m a ją  skaptować 
chw ie jnych . To jest jeden środek 
p res ji, d ru g im  są ponaw iane próby 
rozb ic ia  k o a lic ji p a r t i i lew icow ych  
od w ew ną trz . Stosunki, ja k ie  łączą 
n ie k tó rych  socja listów  w łoskich , 
ja k  Lom bardu, Rom ita, Silone, z 
dzia łaczam i „trze c ie j s iły “  na Za­
chodzie, w yko rzystyw ane są tu ta j 
d la  w yw a rc ia  p re s ji na  Nenniego i  
osłab ien ia jego pozycji, S tąd uza­
sadnione podejrzenie, że w śród sa- 
ragatowców, k tó rzy  uzna li swój 
b łąd i  masowo w raca ją  obecnie do 
p a r ti i,  mogą się znaleźć także dy- 
wersanci.

Otóż nerwowość ostatniego prze­
m ów ien ia  prezydenta T rum ana 
jes t n ie w ą tp liw ie  w yrazem  obaw, 
czy aby wszystkie te  w y s iłk i nie 
okażą się n iewystarczające. Pozo­
s ta łyb y  w  ta k im  w ypadku  środk i 
in te rw e n c ji ba rdz ie j jaskraw e  i  o- 
czyw iście ba rdz ie j ryzykow ne. B y ­
ło by  to, rzecz jasna, zam knięcie 
sobie dalszej d rog i do fo rm a lu ie  
„legalnego“  opanow yw ania Europy 
Zachodn iej pod w ygodnym  sztan­
darem  „ob ron y  w o lności“ , co w  
o p in ii św ito w e j w  jeszcze w ię k ­
szym n iż  dotąd stopniu obciążyłoby 
U S A  odpowiedzialnością za zaostrzę 
n ie  sy tua c ji m iędzynarodow ej. M o­
żna sądzić, że n ie  jes t to ta je m n i­
ca dla  k ie ro w n ic tw a  am erykań­
sk ie j p o lity k i zagranicznej. Stąd 
nerwowość przechodząca w  h is te ­
rię .

<h. k.)

PrzĘjczjjnek do gospodarczej stabilizacji Europy

Podpisanie traktatu handlowego
między Polską i Francją

P A R Y Ż , 20.3 (PAP.). W  piątek podpisano w  Paryżu pol­
sko-francuski trak ta t handlowy. Ogłoszony na ten temat ko­
m unikat oficjalny głosi: „Rokowania gospodarcze i  finanso­
we, które toczyły się między Polską i Francją pod przewod­
nictwem generalnego dyrektora francuskiego ministerstwa  
spraw zagranicznych Alphanda i polskiego m inistra pełno­
mocnego Adama Rosego zakończyły się 19 marca 1948 za­
warciem  następujących układów:

1 U k ła d  o odszkodowaniach dla 
osób i  in s ty tu c ji, ob ję tych po l­

ską ustawą o nac jona lizac ji zak ła­
dów przem ysłow ych;

2 uk ła d  o dostaw ie francusk ich  
dóbr in w estycy jnych  w  zamian 

za po lsk i w ęgie l w  la tach 1948 — 
1952;

3 p ro to k u ł dotyczący różnych kw e 
s t ii finansow ych;

4 p ro to ku ł o zmianach, k tó re  ma 
ją  być wniesione do układu, 

zawartego m iędzy F ranc ją  i  Po l­
ską w  d n iu  21 s ie rpn ia 1947 r. w  
spraw ie w ym iany  tow a row e j;
C  p ro to ku ł o zm ianach, k tó re  ma 

ją  być wniesione do uk ładu  
płatniczego z dn ia  1 s ie rpn ia  1946 
roku ;
g  p ro to k u ł o dostarczaniu Fran-

c ji polskiego 
1948 —  1952.

węgla w  la tach

Nome przemóipienie Żilliacusa

USA jedynym państwem
zagrożaiacym pokojowi

LO N D Y N , 20.3 (PAP.). P rzywódca 
le w icy  labourzystow skie j. poseł Kon 
n iy  Ż illiacusa, w yg ło s ił na w iecu w  
Londyn ie  przem ówienie, w  k tó ry m  
ostro zaatakow ał S tany Z jednoczo­
ne M ówca s tw ie rdz ił, iż  w  c h w ili 
obecnej S tany Zjednoczone są je ­
dynym  na świecie państwem  agre 
syw nym  i  im peria lis tycznym , zagra 
żającym  pokojow i. Z illia cu s  czyni 
S tany Zjednoczone i k a p ita ł am ery 
kańsk i odpow iedzialne za wzmoże­
n ie  aktyw nośc i p a r t i i p raw icow ych  
w e F ra n c ji i  Włoszech oraz za usu 
nięcie z rządów  ko a licy jn ych  tych 
p a iis tw  p rzeds taw ic ie li, robo tn ików .

Marshall szantażuje Włochy
W ASZYN G TO N, 20.3 (A P L k J Ę p : 

osta tn im  . przem ów ien iu T rum an a ,1 
k tó re  m ia ło  na celu zastraszenie 
państw  europejskich, głos zebra ł 
m in is te r M arsha ll, tym  razem na 
un iw ersytec ie  w  B erke ley (K a lifo r ­
nia).

Z  rozbra ja jącą szczerością k ie rów  
n ik  D epartam entu  Stanu ośw iad­
czył, że je ś li na ród w ło sk i w  nad 
chodzących w yborach postanow i od 
dać w ładzę fro n to w i dem okra tycz­
nem u —  W łochy pozbawione będą 
pomocy am erykańskie j.

W olność i  swoboda w yrażan ia  
swej w o li o k tó re j ta k  w ie le  m ów i 
się w  St. Z jednoczonych polega w e 
d ług M arsha lla  na oddaniu w ładzy  
ludziom , k tó rz y  przede w szystk im  
dbać będą o in te resy St. Z jedno­
czonych.

M arsh a ll podobnie ja k  T rum an 
zaatakow ał Zw iązek R adziecki i  
k ra je  dem okrac ji ludow e j i  powo

cropych M arsh a ll wskazał na sy­
tuację  'n a  Ś rodkow ym  Wschodzie, 
w  Indonezji, Chinach, A m eryce Pu 
łudn iow e j oraz na „obow iązk i“  U SA 
wobec Jap on ii i  K ore i.

Celem uspokojen ia poważnego od 
łam u społeczeństwa am erykańskiego 
sprzeciw iającego się agresywnej po­
lity c e  i  szantażom ze strony St. 
Zjednoczonych M arsh a ll zapew­
n ił.  iż  pragn ie „znaleźć solidną pod 
stawę do porozum ien ia“  dodał jad 
nakże, że do czasu k ie d y  to po ro ­
zum ienie nastąpi, p o lity k a  St. Z jed 
noczonych n ie  u legn ie  zm ianie.

W skazując na niezamaskowaną n i 
czym ingerencję  U S A  w  sprawy 
w ew nętrzne państw  europejskich, 
Z illia cu s  pow iedzia ł: „Doszło do te 
go, że S tany Zjednoczone o tw arc ie  
giożą W łochom  wygłodzeniem  a na 
w e t w o jn ą  na wypadek,, gdyby na­
ród  w ło sk i ośm ie lił się oddać swe 
głosy w  czasie w yb o ró w  na rzecz 
F rc n tu  Dem okratyczno-Ludowego, 
do k tórego p rzys tą p iły  rów nież le ­
w icow e p a rtie  ludow e i  ka to lick ie . 
C ynizm  i'h y p o k ry z ja , z jaką  Depar 
tam en t Stanu i  rząd, am erykański 
w trąca ją  się do w yb o ró w  w e W ło­
szech, zagrażają c y w iliz a c ji euro­
pe jsk ie j.

Przechodząc do om ów ienia stosun 
k ó w  b ry ty js k o  - am erykańskich — 
Z illia cu s  podkreś lił, , iż  .b ry ty jska  
k lasa robotnicza, wcześniej czy póź 
n ie j ) da do zróztim ieh ia ' obćcnemu 
rządow i, zawdzięczającemu swą 
w ładzę robotn ikom , że W ie^sa B ry  
tan ia  n ie  , chce stać się narzędziem  
błędnej i  barbarzyńskie j p o lity k i 
tych  k ó ł am erykańskich, k tó re  w ie  
rzą, że idee można zwalczać bom ­
bam i i  głodem. Rząd P a rt ii P racy— 
pow iedzia ł Z illia cu s  ‘w yb ra n y  zo­
s ta ł pod hasłem „naw iązan ia  współ 
p racy ze Zw iązkiem  Radzieckim “ , 
a n ie  po to, „abyśm y się s ta li bazą 
wypadow ą kap ita lizm u  am erykań­
skiego“ .

Ostry atak »Nem York T imes«

„Broaiqc lania szterlinga
lim ita  torpeduje plan M ai shall» i t

N O W Y  JO R K , 20.3 (PAP). W  
New Y o rk  Times ’ ukazał się arty - 

łu ią c  się na „powagę sy tuac ji m ię k u ł z niezwykle ostrym  atakiem  na
dzynarodow ej“  w zyw a ł do szybkie 
g r uchw a len ia p ro je k tu  ustaw y o 
pomocy Europie.

W ylicza jąc „k ło p o ty “  St. Z jedno-

W  kilku inierszach
,— Rząd czechosłowacki za tw ie rd z ił p ro ­

je k t  us ta w y o ubezpieczeniach społecz­
nych. Ustawa p rzew idu je  za s iłk i zdro­
wotne,  ̂ , m acie rzyńskie , od w ypadków , 
re n ty  in w a lid zk ie  oraz e m e ry tu ry  dla 
wdów i  s ioro t.

— N a P rask ich  ^Targach przem ysło­
w ych urządzono „C e n tra ln y  dzień eu ro ­
p e js k i"  d la  p rzeds taw ic ie li handlow ych 
A u s tr i i ,  W ąg ie r i R um u n ii.

*
W  d n łn  24 bni. rozpocznie sie w  

Pradze M iędzynarodow y Tydz ień  M ło ­
dzieży, k tó ra  zam an ifes tu je  na rzecz po­
ko ju , wolności i dem okracji. Tydzień 
przebiegać b id z ie  pod hasłem w a lk i z 
faszyzm em i  im peria lizm em .

— Czechosłowacki m in is ie r sp ra w ie d li­
wości d r. Cepieka p rz y ją ł delegację 
czeskiego. zw iązku b. w ięźniów  p o lity c z ­
nych , k tó ra  z łoży ła  na jego ręce prośbę 
o wznow ienie ro zp raw  sądowych prze­
c iw ko  n ie k tó rym  skom prom itow anym  o- 
sohistościom 'czeskim  i o opub likow an ie  
m o tyw ów  w yro kó w  w procesach człon­
ków  b. rządu p ro tek to ra tu . M in . Cepieka 
p rzy rze k ł, że uw zg lędn i te żądania.

— W ładze am erykańskie  aresztow ały 
znanego scenarzystę ho llyw oodzkiego — 
Jaros ław a  D m itry k a  i  7 in n ych  osób 
pod zarzutem przynależności do p a rt i i 
kom un is tyczne j. W szystk im  aresztowa­
nymi, ja ko  cudzoziemcom, g ro z i deporta ­
c ja .

*
— Na wyspę C ypr przybyw ają, nowe 

jednostk i iądowe. m orskie  i pow ie trzne 
W ie lk ie j B ry ta n ii.  Dowództwo b r y t y j ­
sk ie  in s ta lu je  tam . k i lk a  lo tn is k  i  u rzą ­
dza stację radarow a

— K o m is ja  senacka spraw  zagran icz­
nych USA za tw ie rdz iła  p rog ram  „pom o­
c y “  d la  G re c ji i  T u rc j i  w wysokości 275 
m ilio n ó w  do la rów . Następnie kom is ja  
p rzys tą p iła  do om aw ian ia  spraw y „p o ­
m ocy“  d la  Chin.

*
— K o m is ja  spraw  zagran icznych Iz h y

Reprezentantów' za tw ie rd z iła  u ch w a lo n y ' 
osta tn io  przez Senat p ro je k t us ta w y w  
spraw ie  ..pom ocy" dla E u ro p y  w w yso­
kości 5.300 m ilio n ó w  do la rów . U chw ała 
ta  zapadła 14 g łosam i p rzeciw ko 8.

*
— W  p ią te k  nastąp iło  w  Londyn ie  for­

m a lne o tw a rc ie  kon fe re n c ji m iędzynaro­
dowego b iu ra  socja listycznego, u tw o rzo ­
nego ua zeszłorocznej ko n fe re n c ji s c ja li-  
s tyczne j w  A n tw e rp ii.

4»
— Francuskie  Zgrom adzenie Narodowe

za tw ie rdz iło  w p ią tek  k re d y ty  wojskowe 
na m. kw iec ień i  m a j 418 g łosam i p rze­
c iw ko 183. . ! 1 ' I

*
— W  G a lile i pó łnocnej, A rab ow ie  w y ­

sad z ili w pow ie trze  p rzy  pomocy m in y  
e lek tryczne j autobus żydow ski. 12 Ż y­
dów odniosło ra n y .^w  tym  5 poważne!

— Rząd a u s tra lijs k i opracow ał dw u le t­
n i p lan , p rzew idu jący  drastyczne oszczę­
dności d la  opanowania g łodu dolarowe-

t
— Jak donoszą z A sm ary  I E ry tre i,

krążą  tam uporczyw e pog łosk i o śm ierci

po litykę gospodarczą W ie lk ie j B ry ta ­
n ii. Dzienn ik now ojorsk i zarzuca 
m ianowicie W ie lk ie j B ry ta n ii, że 
broniąc fu n ta  szterlinga — torpedu­
je  „p lan  M arshalla". Z surowym po­
tępieniem spotyka się tendencja b ry ­
ty jska  do utrzym ania b loku szterlin- 
gowego i  kursu fu n ta  szterlinga. O- 
świadczając, że ta  p o lityka  b ry ty j­
ska budzi niezadowolenie w  Departa­
mencie Stanu, dziennik now ojorski 
pisze, że „p lanow i M arshalla zagraża­
ją  dwa niebezpieczeństwa: kom unizm  
i  b lok szterlingowy“ . Wreszcie dzien­
n ik  zapowiada, że na W ie lką  B ry ta ­
nię może być w yw arty  nacisk ze stro­
ny USA, by porzuciła swe stanowisko 
bankiera B ry ty js k ie j W spólnoty N a­
rodów i  k ra jó w  szterlingowych.

„N a jbardzie j m ia roda jn i eksperci“ 
kon ferencji państw jnarshallowskich 
mogą zmusić W ie lką  B ry tan ię  do 
zablokowania należności szterlingo­
wych, by zmniejszyć zdolność na­
bywczą In d ii, E g ip tu  i innych państw 
poza-europejskich ńa ryn ku  b ry ty j­
skim  w  ten sposób, by k ra je  te skie­
row ały swe zakupy do państw euro­
pejskich.

Możliwe jest — według przewidy­
wań „N ew  Y o rk  Tim es" — że W ielka 
B ry tan ia  będzie m usiała zastosować 
inne jeszcze środki, m. in. położyć 
kres konw ers ji fun tó w  szterlingów 
na do lary w  stosunkach z k ra ja m i 
s tre fy  szterlingowej oraz udzielić po-

Agencja Reutera stwierdza, że w ia ­
domości z Nowego Jorku, iż obrona 
fun ta  szterlinga przez W ie lką  B ry ­
tanię jest „niepożądana“ , wyw oła ły 
na giełdzie londyńskie j żywe i dysku­
sje. Doniesienia te odbiły się na razie 
na kursach ty lko  w  nieznacznym sto­
pniu, ale obroty by iy  niezm iernie 
małe.

Począwszy od ro ku  1951 część 
dostaw po lsk ich  będzie przeznaczś- 
na na ' u re gu low an ie . zobow iązań . f i  
nansowych P o lsk i, w yn ika jących  
z układu, dotyczącego znacjonaliz.o 
w anych zakładów  przemysłowych:. 
U k ład  przew idu je , że odszkodowa­
nia, należne b y łym  w łaścic ie lom  
tych  zakładów, będą spłacone przez 
Polskę w  ram ach 15 rocznych do­
staw  węgla, poczynając od ro k u  
1951.

U k ład  inw es tycy jn y  zapewnia do 
starczanie przez F ranc ję  w  la tach 
1948 — 1952 sprzętu samochodowe 
go i  dóbr in w estycy jnych  ogólnej 
w a rtośc i 60 m ilio n ó w  do la rów  w  za 
m ian  za w ęgie l polski,., którego to ­
naż osiągnie 4.500 tys, tom

P ro to ku ł w  spraw ie dostaw, po l­
skiego węgla p rzew idu je , że będą 
one stopniowo zwiększane od 1,500 
tys. do 2.500 tys. ton w  la tach 
1948 — 1952.

; Pozostałe pro to lću ły  wnoszą sze­
reg zm ian  technizcńyCh do polśku- 
francusk ich  uk ładów  gospodar­
czych, obow iązujących obecnie, cer 
lem  u ła tw ie n ia  ich  w ykonania .

Na mocy uk ładu  będzie pow oła­
n y  do życia m ieszany K o m ite t P o l­
sko-Francuski, m ający za zadanie 
przygotow anie w  te rm in ie , 6 m ie ­
sięcy sprawozdania o zobowiąza­
niach finansow ych Polski, w yn ika  
jących z ustaw P o lsk i o na c jo na li­
zacji.

U k ia d y  te  reg u lu ją  n ie  ty lk o  licz 
ne prob lem y finansowe i  gospodar 
cze, k tó re  pozostawały w  zaw ie­
szeniu m iędzy obu k ra ja m i, lecz 
rów n ież podw a ja ją  obecną w y m ia ­
nę. U sta la ją  one na przeciąg 5 la t 
podstawy p raw ne i  gospodarcze dal 
szej w ym iany  tow a row e j uzupełn ia­
jąc  korzystn ie  uk ła d y  roczne. Po­
m yślne zakończenie rozm ów po l­
sko-francusk ich  oznacza w ięc po­
ważny k ro k  naprzód na drodze upo 
rządkow ania europcsjskich stosun­
ków  gospodarczych.

Po podp isan iu układów , przewód 
ń i ć ż ą ć y  delegacji T ra ircńśkie j Horyę 
A lp ha nd  w yg łos ił przem ówienie 
k tó ry m  podkreś lił, że rząd fra n c u ­
s k i wysoko ocenia osiągnięte re ­
zu lta ty . M ówca zaznaczył, że Euro 
pa nie  dźw igm e się jeże li nie po­
tra f i zebrać wszystk ich swoich s ił 
w  całości. O ile  w  Europie ma na 
stąpić s tab ilizac ja  stosunków to p ie  
może przez n ią  przechodzić lin ia  po 
działu.

W  odpow iedzi na to przem ów ie­
nie  m in is te r pełnom ocny A dam  Ro­
sę ośw iadczył, że podpisany obec­
nie  uk ła d  jest na jw iększy ze wszyst 
k ich , k tó re  zostały zaw arte  m iędzy 
Polską a F ranc ją  od roku  1918. 
M ów cą zaznaczył, że podpisanie- te 
go uk ładu  św iadczy o m ożliwości 
w spółpracy k ra jó w  europejskich, 
co przyczyn i się do s tab iliza c ji go­
spodarczej Europy. W  końcu m in . 
Rosę w y ra z ił nadzieję, że zadzierżg 
n ięte obecnie stosunki wydadzą pe( 
ne owoce.

O D B U D O W Ą  W A R S Z A W Y  
S K Ł A D A M Y  HOŁD

JEJ OBROŃCOM

20 km. od Aten
wnlczq oddziały gen. Markosa

negusa A b is y n ii. D z ienn ik i w łoskie, a i ¿yczek w  fun tach szterlingach F rań
za n im i francuska agenda prasowa, po- ; . . __ ,
w ta rza ją  tą pogłoskę, opartą  na fakc ie , i c j i  i  e w e n tu a ln ie  in n y m  k ra jo m  eu- 
że o i  szeregu tyg o d n i negus n ie  u ka zy - » 
w a ł się pub liczn ie , rope jsk ir '

M O S K W A , 20.3 (PAP.). Z  A ten 
denosi agencja Tass, że w  Atenach, 
w  P ireusie i  na obszarze A t ty k i naka 
z rno  stan pogotow ia bojowego 
wszystk ich oddzia łów  w o jskow ych 
oraz oddzia łów  żandarm erii • i  p o li 
c ji O fic ja ln ie  kom un iku ją , że za­
rządzenie to  spowodowane jest uka 
zaniem się w  A ttyce  jednostek ar 
m ii dem okratycznej. Faszystowski 
sztab generalny stw ie rdz ił, że w a l 
k i toczą się w  odległości 20 k im . 
od Aten.

Jak  donoszą z  Rzym u, w  re jon ie  
S alon ik  i  F lo r in y  toczą się obec- 
n :e gw ałtow ne w a lk i. W  zachodniej 
T ra c ji a rm ia  dem okratyczna prow a 
dzi in tensyw ną akcję sabotażową, 
wysadzając w  pow ie trze m osty i 
transporty  w ojskow e.

W edług ośw iadczenia generale 
m onarch istycznej a rm ii Mantasa, 
sytuacja  na Peloponezie pogarsza 
się Z dn ia  pa dzień.

LO N D Y N , 20.3 (S A P ) Grecka A- 
ten c ia  Prasowa donosi, że podczas

osta tn ie j m asakry w ięźn iów  na w ys 
pie  M akronez ji, 35 osób zostało za 
b itych , 70 rannych , a 154 postaw lo 
ne przed trybuna łem  w o je; nym .

Podając szczegóły te j masowej 
zb rodn i m onarchofaszystów, agenc'a 
dodaje, że na w ysp ie  M akronez ji 
rząd ateński um ieścił oko ło 17.000 
„pode jrzanych żo łn ie rzy", w  'w o j­
skow ych obozach koncen tracy jnych . 
Obóz jest podzie lony na trzy  częś­
ci, z k tó ry c h  jedna jest uważana, za 
najgorszą i  n a z w a n a  p.nez sa­
m ych zesłańców „p iek łe m ".

Do te j części obozu m ia ło  być 
przeniesionych około 700 żołnierzy, 
G dy o d m ó w ili udania się do „pie*. 
k ia “ , m onarchom ., ,vści rozstrze la li 
na m ie jscu 5 żołn ierzy. Resztę 
umieszczono w  nam iotach. G dy na 
stąpnie żołnierze o d m ó w ili w y jś ;'is  
z  nam io tów , kom endant w yspy w y  
dal rozkaz strze lan ia  do nich po­
przez ściany aam.otó v. Padło w ćw  
czas w ie lu  zao ity  .h i  rannych’,
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Przed Walnym Z jazdem Z N P

Nauczycielstwo na nowej drodze
Obrady Trzeciego Walnego Zjazdu SIMP

Wkrótce odbędzie się w Pozna- 
ata walny zjazd Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego. Członek Prezy­
dium Zarządu Gł. ZNP, poseł Eu­
stachy Kuroczko, udzielił przedsta 
wicielowi PAP informacji na ten 
temat.

—  W  okresie rządów sanacji le­
wica nauczycielska często ściągała 
na siebie represie za swą bezkom­
promisową walkę z wpływami fa­
szystowskimi. Represje Szadkow­
skiego zawiesiły ZNP w 1937 ro­
ku. Przejawem aktywności mas 
nauczycielskich była także organi­
zacja tajnego nauczania podczas 
okupacji i  organizacja szkolnictwa 

'polskiego na emigracji w  Związ­
ku Radzieckim.

W  momencie wyzwolenia Polski 
ludzie lewicy nauczycielskiej pierw 
Bi przystąpili do pracy nad organi 
saeją naszego szkolnictwa i pierw­
si weszli do nowej administracji 
szkolnej. W  chwili obecnej wpły­
wy demokratycznych partii poli­
tycznych rozszerzają się z każdym 
dniem. Na 80 tys. członków ZNP 
około 25 tys. to członkowie partii 
bloku demokratycznego.

—  Jakł jest przebieg akcji wy­
borczej władz ZNP na stopniu po­
wiatowym i okręgowym?

*— Pierwszy etap akcji wybor­
czej — wybory do Zarządu Od­
działów Powiatowych —  wykazał, 
że nauczycielstwo w pełni popiera 
nowe reformy w szkolnictwie, po­
piera wszystkie poczynania rządu, 
zmierzające do rozpowszechnienia 
kultury i oświaty w Polsce. Na 
zjazdach dokonano wyboru delega 
tów na Walny Krajowy Zjazd 
ZNP. Skład delegatów odzwiecia- 
dla tendencjemasy nauczycielskiej 
do wprowadzenia ZNP na tory sze 
rokiej działalności w przeprowa­
dzaniu założeń demokracji ludo­
wej.

Drugi etap akcji wyborczej —  
wybory do Zarządów Okręgowych 
odbyły się już w 11 wojewódz­
twach. Na ogólną liczbę 123 man­
datów w Zarządach Okręgowych, 
partie robotnicze wraz ze Stron­
nictwem Ludowym uzyskały 98 
mandatów.

Walny Zjazd — trzeci etap wy­
borów —  wytyczy drogi, jakimi 
pragnie kroczyć nauczycielstwo 
polskie.

—  Jakie hasła wysunięto na 
zjazdach okręgowych jako podsta­
wowe do przedyskutowania na 
Walnym Zjeździe?

—  Podstawowe hasło wyrosło z 
zasad demokracji ludowe;, Chodzi 
mianowicie o zdobycie takiej roli 
dla nauczycielstwa polskiego,, ja ­
kiej dotychczas mieć nie mogło, a 
którą osiągnąć może jedynie w u- 
stroju demokracji ludowej. Nau­
czycielstwo pragnie zdobyć w ma­
sach pracujących Polski taki auto 
rytet, szacunek, ,zaufanie, a na­
wet miłość, jakie mieć musi wy­
chowawca nowego pokolenia. Co­

raz powszechniej zdają sobie spra­
wę nauczyciele, że droga do ode­
grania takiej roli prowadzi przez 
pogłębienie postępowego i demo­
kratycznego światopoglądu oraz 
stałe i  systematyczne pogłębianie 
swego wykształcenia zawodowego.

Najszerzej dyskutowane na zjaz 
dach problemy, ,to troska o młode 
pokolenie, walka o jakość pracy 
nauczycielstwa, niepokój o posta­
wę ideologiczną.

—  Jakie będą zadania nowego 
Zarządu Głównego ZNP?

—  Naczelne zadanie nowego Za­
rządu Głównego stanowić będzie 
przepracowanie wszystkich słusz­
nych postulatów nauczycielskich i 
objęcie ich planem prac, a przede 
wszystkim większa troska o co­
dzienne potrzeby nauczyciela i 
poprawa jego pozycji materialnej.

dowy stałych ośrodków doskona­
lenia zawodowego nauczycieli, roz­
szerzania prac oświatowo-społecz- 
nych, zarówno prowadzonych 
wśród członków Związku, jak rów 
nież przez członków Związku. 
Ważne zadanie stanowi ściślejsze 
powiązanie akcji wydawniczej pro 
wadzonej przez ZNP z pracą peda 
gogiczną i społeczną. Nauczyciel- 
,two musi również —  co w prze­

ważającej mierze zależy od Zarzą­
du

W dn iu  wczorajszym  odby ły  się 
w  gmachu Naczelnej O rgan izacji 
Technicznej w  W arszawie obrady 
Trzeciego W alnego Z jazdu Delega­
tów  Stowarzyszenia Inżyn ie ró w  i  
T echn ików  M echan ików  Polskich.

Na zjeździe dokonano w yb o ru  Za 
rządu Głównego. Prezesem SIM P. 
został d y re k to r D y re k c ji P rzem ysłu 
M otoryzacyjnego, inż. M arian  Wa- 
ka lsk i.

W  opracowanym  na ro k  1948 pro 
gram ie prac S IM P -u położono głów  
ny nacisk na zagadnienie szkolenia 
k a d r technicznych. Prace w  tym  
k ie ru n k u  prowadzone będą po l in i i  
dokształcania na okresowych i  rocz 
nych kursach zawodowych, urucho
m ienia w ieczorowej szkoły inżyn ie r 

s tanąć do p ra c y , a n a w e t sl-.ie j i  szerzenia w iedzy zawodowej

Postawiona będzie sprawa rozbu- | ski Ludowej.

przewodzić w pracy Rad Narodo­
wych, organizacji społecznych, 
spółdzielczych i gospodarczych.

Przez czynną realizację tych za­
dań zarówno ideologicznych, jak 
organizacyjnych ZNP wejdzie na 
nowe tory działalności, tory nie 
odosobnione, lecz ściśle związane 
z całym ruchem zawodowym Pol-

wśród m echaników . D la  zrealizowa 
nia tego program u S IM P  nawiąże 
ścisłą współpracę w  tym  zakresie 
z M in . O św ia ty i  M in . Przem. i  
H and lu. W alny zjazd postaw ił po 
s tu la t zw iększenia w yda jności w  
kszta łceniu inżyn ie rów  przez w pro  
wadzenie dwustopniowości naucza­
nia  oraz ścisłej jego specja lizacji. 
Specjalna uwaga zwrócona zostanie 
na kształcenie techn ików  samocho-

Ośrodek m * » »  wychowania studentów
Rada Federacji Polskich Organ. Studenckich obraduje

19 bm. rozpoczęły się w  K ra k o ­
w ie  w  a u li U.J. obrady Pierwszej 
Rady Federacji Polskich O rgan i­
zac ji S tudenckich. Na Z jazd p rzy ­
b y li przedstaw icie le  „Ż y c ia “ , 
ZNM S, „W ic i“ , ZM D, przedstaw i­
ciele B ra tn ich  Pomocy, k ó ł nauko­
w ych i  akadem ickich zw iązków  
sportowych. P rzyb y li rów nież m i­
n is te r O św ia ty dr- Skrzeszewski, 
w icem in is trow ie  Krassowska i  Ja­
błoński, rek to rzy  wyższych uczelni, 
przedstaw icie l M iędzynarodowego 
Z w iązku  S tudentów  Czen i  dalega- 
c i zagranicznych organ izacji stu­
denckich.

W ita ją c  Z jazd, re k to r U J prnf. 
W a lte r ośw iadczył: „Pomożemy 
w am  nie ty lk o  przez przekazanie 
w iedzy, ale i  przez pomoc w  po­
konyw an iu  w szystk ich  trudności, 
k tó re  napotkacie na d r jd z :  do re ­
a liza c ji szczytnych celów  i  zało­
żeń F ederac ji Polskich Organiza­
c j i  S tudenckich“ .

W  dłuższym  p .ze .nów .erru  m in. 
‘■krzeszewski, kcó v  p o w ita ł Z . f /d  
w  im ien iu  *’ r e iv d e ia  Rzeczypos­
po lite j i  P r: n e ra . p o d ró s ł że 
zarówno w  postaw ie ideow e:, .*ak 
i. po lityczne j studenta po!skieer . 
ja k  w  w arunkach  jego na uk i i  ży­
cia dokonały się i  dokonują >v dal­
szym ciągu poważne zm iany na 
lepsze.

NA DROGĘ ZJEDNOCZENIA
M łodzież studencka wchodzi o- 

becnie na drogę in tensyw nej p ra ­
cy, podnosząc swój poziom, zdoby­
w a jąc w iedzę z n iespotykaną do­
tąd żarliw ością  i  w ytrw a łośc ią . 
Dem okratyczne organizacje s tu ­
denckie zw iększyły  swoje szereg» 
p raw ie  4 -kro tn ie , p rzy  czym coraz 
szerszy i  głębszy jes t zakres ich 
oddzia ływ ania na ogól studentów. 
W ie lk ie  zm iany zaszły rów nież w  
psychice w iększości s tudentów  
polskich, o czym świadczy zazna­
czające się zbliżenie dem okratycz­
nych o rgan izacji studenckich oraz 
zacieśniająca się stale współpraca 
s tudentów  zrzeszonych w  orga­
n izacjach ideowo-w ychow aw czych
ze studentam i zna jdu jącym i się 
poza ich szeregami. M łodzież stu­
dencka —  s tw ie rd z ił m in is te r 
Skrzeszewski —  weszła obecnie z 
ufnością na drogę zjednoczenia 
swych w y s iłk ó w  i  w  pracy te j nie

Radziecko — szwajcarski
okład łiandlawy

M O S K W A , 20.3 (PAP.). D n ia  17 
bm  podpisany został w  M oskw ie 
4 - le tn i uk ład  hand low y radziecko- 
szw a jcarsk i, p rzew idu jący znaczne 
zw iększenie w ym iany  tow arow ej 
m iędzy obu k ra ja m i. W ejdzie on w 
życie w  dn iu  1 k w ie tn ia  po ra ty f i 
kac i i przez rządy obu państw  

W pierwszym  roku  obow iązyw a­
nia  uk ładu, Zw iązek dostarczy 
S zw a jca rii zboże, budulec. na ftę  
oraz szereg innych tow arów , o trzy 
m u ją c  wzam ian insta lacje  energe­

tyczne i  elektrotechniczne, ob rab iar

k  chemikalia., inne tow ary. W
trak tac ie  wyszczególnione zostały 
zamówienia, k tó re  przem ysł szwai 
carski zobowiązał sle wykonać w  
lr.taeh 1949— 1951. Rozliczenia z ty  
t t ł u  w ym iany  tow arow ej dokonywa 
ne będą we frankach szwajcarskich 
i w  inne j walucie, podlegającej wol 
nej wym ianie. Jednocześnie Z w ią - 
zek Radziecki postanow ił wystać do 
Berna przedstaw icie lstwo handlowe, 
celem u ła tw ien ia  stosunków band o 
w ych  m iędzy obu k ra jam i.

pow inna  ustać, aż n ie  osiągnie 
je d n o lite j o rgan izac ji studenckie j 
— Z w ią zku  S tudentów  Polskich.

Zm ien ia się również, choć jesz­
cze w  niew ysta rcza jącym  stopniu, 
s tru k tu ra  społeczna m łodzieży stu­
d iu jące j. Będzie alę ona zm ienia ła 
w  dalszym ciągu w  k ie ru n k u  od­
pow iada jącym  w łaśc iw e j s tru k tu ­
rze społecznej P o lsk i Ludow ej.

Poważnym  czynn ik iem  ham u ją ­
cym  ideologiczną postawę uczel­
n i jest frazeologia o apolitycznoś­
ci na u k i i  o rgan izac ji studenckich. 
Kon ieczna jest praca nad pogłę­
bien iem  dem okratycznej ideo log ii 
naszych un iw e rsyte tów  i  pow iąza­
niem  nauk i z życiem  narodu. Po­
ważną ro lę  w  te j dziedzin ie m ają 
też do spełn ienia organizacje stu­
denckie oraz naukowe, k tó re  w in ­
n y  w  należyty sposób in fo rm ow ać 
s tudentów  o sy tuac ji po lityczne j 
w  k ra ju  i na świecie, abv pobu­
dzić m łodzież do in tscsyw nie jsze- 
g- życia umysłowego pr«.ez dysku­
sje św iatopoglądowe i  naukowe.

In te lige nc ja  ludow a m usi w y ­
pracować w łaśc iw e  pode jśce do 
pracy fizyczne j i  w łaśc iw e po­
czucie dostojeństwa pracy. M usi 
zn iknąć typ  la w ira n ta  naukowego, 
a zastąpić go pow inno rzetelne 
podejście do na u k i w  przekonaniu 
że od postępu w iedzy i  na u k i za­
leży potęga i  w ie lkość narodu. Fe­
deracja P olskich O rgan izacji S tu­
denckich związać m usi m łodzież 
akadem icką z ca łym  ruchem  m ło ­
dzieżowym  i całym  obozem dem o­
k ra c ji po lsk ie j, ja k  rów nież z m ię ­
dzynarodow ym  ruchem  studenckim  
d la  wspólne j w a lk i przeciw  im pe­
r ia liz m o w i i  faszyzm ow i o pokój, 
dem okrację i  współpracę wszyst­
k ic h  suw erennych narodów. Fe­
deracja stać się m usi ośrodkiem  
demokratycznego w ychow ania  stu­
dentów  oraz ośrodkiem, k tó ry  
skrys ta lizu je  je dn o litą  organ iza­
c ję  ludow ej m łodzieży studenckie j 
Polski.

ŚLADEM
SZCZYTNYCH TRADYCYJ

Następnie w ita l i  Z jazd w o je ­
woda k ra k o w s k i d r  Pasenkiewicz, 
re k to r A kadem ii G ó rn iczo -H u tn i­
czej p ro f, Goetel, przewodniczący 
M iędzynar. Zw. S tudentów , s tu ­
dent ch ińsk i Czen, przedstaw ic ie l 
Zw . S tudentów  Czechosłowacji 
K rat,ochvil.

W  im ien iu  działaczy postępowe­
go ruch u  studenckiego z okresu 
w a lk i z caratem , p o w ita ł Z jazd 
pro f. Ś w idw ińsk i, k tó ry  40 la t  te­
m u  b y ł studentem  U n iw e rsy te tu  
Jagie llońskiego i  organizatorem  
krakow sk iego stowarzyszenia stu­
denckiego „S pó jn ia “ , a w  r . 1910 
w yd a lo ny  został z U n iw e rsy te tu  
Jagie llońskiego za swoje ra d y k a l­
ne poglądy M ówca w y ra z ił radość, 
że przem awiać może w  a u li tego 
un iw ersyte tu , na tak  w ie lk ie j u - 
roczystości studentów  P olsk i L u ­
dowej. M ówca zaapelował do s tu ­
dentów, aby jednocząc się w  sze­
regach Federacji Polskich O rga­
n izac ji S tudenckich, godnie p rzy ­
ję l i  tradyc ją  w a lk i s tudentów  po­

stępowych z la t  1883 —  1898 — 
1905 i  la t  m iędzywojennych, k tó ­
re to tradyc je  stać się muszą w łas ­
nością ideową F ederac ji Polskich 
O rgan izacji S tudenckich.

W  p ierw szym  d n iu  obrad Rady 
Federacji P o lsk ich  O rgan izacji 
S tudenckich w p łyn ę ły  na ręce 
P rezyd ium  Z jazdu depesze od stu­
dentów  w ęgierskich , re p ub lika ń ­
skie j H iszpan ii, dem okratycznej 
m łodzieży A m eryk i, studentów  In ­
d ii, F ra n c ji, Indonezji, W łoch, Da­
n i i oraz M iędzynarodowego Sto­
warzyszenia S tudentów  M edycyny 
w  Pradze. Specjalne delegacje 
Z jazdu złoży ły  w ieńce na m ie jscu 
zburzonych przez okupanta n ie­
m ieckiego po m n ików  M ickiew icza.

dowych, lo tn iczych , od lew niczych $ 
w arszta tow ych. ■ - '

Zadaniem  S IM P -u będzie u ła tw i#  
nie technice po lsk ie j ko rzystam # 
ze zdobyczy w iedzy św iatow ej.

W a lny Z jazd zobowiązał się d# 
dop ilnow ania  rea liza c ji ustaw y o ty *  
tu lę  in żyn ie rsk im  zgodnie z je j dta 
chem.

W  zw iązku z rea lizac ją  p lanu 8* 
le tn iego w a ln y  zjazd zadeklarował! 
wzmożenie w y s iłk ó w  d la  przyśp ie­
szenia jego w ykonan ia . Dążeniem  
inżyn ie rów  i  tech n ikó w  przem ysłu  
m etalowego będzie podniesienie p# 
zto inu m etod p ro d u k c ji przez p ra ­
ce w  zakresie rac jon a lizac ji 1 u - 
spraw n ien ia  procesów technologie# 
nych, przez przysw ojen ie nowocze- 
s rych  zdobyczy techn ik i. W  szczegół 
nt ści przed in żyn ie ram i i  techn ika  
m i przem ysłu m etalowego stoi za­
gadnienie unowocześnienia i  poważ 
nego rozszerzenia p ro d u k c ji ob ra­
b iarek, stworzenia przem ysłu m oto 
ryzacyjnego, p ro d u k c ji łożysk kul-» 
kow ych, ciężkich maszyn i tu rb in .

W  uchw alonej rezo luc ji 
zjazd stw ierdza że m iejsce po lsk ie ­
go św iata technicznego jest w  obo­
zie dem okracji ludow ej —  obozl# 
postępu i  pokoju. Rezolucja w zyw #  
po lsk i św ia t techniczny do n ic i*«  
ś rie n ia  w ęzłów  p rzy jaźn i i w spó ł­
pracy z inżyn ie ram i i  tech n ika m i 
narodów  słow iańskich.

________  (1)

Prezes CUP ustąpił
Ob. Czesław B ob row sk i prezes 

Centralnego U rzędu P lanow an ia  
został zw o ln iony ze swego s tano­
w iska na w łasną prośbę. Jak sl# 
dow iadu jem y, ob. Czesław Bo­
b ro w sk i objąć m a jedną z poważ­
nych p lacówek zagranicznych.

Delegacie rządową 
wróciła z Budapeszt«

Polska delegacja rządowa pod
przew odnictw em  w iceprem iera K o- 
rzyckiego pow róciła  19 bm. z B u ­
dapesztu.

Targi olsztyńskie otwarte
19 bm. odbyło się uroczyste o- 

tw a rc ie  p ierw szych o lsztyńskich  
Targów  W iosennych. W o tw a rc iu  
w z ię li udz ia ł przedstaw icie le o r-

r , ___ . . . . . .  . gan izacji po litycznych i  spuołecz-
G runw aldzkiego oraz u  stóp pom ni nych oraz liczn ie  zebrana p u b ll<
ka  Wdzięczności A rm ii Czerwonej, cznośść.

» Socialfstyczny« Foreign Oifice
Rzecznik Rządu Polskiego ośw iad 

czył, że W ydzia ł K onsu la rny  A m ba­
sady B ry ty js k ie j w  Polsce nie udzie­
l i ł  w iz  w y jazdow ych  delegatom Pol­
sk ie j P a r t ii Socja listycznej i  B undu 
na M iędzynarodow ą K onferencję  So­
cja listyczną, k tó ra  19 m arca rozpo­
częła obrady w  Londynie . Delegaci

polscy z w ró c ili się o w izy  ju ż  w  dn iu  
12 i - 13 marca.

Rzecznik Rządu Polskiego zazna­
czył, że delegaci Socja listycznej 
P f r t i i  Czechosłowackiej, k tó rzy  zw ró  
c ii i się o w izy  na kon ferenc ję  du ­
żo wcześniej, rów nież ich  n ie  otrz-r 
m a li.

Odznaczenia polskie
dla działaczy światowego koatifeia YMCi

BERNO, 20.3 (PAP.). W  dn iu  18 
bm  odbyło  się w  poselstw ie RP. w  
B ern ie  uroczyste wręczenie odzna 
czeń po lsk ich czołowym  działaczom 
Światowego K o m ite tu  Y M C A  w  
Genewie. D ekorac ji dokonał poseł 
PP. w  S zw a jca rii Ju lian  Przyboś w  
obecności u rzędn ików  poselstwa i 
konsu la tu  oraz przedstaw ic ie li pra 
s /.

Odznaczeni zosta li: Krzyżem  K o ­
m andorsk im  o rderu  Odrodzenia Pol 
sk i —  d y re k to r naczelny Św iatowe 
go K o m ite tu  Y M C A  w  Genewie — 
dr. T racy  Strong, krzyżem  o fice r­
sk im  o rde ru  Odrodzenia P olsk i — 
w icedyrek to rzy  Hugo Godergren i  
d r D arius  Davis, Z ło tym  Krzyżem  
Zasług i — sekretarz Światowego 
K om ite tu  Y M C A  — Ronaldo Jo- 
des. Pismo dziękczynne wręczono 
d y re k to ro w i adm in is tracy jnem u 
Jungkunstow i i innym .

Poseł Przyboś wręczając odzna­
czenia po dkre ś lił zasługi Ś w iatow e­
go K o m ite tu  Y M C A  oraz w yraz i! 
uznanie 1 wdzięczność P o lsk i za 
szczerą, p rzy jac ie lską pomoc udzie 
laną naszemu k ra jo w i. Dzięki te j po 
mocy polska Y M C A  spełniać może 
ważne zadania w  zakresie m ate ria l 
ne j i m ora lne j odbudowy k ra ju  na 
w ie lu  odcinkach życia społecznego.

D y re k to r naczelny Światowego 
K om ite tu  Y M C A  dr. S trong dzfęku 
jąc w  im ien iu  kom ite tu  za dowody 
uznania ze strony rządu polskiego 
po dkre ś lił podziw, ja k im  darzy Ko 
m ite t Ś w ia tow y prace po lskie j Y M ­
CA w  tragicznych latach w o jny 
N a jw yższym  uznaniem  cieszy się 
rów n ież działa lność po lsk ie j Y M C A

w  okresie odbudowy zniszczonej o j 
czyzny. Je j własne w y s iłk i i rezu l­
ta ty  tych w ys iłk ó w  są najlepszą rą 
ko jm ią  dalszej pomocy ze strony 
Światowego K om ite tu . Dr. S trorig 
zaznaczył, że sym patia i  uczucia 
p rzy jaźn i w  c h w ili gigantycznego 
w ys iłku  społeczeństwa polskiego w  
dziele odbudowy k ra ju , n ie  m ia łyby  
większego znaczenia bez rea lnej po 
mocy. D latego też K om ite t Ś w ia ­
tow y Y M C A  jest szczęśliwy, że po­
mocy te j udzielać może i  dołoży 
wszelkich starań aby by ła  ona 
trw a ła  i wydatna.

Dr. Clementis
M Bistrem spraw zagranicznych 

Czechosłowacji
PRAG'A, 20.3 (PAP.). Urzędowo 

podano do wiadomości, iż  p rezy­
dent R e pu b lik i d r  Benesz m iano­
w a ł d r W ład im ira  C lem entisa — m i 
m strem  spraw zagranicznych Cs* 
choslowacjL

D r Cierne: tis, k tó ry  ukończy ł * •  
be cnie 43 la t  jest S łow akiem  fi 
członkiem  p a r ti i kom unistyczne j.

Po do jściu do w ładzy m arione tko 
wego rządu w  S łow acji, opuścił 
k ra j rodzinny i  po dłuższej tu łacz 
ce osiadł w  W ie lk ie j B ry ta n ii, gdzie 
spędził .na w ygnan iu  cały okres 
w o jny. W Londymie b y ł członkiem  
K om is ji P raw nej em igracyjnego rzą 
d .i czechosłowackiego. Po w yzw olę  
niu Czechosłowacji — d r C lem en­
tis  został podsekretarzem  stanu w  
m in is te rs tw ie  spraw  zagranicznych.
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S ocja lizm  je s t ty lk o  Jeden
(dokończenie ze str. 1)

M E C H A N IC Z N E  P O ŁĄ C ZE N IE  
JEST S Z K O D LIW E

pełność organiczna . w y p ły w a  z 
Jednolitego fro n tu  opartego na ide 
ologicznej bazie m arksizm u, jako 
końcow y rezu lta t dzia łania w ew ­
nę trznych p ra w  rządzących rozwo 
je m  jedno litego fro n tu . G dyby jed 
n o lity  fro n t nie został opa rty  na 
podstawach ideo log ii m arks is tów  
sk ie j, to  proces jego rozw o ju  po 
szedłby w  od w ro tn ym  k ie ru n ku  
tzn. nie p row adziłby  do jedności 
organicznej k lasy  robotn icze j, lecz 
do ponownego roz łupan ia  je j szere 
gów. Zdrow ą ideologicznie tężyznę 
jedno litego  fro n tu  mogą w ięc wno 
sić ty lk o  p a rtie  m arksistowskie. 
E lem enty praw icow e p a r t i i soc ja l­
dem okra tycznych wchodzących do 
jedno litego  fro n tu , stojąc na grucie 
Ideo log ii lib e ra ln o  - bu rżuazyjne j 
t ra k tu ją  je d n o lity  fro n t, ja ko  tak  
tyczne posunięcie na szachownicy 
po lityczne j. Jedność organiczna jest 
d la  n ich  obcą i  w rogą  ideą. Ich  
g ra  po lityczna na instrum encie  jed 
no litego  fro n tu  nie może trw a ć  dłu  
go i  kończy się tym , że przechodzą 
na pozycje o tw a rte j w a lk i z jedno 
l i ty m  fron te m  i  p a rtia m i m arksis 
to w sk im i. K lasyczny p rzyk ła d  ta 
k ie j tak tyczne j g ry  po lityczne j pra 
w icow ych  socja ldem okratów  w idzie 
liś m y  w  Czechosłowacji. Jeśli jed 
n o lity  fro n t n ie  zbliża i  n ie prowa 
dzi do jedności organicznej, to  wcze 
śn ie j, czy późnie j m usi u lec roz 
b ic iu “ :

„P P R  zawsze zgadzała się ze sta­
now isk iem  PPS, że mechaniczne 
połączenie obu p a r ty j jest szkodli 
we. S iła  p a r t i i tk w i w  jedności je j 
szeregów, w  je d n o lite j m yś li po li 
tyczne j, zrodzonej ze słusznej ideo 
lo g ii i.  S iła  zjednoczonej p a r ti i ro 
botn icze j m usi być w iększa od su 
m y  sił, ja ką  dysponują dzisia j PPR 
i  PPS razem wzięte. G dyby w  w y n ik u  
połączenia PPR i  PPS w  jedną pa r­
tię  m ia ły  powstać w  n ie j frakc je , to 
stanowczo le p ie j jest n ie  rob ić  po łą­
czenia. Zjednoczona pa rtia  oprzeć się 
m usi na zasadach cen tra lizm u demo 
kratycznego w  ram ach którego m ie 
ści się ca łkow ic ie  k rys ta lizac ja  roz 
b ieżnych naw et stanow isk, lecz nie 
m a w  n im  m iejsca na frakcyjność. 
P rzedyskutow ane i ustalone stano 
w is k o  p a r t i i m usi obow iązywać 
w szystke je j ogniwa i  wszystk ich 
członków . T y lk o  ta k  po ję ta jedność 
organiczna PPR i  PPS stw orzy no 
wą, dynam iczną siłę k lasy robo tn i 
czej i  w zm ocni w ładzę ludow ą w  
Polsce.

Ssc a!fzm fest tylko feden 
— marksistowski

U tw orzen ie  jedne j p a r t i i rob o tn i 
czej będzie na jw iększym  zwycię 
itw e m  polskiego ruchu  robotnicze 
go odniesionym  we w łasnych sze 
regach na przestrzeni jego h is to rii. 
O to  zw ycięstw o muszą walczyć za 
rów no  peperowcy, ja k  i  pepesowcy. 
M iecz ich  w spó lne j w a lk i m usi być 
w ym ie rzony  przeciw ko resztkom  
bu rżuazy jne j ideo log ii gnieżdżącej 
się jeszcze w  po lsk im  ruchu  robot 
n iczym  i  przeciw ko rozsadnikom  
te j ideolog ii. P otencja ln ie  reprezen 
tu ją  on i bow iem  na po lsk im  grun 
c ie  tę samą zdradę n a jżyw o tn ie j 
szych in teresów  ludu  pracującego,

k tó re j dopuścili się p ra w ico w i przy 
wódcy soc ja ldem okracji w  k ra jach  
zachodnich. N ie  ma dw u id e i socja 
lis tycznych —  peperowskie j i  pepe- 
śowskiej, zachodniej i wschodniej. 
Socja lizm  jest ty lk o  jeden, n ie  poi 
ski, n ie  rosy jsk i, n ie  ang ie lsk i, czy 
skandynaw ski, lecz w spó lny mię 
dzynarodow ej k lasie robotn icze j— 
m arksis tow ski. P rzeciw ko tem u so 
c ja lizm o w i ostrzy b roń  im peria lizm  
am erykański, m io ta jąc  się w ściekle  
i  w ygraża jąc pięścią zbro jną ca­
łe j ludzkości. W  walce z ty m  so 
c ja lizm em  złączyła się z kap ita łem  
am erykańskim  cala p le jada wodzów 
I I - g ie j M iędzynarodów ki na czele 
z prem ierem  rządu angie lskiego p. 
A ttlee , k tó ry  zdecydował się na 
zerwanie z drzewka labourzystow  
skiego „soc ja lizm u“  i  zachodnich 
„w o lnośc i“  dem okra tycznych ostat­
niego lis tka  figowego, zapowiada 
jąc w yrzucen ie z apara tu państwo 
wego wszystkich kom unistów . A t­
tlee i  B evin , p rzyw ódcy ang ie lsk ie j 
P a r t ii P racy m aszerują w  jednym  
szeregu z Trum anem  i  M arshallem , 
reprezentan tam i am erykańskiego

kap ita łu  monopolistycznego i  w  
ślad za H itle re m  1 Goebbelsem 
krzyczą o „w schodn im  niebezpie 
czeństw ie“  i  konieczności w a lk i z 
„agresją z zew nątrz dokonaną wew  
nę trznym i s iłam i“  (nowa te rm inó lo  
gia anglosaskich „dem okra tów “  w y  
myślona w  zw iązku z pokrzyżowa 
niem  ich p lanów  przez lu d  pracują 
cy  w  Czechosłowacji). Tę wspólną 
w a lkę  angie lskich „soc ja lis tów “  i  
am erykańskich ka p ita lis tó w  z „w e 
w nętrzną agresją“  w  innych  k ra  
jach od dawna już  obserw ujem y 
w  G rec ji w  je j zb ro jnych form ach. 
I  na p rzyk ładzie  m a leńk ie j G recji 
w idz im y, że lu d  jest s iln ie jszy od 
wsze lk ich spisków i  pa k tów  impe

Odurzenie w Czechosłewac i -  Jsszcze o przemówień'«« 
Trumana -  Praktyki procesu w Tok o

w zw iązku z decyzją Rady Bez t o d ^ d l .  j e a l

n iewystarczające. Jednocześnie de* 
k la rac ja  T rum ana potw ie rdza p<ł* 
średnio w zrost s ił dem okra tycz­
n i  ch na ca łym  świecie. F a k t ten 
w yw o łu je  wściekłość wśród im pe-

pieczeństwa ONZ umieszczenia spra 
w y Czechosłowacji na porządku  
dz ennym  obrad Rady wśród k ra ­
jów , w  k tó rych  panu ją  n iepokoje, 
socja listyczny dz ienn ik

„P raw o  L id u “
pisze:

„W  Czechosłowacji nie paca ani 
jeden strzał. U trzym u je  się, że po­
g o d y  czechosłowackiego narodu za 
grażają poko jow i, podczas gdy na

r ia lis tó w  am erykańskich“ .
W skazując na powszechne nieza­

dowolenie z p o lity k i U SA, dz ienn ik  
pisze:

„T rum an  nazywa kom un is tam i 
tych w szystkich , k tó rzy  w ystępu jąwsze lk ich spisków i  paktów  im pe i . 7rozum ie że w yp ad k i lu tow e  .‘ó iw m nurt'  ł ” «eao

ria lis tycznych . Zapowiedź dalszej | ^ “ o ż e n ie m p o k o ju , lecz ^ , X S S  o b y w t-  
b ru ta ln e j agresji am erykańsko - la  t  J  d zagrożeniem  ze stro  ^ et0^  a “ ¡ J J  ZSRR Czecho
bourzystow skie j spo llu  im p e r ia l i- ; obcych in teresów “ . te l' W loch ’ t r a  C' ’ • •  -  • ■------
stycznej przeciw ko in nym  narodom  •>
nakazu je rów nież po lsk ie j klasie 
robo tn icze j likw id o w a ć  resztk i ob 
cych w p ły w ó w  ideologicznych w  
swoich szeregach dla  wzm ocnienia 
antyim peria lis tycznego fro n tu  w a l 
k i  o pokó j i  dem okrację“ .

P° proteście ambasady francuskiej

Zwolnienie p. Jo V ci-Curie
P A R Y Ż, 20.3 (PAP.). P an i Irena  

J c lio t-C u r ic  została zwolniona 
przez am erykańskie, w ładze im ig ra  
cyine ,„na słowo honoru“  bez kau- 
cu. Rzecznik D epartam entu spra­
w ied liw ośc i USA ośw iadczył je d ­
nak, że je j sprawa badana jest 
przez Departam ent.

Zw o ln ien ie  Ire n y  Jo lio t-C u rie  na 
stąp iło  na rozkaz D epartam entu 
spraw ied liw ości po proteście, skie 
rew anym  do D epartam entu  Stanu 
przez ambasadę francuską.

W  Departam encie S tanu tw ie r ­
dzono, że D epartam ent n ie  b y ł po­
in fo rm ow a ny  o p rzybyc iu  uczonej 
francusk ie j. Postępowanie am ery­
kańskich  w iadz ¡m ig racyjnych t łu ­
maczy się rzekomo faktem , że na 
le tn isku  L a  G uard ia  oczekiw a ł na 
Irenę J o lio t-C u rie  prezes kom ite tu  
antyfaszystowskiego E dw ard  B a r­
ski, k tó ry  b y ł osta tn io szykanowa­
ny  przez w ładze am erykańskie  w  
zw iązku ze śledztwem  prow adzo­
nym  przez kom is ję  parlam entarną 
w  spraw ie jego działa lności „a n ty - 
am erykańsk ie j“ .

Dwuznaczne sfanewsko 
mliLsira Mayera

P A R Y Ż, 20.3 (PAP.). Na p ią tk o ­
w ym  posiedzeniu Zgrom adzenia Na 
rodowego dw aj deputowani za in ter 
pe low a li rząd w  spraw ie aresztowa 
n ia  pan i Ire n y  Jo lio t-C u rie  przez 
w ładze am erykańskie.

M in is te r Rene M aye r u c h y lił się 
od wyraźnego zajęcia w  te j spra­
w ie  stanow iska w  im ien iu  rządu 
i n ie  zdobył się na k ry ty k ę  postę­
powania w ładz am erykańskich. 
P rzeciwnie, słowa m in is tra  M aye­
ra  zdaw ały się świadczyć o chęci 
usp raw ied liw ien ia  tego postępowa­
nia. „Rząd —  ośw iadczył m in is te r— 
w  trosce o in teresy o b y w a te li, fra n  
cuskich śledzi tę sprawę, może jed 
r.ak działać ty lk o  w  poszanowaniu 
p raw , ustanow ionych przez inne 
k ra je “ .

Następnie m in is te r tw ie rd z ił, że 
w łaśc iw ie  n ie  w ie, czy pan i J o lio t-  
C urie  została is to tn ie  aresztowana 
przez w ładze U S A  (dyskusja w  tej 
sp iaw ie  odbyw ała  się w  ch w ili, 
gdy o in cynd e r • ' now o jo rsk im  
doniosły już agen . ¿.rasowe i gdy 
n ie  nadeszła jeszcze wiadomość o 
zw o ln ien iu  p. Jo lio t-C urie ). W resz­
cie m in is te r M ayer tłum aczy ł 
k io k  w ładz am erykańskich okolicz 
ncścią, że „p rzep isy  im ig racy jne  
są surowe dla w szystk ich “ .

,Rude P ravo li
pisze:

„Jeszcze raz lu d  czechosłowacki 
p rzekonyw a się, w  k im  ma p ra w ­
dziw ych p rzy ja c ió ł“  i  dodaje — 
„n ie  może zapaść żadna decyzja, w y 
m ierzona p rzeciw  Czechosłowacji, 
jest bowiem  rzeczą pewną, że Z w ią  
zek Radziecki skorzysta łby z p rzy ­
sługującego m u praw a veta p rze­
c iw  tak ie j decyzji. N ie k tó rym  pań 
stwom  zachodnim  chodzi chyba ty ł 
ko o to, aby przeobrazić Radę Bez 
picczeństwa w  narzędzie propagan­
dy“ .

siow acji, Chin, A m eryk i, Palestyny, 
In d ii E g ip tu  itd . Przed k ilk u  zale­
dw ie  la ty  przypom ina da le j gaze­
ta _  b y li ludzie  k tó rzy  u k n u li p lan  
w yp ra w y  k rzyżow e j“  p rzeciw ko ko 

m unizm ow i. W im ię te j w yp ra w y , 
w ypow iedz ie li oni w o jnę  ^całemu 
św iatu, i  skończyli trag iczn ie . K a r  
ta, k tó ra  by ła  b ita  wczora j n ie  mo 
że liczyć na powodzenie dzisiaj. S i 
ły  poko ju  na ca łym  świecie od te ­
go czasu spotężniały. Oznacza to  —* 
stw ierdza w  k o n k lu z ji dz ienn ik 
iż p o tra fią  one un ieszkod liw ić  no­
w ych  szaleńców".

• Auanti«
. t( w  kom entarzu  do ostatniego prze-

„ Unita m ów ien ia  prezydenta T rum ana  p i-
kom entu jąc środowe przem ów ienie sze;
prezydenta T rum ana, stw ierdza: „W łoska dem okracja odrzuca me

„Jest ono przyznaniem  fa k tu  fia  pIcszone w trącan ie  się do wew-
.1.1_i___ 7nura i _____i. \\7}nnV\ "W r in it lska dotychczasowej p o lity k i zagra 

nicznej U SA, zm ierzającej do pod 
porządkowania sobie Europy. T ru ­
m an przyznał, że stosowane do tych­
czas przez Stany Zjednoczone me-

Môtownn'e TrNn'i

nętrznych spraw  W łoch. W  dn iu  
18 k w ie tn ia  odbędą się powszechne 
w ybory , pom im o w sze lk ich t ru d ­
ności. Naród w łosk i, pop iera jący 
p rr t ie ,  zgrupowane we Froncie  L u  
dowym , w y ru g u je  rea kcy jn y  rząd 
de Gasperi‘ego, w ys ługu jący się ob 
cym  interesom  we Włoszech. P re ­
zydent T rum an lekceważy potężną 
wolę w łoskiego narodu, k tó ry  b ron i 
swe i niepodległości i nazywa ruch 
Ludowego F ro n tu  , Dem okratyczne-

—  Amerykańska pomoc dla Europy Zachodniej

LO N D Y N , 20.3 (P A P ). W  depeszy Osiągnięto już podobno porozumie- 
datowanej z B erlina  agencja Reute- nie w  sprawie szeregu punktów, k tó ­
ra  donosi, że drogą w ym iany szyfro- re spraw ia ły dotychczas trudności. Ludowego r r o n iu  , u ra im io o u .u = -  
wanych depesz między Londynem, j LO ND YN, 20.3 (PAP). Agencja ; ^  „m niejszością kom unistyczną“  
Waszyngtonem, Paryżem i  Berlinem  Reutera donosi z Berlina , ze w pią- p0m ,;m0i ze m usi wiedzieć, iż  w ięk 

sn nrzvirotowania do utwo- tek odbyło się tam  pierwsze od cza- SZQ̂  na r0du w łoskiego popiera
F ro n t Lu do w y".

„ Eepublca“
w  a rty k u le  w stępnym  zestawiając  
p izem ów ien ie  prezydenta T rum ana

mx uuwq — —...........-  ----------------. ] w  spraw ie W loch z groźbą h ite r-
carstw  w  Londynie, przewidzianą na mawiano m. in. sprawę połączenia „  zb ro jne j w  w ypadku  zwycię

stre fy  francuskie j z Bizomą. s,u a  wyborczego Ludowego F ron tu
Dem okratycznego, wyrażoną w  a r ty  
ku le  D u ff  Coopera w  „D a ily  M a il“ , 
stw ierdza:

Waszyngtonem, ~ — ------ --------#
czynione są przygotowania do utwo- tek odbyło się tam  pierwsze od cza 
rżenia specjalnego kom ite tu , k tó ry  su konferencji paryskie j, zebranie 
zajm ie się ustaleniem szczegółów te- dowódców stre f okupacyjnych 3 mo- 
chnicznych fu z ji wszystkich trzech carstw  zachodnich — gen. Robertso- 
s tre f zachodnich Niemiec. na, gen. Clay'a i gen. Koeniga.

K om ite t ma opracować swój raport N iem iecka agencja prasowa D E N A  
na nową konferencję trzech mo- kom unikuje , że na zebraniu tym  o-

następny miesiąc.

Wstrzymanie eksportu węgla
lmsfępsiwem skra ku górników w USA

N O W Y JO RK, 20.3 (PAP.). S tra jk  W edług in fo rm a c ji
gó rn ików , w  k tó ry m  bierze już u 
dział oko ło 400 tysięcy osób, zaczy 
na odbijać się na gospodarce USA. 
Rząd nakazał redukc ję  z dn iem  19 
m arca ruchu  pociągów osobowych, 
korzysta jących z opału węglowego, 
o 25 proc.. Również z dn iem  19 
m arca w strzym any został eksport 
v>ęgła za granicę. N astąp iło  też o- 
greniczenie pracy w  pewnej ilości 
h u t

___ ______________  „U n ited
Ptess“ , w  kolach rządowych przew i 
dują, że b ra k  węgla doprowadzi do 
zm niejszenia w yro bu  s te li i  m a­
szyn.

W przem yśle m ięsnym , gdzie s tr aj 
ku je  100 tysięcy robo tn ików , w ie l­
k i “  przedsiębiorstwa us iłu ją , wzno­
w ić  pracę za pomocą ła m is tra jkó w . 
P i asa no tu je  szereg starć m iędzy 
s tra jk u ją c y m i a po lic ją .

Debata w sprawia Palestyny 
w izbie Gain

Po 2 i  pó ł-godz inne j debacie 
nad p ro je k te m  ustaw y w  spraw ie 
w ygaśnięcia m andatu  pa lestyńskie­
go, Izba G m in  odrzuciła  124 głosa­
m i przeciw ko 17 popraw kę posła 
P a r t i i P racy W h ito ley 'a , p rzew idu  
jącą, że W ie lka  B ry ta n ia  przekaże 
m andat o rgan izac ji lu b  organiza­
cjom , wyznaczonym  przez Narody 
Zjednoczone. M in is te r k o lo n ii Cro- 
ech Jones ośw iadczył, że rząd b ry ­
ty js k i zawsze uznaw ał zasadę, że 
po 15 m aja odpowiedzialność za 
spraw y pa lestyńskie  pow inna 
przejść na N arody Zjednoczone, m u­
si jednak  dbać o to, aby przekaza­
nie w ładzy  odbyło się w  porządku.

Izba odrzuciła  rów nież poprawkę 
posła kom unistycznego P ira tina , k tó ­
r y  dom agał się s tw ierdzenia, że 
w szystkie  w o jska  b ry ty js k ie  zosta­
ną w ycofane z Palestyny przed 1 
s ie rpn ia  br. Podsekretarz stanu w  
m in is te rs tw ie  k o lo n ii W illiam s  o- 
św iadczył, że rząd b ry ty js k i nie 
ma w yra w dz ie  zam iaru  u trz y m y ­
wać w o jska  b ry ty js k ie  w  Palesty­
n ie  po 1 s ie rpn ia , mogą jednak 
zajść „n iep rzew idz iane  oko liczno­
ści", k tó re  pociągną za sobą ko riecz  
ność pozostania tych  w os jk  rów nież 
po w spom n ianym  czasie. N ie by ło  
by w ięc rzeczą rozsądną w iązać do 
wódców w o jskow ych  aktem  p a rla ­
m enta rnym .

N O W Y  JO RK, 20.3 (PAP). —
Przedstaw icie le S tanów Zjednoczo­
nych, F ra n c ji i  C h in  w y s tą p ili 
z w n ioskiem , by  Rada Bezpieczeń­
stwa ośw iadczyła w yraźn ie  stronom  
i rządom  zainteresowanym , że nie 
będzie to le row a ła  zagrożenia poko 
ju  m iędzynarodowego w  Palestynie 
i  przedsięweźm ie w szelk ie m ożliwe 
k ro k i, by położyć n iezw łocznie kres 
gw ałtom . P rzedstaw ic ie l radz ieck i 
w  k o m is ji 4 m ocarstw  zgadza się 
z m e ritu m  ra p o rtu  k o m is ji, uważa 
jednak, że jest on zbyt ogó ln ikow y 
i  sądzi, że Rada Bezpieczeństwa 
pow inna przedsięwziąć bardzie j 
konkre tne  k ro k i.

W ątp liw ośc i budzi zwłaszcza ten 
pu n t raportu , k tó ry  obarcza jedna 
kow ą odpow iedzialnością za n ie­
pokoje w  Palestynie zbro jne bandy 
arabskie i  ta jn ych  im ig ra n tó w  ży­
dowskich, podczas gdy — ja k  pod 
k re ś lił delegat radz ieck i G rom y- 
ko  —  w iadom o dobrze, k tó ra  in f i l ­
tra c ja  jest ba rdz ie j niebezpieczna 
dla  urzeczyw is tn ien ia  uchw a ły  
Zgrom adzenia Generalnego ONZ w 
spraw ie podzia łu  Palestyny.

Delegat S y r ii uważa, że zalecenia 
ko m is ji 4 m ocarstw  są nie do przy 
jęc ia  i  że Rada pow inna znów 
przekazać sprawę Zgrom adzeniu 

i Generalnem u.

„Jest to skoordynowana anglo-a- 
m erykańska akcja propagandowa 
przeciw ko w łosk ie j dem okracji. A n  
gloam erykańspy im p e ria liśc i ual- 
łc ją  w p łynąć  na w y n ik  w łosk ich  
w yborów  w  ce'u u tw orzen ia  m ario  
n rtkow ego rządu P o le tti (am erykań 
ski p u łk o w n ik  w łoskiego pochodze­
nia) we Włoszech.

T rum an  i  de Gasperi zapomina­
ją  że im  bardzie j w u lga rny  i  bez 
czelny staje się ich szantaży z tym  
w iększym  zdecydowaniem  stanie 
w ło sk i naród do w a lk i o swoje p ra  
wa.

„  lzw iestia  “
p ię tnu ją  p ra k tykę , ja ką  T rybun a ł 
sadzący japońskich przestępców wo  
jennych w  T ok io  stosuje wobec de 
kum entów , przedstaio ionych przez 
pro ku ra to ra  radzieckiego:

„T ryb u n a ł, k tó ry  p rzy jm o w a ł od 
obrony ośw iadczenia znanych prze 
stepców w o jennych i wszelkiego ro 
dzs ju  sfałszowane dokum enty, od­
rzuc ił jako przedawnione wszystkie 
dokum enty  radzieckie, odnoszące 
się do ak tów  gw ałtu , stosowanych 
przez Japończyków  podczas okupo- 
w pnia przez n ich  radzieckiego Da­
lekiego W schodu w  la tach 1918 — 
1922 oraz w szystkie  dokum enty ra 
dzieckie w  spraw ie te rro ru , Stoso­
wanego przez Japończyków  wooec 
ko le ja rzy  radzieck ich  na ko le i 
wschodnio -  ch ińsk ie j w  M andżu­
r i i  w  la tach 1933 —  1936. T ry b u n a ł 
odm ów ił naw e t p rzy jęc ia  raportów  
konsula radzieckiego w  Charb in ie, 
jego o fic ja ln ych  p ro testów  złożo­
nych w  japońskim  MSZ,, ja k  ró w ­
nież ko p ii w y ro k u  m oskiewskiego 
nad znanym  b ia ło gw ardzM ą  a ta - 
manem Semionowein, w  k tó ry m  na 
podstaw ie zeznań oskarżonych zo­
stała zdemaskowana ro ia  przestęp 
cćw  w ojennych, sąd zv .y rh  obec­
nie przed T rybuna łem  to k ijs k im .

Część oskarżonych, dotychczas po 
zostaje na w o lności i w  dodatku 
składa im  p ryw a tne  w iz y ty  g łów ny 
p io k u ra to r  am erykańsk i“ .
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Zagłębie Węglowe wymaga dalszej rozbudowy
I usprawnienia komunikacji

' U sp raw n ien ie  1 rozbudowa sy- 
• te m u  transp o rtow o -kom u n ikacy j- 
nego w  Ś ląsko-D ąbrow skim  Zagłę­
b iu  W ęglowym , ja ko  cen trum  prze­
m ysłu  polskiego, należy do rzędu 
zagadnień na jbardz ie j p ilnych  i  
żyw otnych.

Już dziś bow iem  —  wobec im ­
ponującego tempa odbudow y i  rw  
zbudow y przem ysłu śląskiego w  
okresie pow ojennym  okazuje się, 
że zw iększającym  się z dn ia  
na dzień potrzebom  transp o rto ­
w y m  Zagłębia —  is tn ie ją cy  apa­
ra t  ko m u n ika cy jn y , zwłaszcza ko ­
le jow y, n ie  jes t w  stanie podołać 
na dłuższą metę.

W  r. 1946 załadunek na teren ie 
D O K P  K atow ice  w yn o s ił 1.800 
tys. wagonów, w  r. 1947 —  2.400 
tys. wag. na ro k  bież. zaś p rze w i­
du je  się b lisko  3 m il j.  wagonów , co 
w  stosunku do r. 1946 oznacza 
w zrost o przeszło 60 proc. podczas 
gdy w zrost taboru  oraz rozbudowa 
sieci pozostają da leko w  tyle.

W  planach usp raw n ien ia  i  roz­
budow y systemu kom un ikacy jno - 
transportow ego pierwsze m iejsce 
za jm u ją  oczyw iście potrzeby k lu ­
czowych przem ysłów , a w  re a li­
zac ji tych  p lanów  odróżnić należy
—  w edług h ie ra rc h ii potrzeb na­
stępujące etapy: rozbudowa i  sko­
o rdynow an ie  pracy w ie lk ic h  wę­
z łó w  rozrządowych, budowa no­
w ych  l in i i  oraz p r a d ł u g o f a l o ­
we, lecz o zasadniczym znaczeniu
—  nad e le k try fik a c ją  cen tra lnych  
sz laków  kom un ikacy jnych .

NAJPILNIEJSZE POTRZEBY
U spraw n ien ie  apara tu  p rze ła ­

dunkowego nasuwa w  pierwszym  
rzędzie konieczność połączenia 
trzech w ie lk ic h  s tac ji rozrządo­
w ych : T a rnaw sk ich  Gór, G liw ic  
i  P yskow ic w  jeden system w  ten 
sposób, by każda z w ym ien ionych  
Stacji m ia ła  bezpośrednie połącze­
n ie  z po rtam i: Gdańsk', G dynia
1 Szczecin. Realizacja tego p ro ­
je k tu  pociąga za sobą konieczność 
w ybudow an ia  nowej l in i i  Pysko­
w ice  —  Lu b lin iec , k tó ra  jest poza 
ty m  niezbędna w  zw iązku, z. bu-..
dową now e j h u ty  —  giganta w  
Łabędach (re jon  Pyskow ice). Da­
le j zachodzi potrzeba przebudow y 
l in i i  M ysłow ice —  Janów  Ś ląski 
na  dw uto row ą oraz połączenie je j 
ze stacją Koch łow ice z pom in ię ­
c iem  s tac ji K a tow ice  —  Ligo ta . D la 
uzyskania bezpośredniego połącze­
n ia  nowej h u ty  ze wschodem z 
pom in ięciem  Szczakowy koniecz­
na okazuje się rów nież budowa l i ­
n i i  Tychy —  N ow y B ie ru ń  i  na 
dalszym  p lan ie  now ej l in i i  Sum ina
—  Łabędy oraz przekucie na no r­
m a lny  to r  l in i i  w ąskotorow ej G li­
w ice  —  Racibórz. W reszcie w  celu 
uspraw nien ia  ruchu  na g łów nej 
m a g is tra li K a tow ice  —  W rocław  
konieczną okazała się odbudowa 
drugiego to ru  na przestrzeni ok.
2 km  oraz 2 m ostów na zalew is­
kach O dry ko ło  Opola. Prace te 
ju ż  rozpoczęto, a te rm in  ich  za­
kończenia wyznaczono na kon iec 
lip ca  rb.

ELEKTRYFIKACJA 
PRZYNIESIE ROZWIĄZANIE

O ile  wspom niane prace tra k to ­
wać należy ja ko  p iln e  i  doraźne 
d la  rozw iązania bieżących tru d n o ­
ści kom un ikacy jnych , to p lan  ele­
k t r y f ik a c ji  ka tow ick iego  węzła ko­
le jow ego —  ja ko  przedsięwzięcie 
na w ie lką  skalę —  m usi siłą rze­
czy posiadać cha rak te r d ługo fa lo ­
w y. N iem n ie j jednak ze względu 
na  jego doniosłość i  kap ita lne  
znaczenie d la  dalszego rozw o ju  
gospodarczego Zagłęb ia p rzem y­
słowego, a co za tym  idz ie  dla ca­
łego k ra ju  — rea lizac ja  jego nie 
pow inna  doznawać dłuższej zw ło ­
k i.  Odnośny p ro je k t opracowano 
*  polecenia M in . K o m u n ika c ji 
przez ka to w icką  D O K P  już w  r. 
1946, obecnie zaś szczegółowe p la ­
n y  w ygotow ać m a b iu ro  e le k try ­

f ik a c j i ko le i, k tórego delegatura 
m a być utw orzona p rzy  DO KP 
Katow ice .

P ro je k t e le k try fik a c ji,  którego 
w ykonan ie  przew idziane jest w  
etapach na przestrzeni okresu 15 
la t (od 1950 — 1965) —  obejm uje 
następujące szlaki kom un ikacy jne : 
K a tow ice  —  Siem ianow ice — 
Chorzów —  B ytom  —  Tarnow skie 
G óry, Ząbkow ice — K atow ice  — 
H a jd u k i —  Chorzów, H a jd u k i — 
Zabrze —  G liw ice , Ośw ięcim  — 
M ysłow ice —  K a to w ice  —  M ik o ­
łó w  —  R ybn ik , K a tow ice  —  M u r­
ek! —  Tychy oraz K a tow ice  —  
—  Pszczyna — Dziedzice —  B ie l­
sko.

W  dalszych etapach przew idzia­

no przedłużenie l i n i i  z e le k try fik o ­
w anych z M ys ło w ic  do K rakow a , 
co w  rezu ltacie  da łoby połączenie 
na l in i i  K ra k ó w  G liw ice  (ok. 100 
km ) w  czasie 70 m in u t oraz jako 
osta tn i etap —  e le k try fik a c ję  l i n i i  
K a to w ice  —  Warszawa.

Realizacja tego gigantycznego 
p ro je k tu , k tó re j koszty obliczane 
są na ok. 400 m ij. zł. przedw o­
jennych, wym agać będzie oczy­
w iście nadzwyczajnego w y s iłk u  o r­
ganizacyjnego, m ateria łow ego i  f i ­
nansowego, lecz zbytecznym  by ło­
by udowadniać, że radyka lne  u - 
sunie trudnośc i transportow o-ko- 
m un ika cy jne  w  Zagłęb iu  W ęglo­
wym .

(e. tom.)

Brak wody i zły węgiel
hsmufq produkcję huty

(am) Państwow a H u ta  Szkła w  K u  
nicach Żarsk ich  na D o lnym  Śląsku 
nie  wyzyska ła jeszcze, do te j po ry 
swoich m ożliw ości p rodukcy jnych . 
Na przeszkodzie stoi, d o tk liw y  b rak 
wody, k tó ra  potrzebna jest dla 
chłodzenia rozgrzanej masy szkla­
nej. D ru g im  czynn ik iem  w p ły w a ­
jącym  ham ująco na pełne w y k o ­
rzystan ie  maszyn i  urządzeń p ro ­
dukcy jnych , jest z ły  gatunek do­
starczanego w ęgla D yrekc ja  h u ty  
ju ż  k ilk a k ro tn ie  zw racała się do 
odpow iedn ich czynn ików  z prośbą 
o p rzydz ia ł węgla dobrego ga tun­

ku , jednak do te j po ry  rek lam acje  
pozostają bez konkre tnego efektu. 
Dostarczany w ęg ie l daje m ało ga­
zu generatorom, sku tk ie m  czego 
nie można w  p e łn i w ykorzystać 
m ożliwości p rodu kcy jnych  maszyn.

B o lączki te u jem n ie  w p ły w a ją  
na dalszy w zrost p ro d u k c ji za­
k ładu , a co za tym  idzie 1 na po­
praw ę zarobków  robo tn ika , k tó ­
ry  n ie  może w  tych w a runkach  
przystąp ić  do pracy akordow ej o- 
raz rozpocząć na terenie h u ty  
w spółzaw odnictw a pracy.

Premie dla dolnośląskich przodowników pracy
Na D o lnym  Śląsku odby ły  się 

osta tn io w  w ie lu  zakładach prze­
m ysłow ych uroczyste zebrania za­
łóg, w  czasie k tó rych  dokonano 
p rem iow an ia  czołowych p racow n i­
ków.

M ie jska  Rada Narodowa w  B rze­
gu nad O drą na w n iosek p rezy­
d ium  rady przeznaczyła 30 tys. zł. 
d la  przodowniczek pracy we w spó ł­
zaw odnictw ie na teren ie zawodo­
w y m  i  społecznym.

W Państw. Fabryce P rzem ysłu 
Jedwabniczo G alantery jnego n r. 13, 
v / K am ienne j Górze wręczono na­
grody zwycięzcom czwartego eta­
pu w spółzaw odnictw a pracy. N a­
grody o trzym a li: Józef Kędzie la 
(158,3 proc. norm y), S tan is ław  W a­
w rz y n ia k  (157,5 proc. i  Czesław 
K rze w sk i (155.4 proc.).

■ Helena Baranowska, pracow nica 
Z jedn. Z ak ładów  H u tn iczych  w  
P ieńsku k. Zgorzelca o trzym ała  na 
pow ia tow ym  zjeździe przodow n i­
ków  pracy w  Zgorze lcu ja ko  pre

m ię  —  maszynę do szycia m a rk i 
„S in ge r“ . W hu tn iczych  zakładach 
w  P ieńsku 55 pracow nic o trzym a­
ło  dyp lom y uznania, a k ilkana śc ie  
z n ich  prem ie gotówkowe.

W  B oga tyn iu  akadem ii zorganlzo 
w ane j przez Państwow e Z ak łady  
Przem. Bawełnianego, 18 praco­
w n ic  tych zakładów  o trzym a ło  dy­
p lom y honorowe i  prem ie  go tów ­
kowe.

W fabryce szczeciny w  Nowej 
S oli S tefana • K la m ka , Helena Na­
pora oraz Pelag ia  W o jta k  o trzy ­
m a ły  prem ie  gotów kow e oraz od­
znaczenia, a ponadto 14 p ra cow n i­
com  tego zakładu wręczono leg i­
tym acje  p rzodow n ika  p racy oraz 
dyp lom y uznania.

Również w  N ow ej S oli w  fabry­
ce k le ju  nagrody pieniężne oraa 
dyp lom y uznania o trzym a ły  pra­
cownice: A n to n in a  N owakowska,
Józefa M atys iak, M a ria  Jan tko - 
w ia k , W undziak i  Zejnow iczow ą.

Przemysł włókienniczy wykonał plan w lutym b.r.
Przem ysł w łók ie nn iczy  w yko na ł 

p lan  p ro d u k c ji w  lu ty m  rb . T k a ­
n in  surow ych w yprodukow ano — 
3 535 tys. m. w yko nu jąc  p lan w  
113 proc. W ykończono różnych tka

n in  3.355 tys. m. (114 proc).
P lan p ro d u k c ji przędzy zgrzeb­

ne j w ykonano w  109 proc. a przę­
dzy  czesankowej w  127 proc.

i

Zakłady bawełniane w Kudowie
szóstkach**practra na „i

1 3 3  p r o c .  plonu w y k o n a ł  w lu t y m  b . r .
Pfiemysl cemenfawy

Cem entownie po lsk ie  w yp rod uko ­
w a ły  w  lu ty m  br. 103, 465 ton ce­
m en tu  w yko nu jąc  p lan  m iesięczny 
w  133 proc.

P rzodu jącym i zakładam i są ce­
m entow n ie  „G roszow ice“  o rocznej 
zdolności p ro du kcy jne j 25 tys. ton 
i  „W ysoka“ , p roduku jąca  rocznie 
36 tys. ton cem entu hutniczego.

P rzem ysł cem entowy stale rozsze 
rza swoje m ożliwości p rodukcy jne . 
Tegoroczna p rodukc ja  przekracza o 
250 tys. ton p lan  zeszłoroczny,

K re d y t in w es tycy jn y  d la  P rzem y­
ś lu  Cementowego w ynosi w  r. b. 
724 m il. z ł i  pozw o li na przeprow a­
dzenie szeregu poważnych in w e s ty ­
c ji. Z  Czechosłowacji o trzym am y 
pełne urządzenie dwóch cem entow­
n i. W  zakładach bydgoskich, poza 
w ym ianą  pieców  i  m łynów , przew i- 
dz ana jest budowa now ych maga­
zynów  i  zb io rn ików . U ruchom iona 
rów n ież zostanie w ie lka  w y tw ó rn ia  
cem entu hutniczego w  Stołczynie 
pod Szczecinem.

W  Państw. Z ak ł. Przem. B aw e ł­
nianego w  K udow ie  na „szóstkach“  
t j .  na 6 krosnach, p racu je  190 tk a ­
czy, na „czw órkach“  -— 80, na „d w ó j­
kach“  zaś zaledw ie — 14.

Z ak ła dy  te w yko n a ły  w  styczniu 
b. r. p lan  w  108,5 proc. na tk a ln i, 
a w  l i i , 5 proc. na przędzaln i, za j­
m u jąc  pierwsze m iejsce w  przem y­
śle w łók ie nn iczym  na D o lnym  Ś lą­

sku.
W  p racy w y ró żn ia ją  się: Czesław 

O packi, M ich a ł M ija ls k i,  M a ria  Z ię- 
cina, Jan ina  Polak, S tefan ia Ga­
b r ie l Jan ina Pociąt, Jan P a jchrow - 
sk i, Tadeusz Chodziarski oraz Pa« 
w e ł Orzeszkiewicz.

Do końca bież. ro ku  liczba kr*» 
sień zw iększy się w  Zakładach do 
1.020.

Tkacze bielawscy p o k o n a l i  łódzkich

Ponad 22 miliony na inwestycje
w przemyśle ceramiki szlachetne!

Na tegoroczne inw estyc je  w  za­
k ładach przem ysłu ce ra m ik i szla­
chetnej Dolnego Śląska — M in . 
Przem. przeznaczyło 22.394 tys. zł, 
k tó re  rozdzie lono następująco: 
fa b ryka  Porce lany w  T u łow icach 
2.921 tys. zł., fab ryka  Porce lany 
s to łow e j w  Jaw orzyn ie  Ś ląsk ie j 
1.861 tys. zł, fab ryka  porce lany te­
chnicznej „K rz y ż a tk a " w  K o w a ­
rach 2.021 tys. zł, fa b ryka  porce­
la n y  „K ry s te r“  w  W ałb rzychu 
3.309 tys. zł, fa b ryka  porcelany 
w  Leszczyńcu 470 tys. zł, fab ryka  
po rce lany „T uppack  w  g łębokich

391 tys. zł, fab ryka  porcelany „Z o ­
f ió w k a " w  Suliszowie 1.954 tys. zl., 
fa b ryka  porce lany technicznej w  
Torońsku 1.373 tys. zł, zakłady zje­
dnoczenia przem ysłu ce ra m ik i szla­
chetnej „T ie lsch " w  W ałbrzychu 
1.523 tys. zł, fab ryka  porcelany sto­
ło w e j „G iesche“  w  K a tow icach  
3.666 tys. zł.

Ponad to przeznaczono k re d y ty  w  
wysokości 1.880 tys. zł. d la  g im na­
z ju m  przy zakładach w  Suliszo­
w ie  i  1.025 tys. d la  g im nazjum  
przem ysłowego w  Solicach Z dro ju .

Produkcja koksu
•siaaaeta peziem przedwaiesiny

P raw dz iw ym  sukcesem przem y­
słu węglowego jest osiągnięcie 
szczytowego p u n k tu  p ro d u k c ji przed 
w o jenne j koksu. Celem dalszego 
zw iększenia te j p ro d u kc ji budować 
Się będzie nowe g rupy  koksow n i. 
P lan  na ro k  1948 p rzew idu je  ró w ­
nież m odern izację zakładów  i  pod­
niesienie jakośc i koksu przez od­

pow iedn ią  m ieszankę węgla. Re­
m on tu je  się ju ż  pracujące ba terie  
p ieców  koksowniczych. W  koksow ­
n i „O rzegów “ , należącej do Rudz­
kiego Zjednoczenia Przem ysłu Wę­
glowego, w yrem ontow ano osta tn io  
drugą ba terię  pieców, k tó re  w łą ­
czono ju ż  do procesu p ro du kcy jne ­
go-

Zamiast trzech rshotników-jeden
M a js te r mechanicznej fa b ry k i 

pończoch w  Bydgoszczy, H e nryk  
Lenzkow ski o trzym a ł prem ię 25 
tys. zł. za poważne uspraw nien ie 
p ro d u kc ji.

Dotychczas dw ie różne maszyny 
w y ko n yw a ły  stopy i  cho lew ki. Ze 
w zględu na przestarzały typ  ’ma­
szyny do w y ro b u  stopy, zakład 
m ia ł duże trudnośc i w  nabyciu  i -  
g ie ł do robó t stopkowych, co gre- 
z iło  zaham owaniem  p ro du kc ji.

NOWY TYGODNIK DLA KOBIET

M ajs te r Lenzkow sk i w p ad ł na  po­
m ysł przerob ien ia  m aszyny w y k o ­
nu jące j cho le w k i w  ten sposób, iż 
w yko nu je  ona obecnie całą p  ń - 
czochę, D z ięk i tem u fa b ry k a  mo­
gła nie ty lk o  u trzym ać ciągłość 
p rodukc ji, ale uzyskała podniesie­
nie jakości w y ro b ó w  oraz poważ­
ne oszczędności na robociźnie. 
Przy obsłudze dwóch m a n y  i  pcń- 
czoszniczych 1 za tru d n ia  tych by .o
trzech p racow n ików , obecn e przy  
jedne j m aszynie tę samą pracę w y ­
konu je  jedna osoba.

Jak  ju ż  pokrótce donosiliśm y w  
dn iu  23 stycznia br. podpisano u- 
m owę o w spó łzaw odn ictw ie  pracy 
pom iędzy na jw iększym i zakłada­
m i baw e łn ianym i P o lsk i C en tra l­
ne j PZPB nr. 1 w  Łodz i (dawn. 
Sche ib ler i  Grohm ann), a n a jw ię ­
kszym i zakładam i baw e łn ianym i 
na D o lnym  Śląsku PZPB n r. 1 w  
B ie law ie .

Um ow a o w spó łzaw odn ictw ie  
p rze w id u je  osiągnięcie wyższych 
w skaźn ików  p rodu kcy jnych  od za­
planow anych, ja k : procentowe 
w ykonan ie  p lanu, jakość w y k o ­
nanej p ro d u kc ji, wydajność na 
maszyno-roboczo-godziny, ilość p ra­
cow n ików  przypadających na ze­
spół maszyn, p rocen t odpadków, 
procent przestojów , przecię tny p ro ­
cent w ykonan ia  no rm y przez całą za 
łogę zakładów  oraz bezpieczeństwo 
pracy.

Okres trw a n ia  współzawodnic­

tw a  p racy obe jm u je  p ierw szy
k w a rta ł br.

W  w y n ik u  dokładnych obliczeń 
za lu ty  br. w łókn ia rze  bielawscy 
prześcignęli w łó k n ia rz y  łódzkich .

Sukces tkaczy do lnośląskich za­
s ługuje szczególnie na podkreśle­
nie, ponieważ są to  w  85 proc. 
m łodz i w łókn ia rze , świeżo w y ­
szkoleni podczas, gdy tkacze łódz­
cy to  starzy, ru ty n o w a n i i  w y k w a ­
li f ik o w a n i pracow nicy.

O ostatecznym zw ycięstw ie  za­
decyduje dopiero m iesiąc bieżący. 
W yn ik  w yścigu podany będzie 
przez D yrekc ję  Przem ysłu B aw e ł­
nianego w  Łodz i 20 k w ie tn ia  rb .

W  B ie la w ie  b a w iła  osta tn io  de« 
legacja w łó kn ia rzy  z Iłuszyc  na 
D. Śląsku, k tó ra  w  im ie n iu  tk a ­
czy g łuszyckich podpisała z w łó ­
kn ia rza m i b ie la w sk im i um owę o 
w spó łzaw odn ic tw ie  p racy  na er> 
kres drugiego k w a rta łu  rb .

Nowy piec w przędzalni w Wałbrzych«
O statn io  w  w a łb rzysk ie j fabryce 

przędzalniczej na D o lnym  Śląsku 
odbyła się uroczystość uruchom ie­
n ia  nowowybudowanego pieca w  
ko tło w n i. N ow y p iec — „R em i­
giusz", k tórego budowa, trw a jąca  
od dwóch la t, kosztowała około 
2 m iln . zł, zw iększy wydajność ko ­
t ła  o 50 proc. oraz zapewni przę­

dza ln i w a łb rzysk ie j ciągłość p r» -  
d u kc ji, k tó ra  do te j po ry  szwanko­
wała.

P rzy  budow ie nowego pieca p o ­
wadzonej pod k ie ro w n ic tw e m  inJ l 
K o cu ry  w y ró ż n ili się: k ie ro w n i*  
robót, ' Jaros ław  L ibszer, m a js te l 
Haraśek i  m ura rz , F lo rczyk.

Pierwsza w Polsce wytwórnia
alkebolu bezwodnego

W  Chełmży uruchom iono p ie rw ­
szą w  Polsce w y tw ó rn ię  a lkoho lu  
bezwodnego

B udow ę zakładu w ykonano w  re ­
ko rd ow ym  czasie 16 m iesięcy. Bu 
dynek fa b ry k i w ykonany z żelbe­
tonu, jest ogn io trw a ły , w id n y  i  zao 
pa trzony we w szystkie  nowoczesne

urządzenia, pozwalające wyzyskać 
przeróbkę m elasy do ostatn iego eta 
pu. Najw yższa sala, apara tow nia, 
posiada 26 m. wysokości, ponad n ią  
zna jdu ją  się pomieszczenia na zb ió r 
n ik i w ody oraz napęd dźw igu oso­
bowo-towarowego o łącznej wysoko 
ści 34 m.

Kształcenie zawodowe w przemyśle skórzanym
D zia ł szko ln ic tw a zawodowego 

Centralnego Zarządu Przem ysłu 
Skórzanego rozpoczął prace, zw ią ­
zane z o tw arc iem  pierwsze j w  P o l­
sce szkoły przysposobienia przem y­

słowego branży rym a rsk ie j. Szkoła 
m ieścić się będzie w  Zgorzelcu nad 
Nysą i  kszta łc ić  będzie 200 ch łop­
ców, pochodzących przeważnie ze 
środow iska w ie jskiego.

Po raz trzeci pierwszy
Sąd w spó łzaw odn ictw a p racy 

p rzy  Państw. Z ak ł. Przem. B aw eł-

Czeskie maszyny dla zakładów F IT

UKAŻE SIĘ W NIEDZIELĘ, ORIA 21 MARCA
przynosząc między innym i początek pomieści M arii 
M aliszewskiej pt. »Dwie Miłości«.

C E N A  N U M E R U  lO  Z ł . Kr llłJ -0

O statn io nadeszła z Czechosłowa­
c ji do K ra ko w a  p ie rw sza  p a rtia  
maszyn do w y ro b u  papierosów  bez- 
us tn ikow ych  f irm y  Skoda. Jest to 
p ierw szy transp o rt dostarczony nam  
na mocy um ow y o dostawę dla 
P o lsk i 42 maszyn papierośniczych. 
10 tych  maszyn za insta low ano już  
w  K ra ko w sk ie j W y tw ó rn i P. M . T. 
W  w y tw ó rn i te j za insta low ano ró ­
wnie* Jedną krtjarfci gilotynowe.

k tó re j w ydajność dzienna p rzy je ­
dnej zm ianie w ynosi pó ł m ilion a  
sztuk papierosów bezustnikowych. 
Po ca łko w itym  w yko n a n iu  zamó­
w ie n ia  42 czeskie maszyny podn io­
są wydajność naszych w y tw ó rn i 
m onopolowych o 600 m ilio n ó w  szt. 
miesięcznie. Za insta low anie no­
w ych  maszyn, pozw o li na odciąże­
nie  i  renow acje starego taboru.

nianego N r 2 w  B ie law ie  og łos ił w y  
n ik i 4-go etapu pracy za lu ty  br.

Na czoło w spó łzaw odn ików  w ysu 
ną ł się tkacz, W acław O ziem b łow - 
ski, zdobyw ając na 4-ch krosnach 
po raz trzeci z rzędu pierwsze 
miejsce. Osiągnął on 157,4 proc. 
norm y.

Oprócz nagrody pien iężnej -dziel 
nem u ro b o tn ik o w i przyznano 2 -ty - 
godn iow y bezpłatny u rlop  w  je d ­
nym  uzd row isk państwowych.

Nazw isko O zwm błowskiego zna­
lazło się na honorow e j tab licy  Za­
k ładów .
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Spółdzielczość mleczarska dąży do zwiększenia
konsumcji nabiału

W ydz ia ł M leczarsko -  Ja jczarsk i 
„S po łem “  w  W arszawie jest cen­
tra lą  za jm ującą się skupem, prze­
tw ó rs tw e m  i  dys trybuc ją  m leka 
pełnego, prze tw orów  nabia łowych, 
ja j  i  drob iu . Ponadto centra la  zaj 
m n je  się także eksportem  nabiału.

Obecnie W ydzia ł skupia, ok. pół 
m ilio n a  cz łonków  w spółdzielniach 
m leczarsko -  ja jczarsk ich. zorgani 
zowanych w  680 g łów nych zakła­
dach, k tó re  posiadają 3.700 zlew ni 
i  m leczarn i.

Aby spełnić należycie swoje za­
danie centra la i wszystk ie je j p la­
có w k i terenowe w in n y  dysponować 
odpow iedn im  wyposażeniem tech­
n icznym , ja k  urządzenia, sk ła dn i­
ce chłodnie, środki transportow e 
itp . Pod tym  • względem istn ie ją  
w ie lk ie  b rak i, k tó rych  jakna jszyb- 
szego usunięcia domaga się w zra ­
stająca — a c ią g le , jeszcze w  niedp 
statecznym  stopn iu  zaspakajana 
podaż.

BRAK MLEKA
Szczególnie na odcinku zaopatry 

w a n ia  ludności nie ro ln icze j w  peł 
ne m leko konsum pcyjne niedom a­
gania te i  trudności da ją  się d o tk ­
liw ie  we znaki. Dostateczne zaopa 
trzen ie  ludności w  m leko jes t spra 
w ą  pierwszorzędnej wagi. Specja l­
ny  nacisk należy tu  położyć na zao 
patrzenie dzieci w  m leko. Zapotrze­
bowanie ludności m ie jsk ie j w ynos i­
ło  przed w o jną  około ćw ierć l i tra  
dziennie, co by ło  znikom ą ilością, 
w  stosunku do wym ogów zdrow ia. 
P rzy  tym  spożycie ludności robo t­
n icze j nie przekraczało czasem 0,1 
l i t r a  dziennie. Zm niejszone p raw ie  
do po łow y pogłow ie k ró w  zm n ie j­
sza m ożliwości zaopatryw ania w  
m leko  ludności m iast. Wobec tego 
należy p rzyn a jm n ie j zapewnić pra 
w o pierwszeństwa na jbardzie j po­
trzebu jącym  t. J niem ow lę tom , m at­
kom  ciężarnym  i karm iącym , dzie 
c iom  i  m łodzieży do la t 18-tu, żłób 
kom , sierocińcom, szpitalom , oraz 
robo tn ikom  pracującym  w  w a ru n ­
kach szkod liw ych dla zdrow ia. Każ 
de dziecko w inno  spożywać na j­
m n ie j pó ł l i t r a  dziennie. M leczar­
s tw o spółdzielcze może dostarczać 
około 140 m ilion ów  li tró w  m leka 
rocznie. O gó lnokra jow y plan prze­
znacza w  rb. 177 m il. l i t ró w  na 
konsum pcję. Jednak nawet prze­
kroczenie tego planu nie zaspokoi 
ca łkow ic ie  zapotrzebowania.

M leko  dostarczone przez spół­
dzielczość jest pasteryzowane i 
gwarantowane. Aby ustrzec je  w  
tokm  d y s try b u c ji od zafałszowań 
należy rozw inąć jakna jszerze j ak­
c ję  bute lkow an ia  m leka. Będzie to 
na jskutecznie jszy sposób zwalcza­
n ia  nadużyć, k tó rych  nagm innie do 
puszcza się handel t. zw. bańczar-s 
ski.

Obecnie zaledw ie 40 proc. m le­
czarń m ie jsk ich  zna jdu je  się na 
zadaw ala jącym  techniczn ie pozio­
m ie. Zważywszy, że nawet wszyst 
k ie  one razem ilościowo nie odpo 
w łada ją  potrzebom — suma około 
1. m ilia rd a  zł. na inw estyc je  w  m le 
eza rs tw ie  spółdzielczym  nie okaże 
Bie zbyt duża, tym  bardzie j że nie 
ty lk o  potrzeby przetw órstw a, ale 
także i  sklepu ora- rozprowadza­
n ia  — o te inw estyc je  w o ła ją . Je­
że li przez przebudowę m leczarń 
tych  ..fab ryk zdrow ia “  udałoby się 
zm niejszyć śm ierte lność na tysiąc 
osób ty lk o  o 2 to rocznie zacho­
w a łob y  to  życie ok 13 tysiącom , czy­
l i  ludności małego m iasteczka!

INNE PRODUKTY
Z aopatryw anie  ludności w  masło 

napo tyka  rów nież na trudności. 
gdyż surowcem jest tu  m leko. W y­
dz ia ł M leczarsko - Ja jczarsk i „Spo 
łe m " będzie dokonyw ał rozdzia łu 
masła (podobnie ja k  m leka) ty lk o  
m iędzy na jba rdz ie j potrzebujących, 
a w ięc m ałe dzieci, m a tk i ciężarne 
i  karm iące, chorych i starców  itp  
Ser będzie produkow any w  ogra­
niczonych ilościach i ty lk o  w  do­
b rych  gatunkach Zwiększenie sku 
p u  Jaj w  ramach codziennych do- 
a taw  do w ie jsk ich  spółdzie ln i m le­
czarskich i gm innych Sam. Ch łop­
sk ie j podniesie opłacalność zbytu 
tego a r ty k u łu  dla ro ln ik a  i  uda­
re m n i spekulację.

Pogłow ie d rob iu  n ie  w ie le  odbie 
ga obecnie od stanu przedw ojenne­
go. P rzy spółdzielniach m leczar­
sko - ja jczarsk ich  i  gm innych spół 
dzie ln iach S. Chł. organizowane są 
tucza rn ie  drob iu k tó re  podniosą 
Jego wartość rynkow ą. Następnie 
„Spo łem “  organ izu je  przy swych 
okręgach rzeźnie d rob iu  przy uży­
c iu  nowoczesnych maszyn i  u rzą­

dzeń im portow ych . Zadaniem  tych 
rzeźni będzie ubój i  przystosowanie 
bitego d rob iu  do . konsum cji wew- 
w nętrzne j oraz eksportu.

EKSPOR1
Eksport p roduk tów  m leczarsko- 

ja jcza rsk ich  zapoczątkowano w  ro 
ku  1946 próbnym  wywozem  ja j i  gę 
si na ry n k i angie lskie i  szw a jcar­
ski, gdzie Zyskały pełne uznanie. 
D zięk i tem u stworzono m ożliwości 
zawarcia dalszych um ów na szer­
szą skalę.

W 1947 r. eksportow ało „Spo łem “ 
ponad 35 m il ja j świeżych do A n ­
g lii, S zw a jca rii i  Szwecji, konser­
w ow ych — ponad .3 m il. sztuk oraz 
m rożonych ponad 40 tys. kg.

D rob iu  w yw iez iono  w  r. ub. ok. 
275 tys. kg. w  stosunku do 150 tys. 
kg. w  r. 1946; .im po rte ram i by ły : 
A ng lia , Szwajcaria i Czechosłowa­
cja. Zapoczątkowano także, eksport 
p ierza w  ilości 20 kg, z czego 
większą część skierowano do A n ­
g lii,  a następnie mniejsze pa rtie  
do S zw a jcarii i St. Z jednoczonych.

W rok ie  bież. eksport W ydzia łu

M leczarsko -  Jajczarskiego „Spo­
łem “  obejm ie ja ja  świeże i  mrożone 
oraz drób. (70 proc gęsi, 13 proc. 
— in d y k i a następnie k u ry  i  kacz 
k i). E ksport ja j będzie trz y k ro tn ie  
zwiększony w  stosunku do r. ub., 
co n ie  od b ije  się jednak na ry n k u  
w ew nętrznym , gdyż ty lk o  10 proc., 
ogólnej p ro d u kc ji przeznacza się 
na wywóz. Tegoroczny eksport ja j 
obejm uje poza A n g lią  także Czecho 
Słowację^ W łochy i Szwecję oraz 
ew entua ln ie  am erykańską stre fę  o- 
kupacy jną  N iem iec. Po raz p ie rw ­
szy będą eksportow ane w  tym  ro ­
k u  ja ja  parafinowane.

Celem uregu low an ia hand lu  za­
granicznego powołano do życia z 
in ic ja ty w y  M m  Przem. i  H and lu  
K o m ite t Porozum iewawczy Ekspor 
te rów  Ja j. D rob iu  i Pierza.

Na zaopatrzenie ry n k u  W .okre­
sie przedśw iątecznym  „Społem “  
rozprow adzi ok. 3 m il. ja j.  oraz 600 
ton masła mleczarskiego. Na zao­
patrzenie samej ty lk o  W arszawy 
przeznaczono 55 ton masła oraz ok. 
1.100 tys. sztuk ja j.  (wd).

N o t o w a n i a  e ® n  j y i ® łd v  z b o ż o w o  * t o w a r o w o !
(w  z ło ty c h  sa  100 k i lo g ra m ó w )

Nabiał tanieje wszędzie
Zestaw ienie w o lno rynkow ych  cen 

nabia łu , dokonywane periodycznie 
przez B iu ro  Cen M in is te rs tw a  Prze­
m ysłu  i H and lu, w ykazu je  w ok re ­
sie od 16 lu tego do 16 m arca br, 
w yraźną tendencję zniżkową. N a j­
m ocn ie j tendencja ta  zaznaczyła się 
na Pomorzu Zachodnim , gdzie w  cią 
gu miesiąca w o’ no rynkow e ceny ja j 
spadły z 22 do 15 zł za sztukę w  
Szczecinie i z 22 do 16 zł w Kosza 
lin ie . Najniższe ceny ja j notowano 
w  B ia łym stoku  — 12.5 zł, w  K ra k o ­
w ie  — 14.5 zł, w  Zamościu i S ied l­
cach —  14 zł. Na ogół na teren ie 
całego k ra ju  ceny ja j na dzień 16 
bm. n ie  przekracza ły 17 — 18. zł.

• F akt rzucenia dużej ilości ja j św ie­

żych przez spółdzielczość w  ostat- 
m ch dniach przed św iętam i zapew­
nić ma u trzym an ie  ceny na pozio­
m ie przecię tn ie  16 zł ża sztukę.

Z n iżko w a ły  rów nież ceny m leka 
p ra w ie  we wszystk ich w o jew ódz­
tw ach. N a jw iększy spadek zanoto­
wano w  K ie lcach z 46 do 33,5 z ł za 
F t i ,  w  Bydgoszczy z 35 do 31 zł, 
w K ra ko w ie  z 45 do 42,5 zł, w  Szcze 
cin ie  z 47 do 44 z ł oraz w  K a to w i­
cach z 46 do 43,5 zł. W dalszym cią 
gu najtańsze jes t m leko w  B ia ły m ­
stoku — 25 z ł oraz w  Bydgoszczy 
Zamościu i S iedlcach Najwyższe 
ceny m leka no tu je  W arszawa —  
50 zł.

Odprawa »zielarzy« w »Społem «

W dniach od 16 do. 18 bm. odbyła 
się w  W arszaw ie ogólnokra jow a od 
praw a k ie ro w n ik ó w  re fe ra tów  z ió ł 
i runa leśnego Z w iązku  Gospodar­
czego Spółdzielni RP. Przedm iotem  
obrad w  ciągu p ierwszych 2-ch dn i
b y ły  s p ra w y w e w n ę trz n o -o rg a n iz a - 
cyjne, w  3 -im  d n iu  zaś w z ię li udzia ł 
w  obradach przedstaw icie le poszczę 
gó lnych resortów  in s ty tu c ji związa 
nych z zie larstw em  oraz wyższych 
uczelni.

W toku  obrad ustalono w ytyczne 
działa lności na rok bież D o tych­
czas działa lność placówek z ie la r­
skich f irm  lu b  osób p ryw a tnych  
by ła  n ieskoordynow ana i  p rzyb ie ra  
ła  bardzo często cha rak te r rab un ko ­
w e j gospodarki. N ieprzem yślana ek­
sploatacja z ió ł i runa leśneg j dopro 
w adziła  do tego że w  k ilk u  o k o li­
cach k ra ju  nawej na jb a rdz ie j pospo 
lite  ro ś lin y  zos ta ły  zagrożone w  swoim  
bycie. W zw iązku z tym  konieczne 
jest w ydan ie ustaw y regu lu jące j ca 
łó ksz ta łt spraw zie larskich z u- 
względnieniem  specjalnego up raw ia  
ma i  u jęcia w  form ę organizacyjną 
wszystkich k w a lif ik o w a n y c h  zbie­
raczy.

POnadtc nie należy przy jm ow ać 
do obrotu roś lin  ob ję tych przepisa­
na4 och ronnym i, roś lin  będących w  
nadm iarze na ry n k u  oraz dbać o ja 
kość p ro du k tó w  przy  jednoczesnym 
dążeniu do obn iżk i cen. W ramach 
współpracy ze Zw iązk iem  Samopo- 
m ccy C h łopskie j, „Spo łem “  będzie 
ro zw ija ło  odpow iedn ią propagandę 
i popiera ło  upraw ę ziół, k tó ra  po­
w inna  być włączona w  ogólny plan 
up ia w . Pozostaw ienie z ie larstw a na 
pcziom ie fabrycznego prze tw órs tw a 
pozw o liłoby w yko rzystać szerokie 
m ożliwości eksportowe. Uporządko 
w enie  chaotycznego dotychczas ryn  
ku  wewnętrznego i  dostosowanie 
o b io tó w  hand low ych zie larstw a do 
ogó lnokra jow ych p lanów  będą d a l­
szym k ro k ie m  w  rozw o ju  zie larstwa, 
dz iedziny n ie  zupełn ie dotąd w yko ­
rzystane j. Obecnie zakłady „Spo­
łem “  p ro d u ku ją  już  rozm aite  ek ­
s tra k ty  ja k  o le jek m ię tow y, k m in ­
kow y  itp , cieszące się w ie lk im  po­
wodzeniem.

Iifa zakończenie obrad pro f. d r 
K raszczyński om ów ił m ożliwości 
rozw ojow e kra jow ego przem ysłu 
zie larskiego, (wd)

Nowy system qosuodarki
zapasam? zboża

P rzy urzędach w ojew ódzkich i Za 
ra d a c h  M ie jsk ich  m st W arszawy 
i m  Łodzi powołane zostały osta t­
nie W ojewódzkie . K om is je  A p ro w i- 
zacyine, k tó rym  podlegać będzie go 
spodarka zasobami zboża i p ro d u k ­
tów  zbożowych

Do zadań K o m is ji należy opraco­
w anie  m iesięcznych planów zapo­

trzebowań wolnego ry n k u  na zboże 
i jego p rze tw ory , zatw ierdzanie pla 
nr w  rozdzia łu i  p rzem ia łów  zbóż 
na zaopatrzenie reg lam entow a­
ne oraz zatw ierdzanie wykazów  h u r 
tow ych dys tryb u to ró w  ziarna w te ­
ren ie  i  w sze lk ie  inne czynności 
związane z gospodarką zapasami 
żywności.

• Warszawa Lublin Katowice Łódź
T  O W  A B 17 in 17 I I I 17 I I I 17.IO

Pszenica 3.600-3.70»» 3.600 I 3.600 3.600
Żąto ! 400-2 500 2.400 2.400 2.400
Jęczmień pastewny - - **
Jęczmień przem iałów >400-2.50 2.400 2.400 2.40C
Jęczmień browarnian -  ,

2.400Owies 2 400-2.51 ( 2.400 2.40®
Mieszanka pastewna - *■*
Gryka
Proso grube 1.800-4.0» 0

4.000
4.000 - 3.600-3.80«

Kukurydze 
Mąka pszenna 80i; 
Mąka pszenna 70); 6.300 6.500 6.100

5.900-6.00® 
6.000- 6.300

Maka żutnia 90+ - —
Mąka żytnia 80+ 3.550 3.650 3.600 3.200-3.550
Maka ziemniaczane - - 8.500-8.90Í
O tręby pszenne 80u, i 400-2.50! 2.300 2.100-2.30» 2.200-2.300
O tręby żytnie 90°/, 1 900-2.100 1 600 1.700-1.80« 1.700-1.300
O tręby ęczmienne l 900. 1.600 1.700-1.80 1.7ÜU-1.800
O tręby owsiane — **
P iątki owsiane 6.500 —■ ***
O tręby kukurydziane - — — •
Kasza jęczmienna 61 4 600-4.80 4.400 ł.400-4.60»» *•
Kasza iaolann - 6.800-7.011'
Kasza gryczana 11 000-12.00' 11 00-11 500 * *
Pęczak • 4.000 * *
Groch polnu — 5 500-5.80 —
Groch V iktoria  . . a.400.6 800 n800- 7,20» 6.600-7.00» 6.700-7.000

Groch „Fo lger“ - - —
Groch pastewny. . 
Fasola biała ied. 5.800 6.100-6,500 5 800-6-200 1 5.300-6,10«
Fasole kolorowa. 5.500-58.0» 4.700-5.00» 5.300-5.60®
Fasola mieszana — - - 5 000-5.500

Bobik . . 
W yka. . . .  
Peluszka .

5.300-5.700 5.700-6.00» 5.200-5.701 5.400-5.70®
5.400-5.801 5 700 6.0» >»' 5,200-5.700

Łubin żó łty  . • 3.900-4,20» •
Łubin s łodki . . — —

Łubin gorzki t.000-4.200 - — **
Łubin niebieski - 3,700-4,000 —
Łubin odgoryesony 4,300-4,50» - 4,200-4,500 4.200-4.40®
Seradela . . . 5.100-5.600 5,500- 6, OOP 5,200,5,700 5.200-5.5C®
Rzepak ozimy . . 
Rzepak iary . . 8 500-8 80»

9 » 00-9.500 
8.000-8,5( 0 8.000 8.30»

Rzepak przem ysłowy — «
Rzepik le tn i 
Siemię lniane 2! 000-22 0( 0 17,500 16,000-16,50» 17.0C0-18.0C8
Siemię konopne . . 8.700-9.20» H 000-8.50 8 800-9.20U **
In ia n k a ..................... 8.700-9.301 8.5» 0-9.000 —
Mak niebieski do siewu 7 000-19.» U’ — *■*

Gorczyca . . 9.000-10 0» 0 8 700-9.00 9.000-10.00» 8.500-9.50©
Inkarnsiko . — o » — —

Konicz. czet w czys to 46.000-50,1,1' — 42.000-48.00» 45.000-51.00®
Konirz. biała czyszc* * — -

Koniczyna czerw aui i0.000-44.00i 40.000-45.00. —

Koniczyna biała siu - - • «0»

Koniczyna szwedzka o — • •

Nasiona buracz. past. -  ' - 35.000-40.00»
Nasiona buracz. miesz — - ■' ' ' W  • ’

Kminek - -

Rzepa ścierniskowa - - •
a a

Tymotka • 1 800-2.101 ”>s

Nasiona ceb. żytawsk +0.8110 ■ 226.Q8I • —

Nasiona brukw i .  . - - —
« a

Nasiona pom idorów - • * • mm
Fsparseta niełuszcz. — •

Makuch kokosowy — — —
4.000-4,200Makuch lniani) 1.700-3.90» 4.500-4.600

Makuch rzepakowy - 2.400-2.50! 2.300-3.000 2.500-2.60®

Srui kokosowy . —

Śrut ln iany — 2.900-3.100 — **»

Śrut rzepakowy - 2.200-2.400 2.000-2 201
Srtu sojowy 
O lej ln iany 70.000-72.Ois — 70.000- 71.00® 

48.500
75.000- 77.00®

Olej rzepakowy rat 
Pokosi Inianu

0 000-32.» 0»
-

Chmiel (50 kg) 1 pat — ** **
Słoma żutnia luzem —* — •
Słoma pras żytnie 750 800 850-950 600-700 700-800
Siano zw luzem 
Siano zw prasowane S23-925 1.000-1.100 900-1.150 850-950
Siano pras. n/noteckb - * — «=»

Ziem niaki iadalne 650 **
700-750Ziem niaki przemysłówr - 600

Marchew jadalna c — **
Kapusta - - **
Kapusta kiszona - l.4l)Q-1.50< — ***
Buraki . . . - — •
Pietruszka . . . » - — —
labłka iadalne . - — —
Jabłka przem. . . - — OB

Jabłka zim owe 1 yat — 7.000-10.0; i — **
Cebula - - 3.000-3.400

1 endencje. . . . j s.iokojna
I

spokoju** ożywiona n ie jednolita
Podaż . . . . . !

Ceny żywca

Uprawa ziemniaków w Polsce
P ow ierzchnia up raw y  ziem niaków  IV  proc., reszta saś dla  przem ysłu i

w  okresie przedw ojennym  stanow i­
ła w  Polsce 17,2 oroc. całego area­
łu . Zużycie z iem niaków  na cele 
przem ysłow e w ynosiło  6 proc zbio­
ru  na sadzenie 20 proc., na paszę 
30 proc. a pozostała ilość zużyw a­
na była  na spożycie i 3traty przy 
przechowaniu.

W r. 1947 pod upraw a z iem nia­
ków  m ie liśm y 2.303 tys. ha przy 
przecię tnym  plon ie 115 kw . z ha 

P lan odbudowy gospodarczej prze 
w id u je  zużycie ziem niaków  na sa­
dzenie w  15 proc. na spasanie 45 
proc., na s tra ty  p rzy  przechow aniu

Na T argow isku  Zw ie rzęcym  w  
Poznaniu ceny żywca (loco targo­
w ica Poznań) w  pierwsze j deka­
dzie m arca notowano: w o ły  dobrze 
opasione 106 — 116, średnio 90. 
k ro w y  dobrze opasione 115— 135, 
średnio 90 —  106, m ało 70 — 82. 
buha je dobrze opasione 110 — 120, 
średnio 80 — 105, m ało 73 — 35, 
bu ka ty  dobrze odżywione 78 — 90, 
m ie rn ie  88 — 78, c ie lęta pełno- 
m ięsiste 120 — 130, m ało m ięsiste

spożycie.
Duża stosunkowo ilo^ć ziem ni# 

kó w  przeznaczona na spasanie 
wskazuje ja k  ważną ro lę odgryw a­
ją z iem n iak i w  hodow li zw ierząt 
gospodarskich, w żyw ien iu  i  tucze­
niu trzody ch lew nej.

Poważne m iejsce za jm uje  upraw a 
z iem niaków  w  przem yśle ro ln iczym  
W Polsce posiadamy 2.541 gorzelni, 
o iaz  153 krochm aln i, sy rop ia m i i  
p ła tka rn i. W rb  przew idu je  się pro 
dukcję  120.000 litró w  sp iry tusu do 
p ro du kc ji którego gorzelnie zużyją j ^ w  posiadacze ich w inn i się zwró- 
1.890 t m  s iem n iaM w * ' ed<S bezpośrednio do tow arzystw ,

100 — 115, chudźce 50 — 60, śwU 
nie  słoninowe powyżej 150 k g  
197 — 200, poniżej 150 kg  190 —4 
195, m ięsno-sioninowe powyżej 130 
kg  133 — 188, poniżej 130 kg  —  
173 — 180, m ięsne powyżej 80 k g  
160 — 170 m acio ry  opasione 180 —  
198, chude — 168 — 170, jagn ię ta  
— 140. m łode skopy i  m aciory pel** 
nom ięsiste 125 —  188, małomięs4= 
st® 120. i

Konwersja włoskich papierów wartościowych
T erm in  kon w e rs ji w łoskich papie 

rć w  w artościow ych u p łyn ą ł nieod­
w o ła ln ie  dn ia  31 grudn ia 1947 r.

W zw iązku z tym , jak in fo rm u je  
Narodow y Bank Polski celem prze- 
pr< wadzenia konw ers ji tych papie-

przez k tó re  papiery te zostały em i­
towane

Do odnośnego lis tu  należy załą­
czyć pap iery wartościowe oraz po­
danie do w łoskiego M in is te rs tw a  
Skarbu w raz z dokum entam i, uza­
sadnia jącym i niemożność przedsta- 
w e n ia  pap ierów  w artościow ych do 
konwersji w« właściwym czaei* (v|



■ 'fltyp r

Szcsecjo w obliczu k rc z p  fńionsotueso
Słynąca przed w o jną  ze swej za­

możności i  z w ysok ie j stopy życio­
w e j ludność Szwecji przeżywa o- 
bccnie duże trudnośc i finansowe. 
D opóki trw a ła  w o jna , Szwecja, u -  
trzym u jąca  ożyw ione stosunki han 
d low e z in n y m i k ra ja m i ja ko  pań- 
• tw o  neutra lne, m ia ła  ca łkow ic ie  
zrów noważony b ilans p ła tn iczy, de­
f ic y t  bow iem  b ilansu handlowego 
b y ł p o k ry ty  z nadw yżką o lb rz y m i­
m i dochodami z żeglugi.

Po w o jn ie  jednak, gdy usta ł do­
p ły w  zło ta  oraz w a lu t zagranicz­
nych  z obcych k ra jó w  za transport 
m o rsk i oraz za inne usług i, trzeba 
by io  na pokryc ie  na dw yżk i im p o r­
tu  nad eksportem  —  sięgnąć do 
nagrom adzonych zapasów dew iz 
t  .złota.

BRAK RÓWNOWAGI
W  bilansie  p ła tn iczym  Szwecji za 

ro k  1946 w szystk ie  w p ły w y  w yn io - 
3.411 m ilio n ó w  koron, podczas 

gdy należność za p rzyw iezione z 
zagranicy to w a ry  w yn ios ła  3.370 m i 
lic e ó w  koron. Poza ty m  po s tro ­
n ie  w yd a tkó w  fig u ro w a ły  sum y: 
odsetk i i  dyw id e n d y  płacone za 
gran icą  31 m ilio n ó w  koron, w y d a t­
k i -  szwedzkich tu rys tó w  20 m il io ­
nów  koron, koszty ubezpieczeń 314 
m ilio n ó w  ko ron  oraz eksport k a p i­
ta łó w  335 m ilion ów  koron. W  ten 
■posób pow sta ło  saldo u jem ne w  
»umie 659 m ilio n ó w  koron, k tó re  
pochodzi w y łączn ie  z o lb rzym ie j

po rtu , podleg ły m in . hand lu, k tó ry  
ma dbać o równowagę W bilansie 
hand low ym . ,

W edług niedawno opub likow ane­
go p lanu hand lu  zagranicznego na 
rok  1948, im port, k tó ry  w yn iós ł w  
1947 roku  5 m ilia rd ó w  koron, ma 
być zredukow any do 4 m ilia rd ó w  
koron, p rzy  czym specja lnym  ogra 
niczeniom  m ają  podlegać zakupy za 
w c lne  dewizy, k tó re  m ają  być 
zmniejszone z 2.800 do 1.465 m ilio ­
nów  koron. Jednocześnie K o m ite t 
P lanowania zaleca ograniczenie kon 
sum eji tow a rów  przyw ożonych z 
k ra jó w  o mocnej w a luc ie  i  pod­
niesienie k ra jo w e j p ro d u k c ji tych  
tow arów .

NACISK USA
Pod naciskiem  Stanów Zjednoczo 

nych rząd szwedzki jest jednak 
zmuszony w ydaw ać nada l zezwole­
nia  przywozowe na to w a ry  ame­
rykańsk ie  do 30 czerwca ro k u  b ie ­

żącego w  stosunku 150 proc. do 
im p o rtu  tych  tow a rów  w  ro ku  1946. 
N ie pom ogły żadne i  to na jzupe ł­
n ie j bezsporne argum enty, że w  
obecnej sy tuac ji Szwecja n ie  może 
sobie pozw olić na im p o rt towarów , 
wśród k tó rych  jest znaczna ilość 
a rtyku łó w  luksusowych, bez k tó ­
rych  można się obejść. A m e ryka ń ­
skie czynn ik i rządzące, w yko rzys tu ­
jąc śwą przewagę, prze fo rsow ały 
wygodne dla  am erykańskich p rze­
m ysłow ców  żądanie. .

I  to n ie w ą tp liw ie  jest powodem, 
że naw et wśród dawnych en tuz ja ­
stycznych zw o lenn ików  w spółp racy 
z A m eryką  coraz częściej słyszy się 
— w  zw iązku  z rek lam ow anym  p la ­
nem  M arsha lla— głosy trzeźwo oce 
nia jące istotne pobudki, ja k im i się 
k ie ru ją  tw ó rc y  tęgo p lanu  oraz 
sku tk i, jak ie  m ieć może jego re a li­
zacja d la  m nie jszych i  słabszych 
finansow o państw  europejskich.

Z A W

Niemiecki Bank Centralny
pnVQOiovnniem do refśrm? wa talowe!
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Największe w Europie generatory
będzie miała Szwecja

Z pośród szeregu e le k tro w n i, zna j­
du jących się w  budowie, ną szcze­
gólną uwagę zasługują o lbrzym ie  
zakłady hyd roe lektryczne na rzece 
Lu le  w  pob liżu  wodospadu H a r- 
spranget. Zak łady te rozporządzać

(hr) Sprawa przyszłego rozw o ju  
w spółpracy gospodarczej z Polską 
w ysuwana jes t osta tn io  w  Pradze 
coraz bardzie j na czoło do m in u ją ­
cych zagadnień czechosłowackiej 
ekonom ii narodowej. To też ze 
szczególnym zainteresowaniem  o- 
czekuje się w y n ik ó w  zwołanej na 
22 m arca rb . do P rag i kon fe renc ji 
czechosłowackojpolskie j Rady Go­
spodarczej, w ' k tó re j ze strony 
P o lsk i uczestniczyć będą m in . 
P rzem ysłu i  H and lu  M in c  oraz 
w icem in . Szyr. Celem kon fe ren c ji 
jest —  ja k  piszą d z ien n ik i praskie  
—  dalsza rozbudowa naw iązanych 
ju ż  stosunków  -ze szczególnym - -u- 
w zg lędnien iem  tak ich  zagadnień, 
ja k  Wspólne planow anie p roduk­
c ji przem ysłow ej, zwiększenie w za­
jem nych  dostaw m a te ria łó w  oraz 
rozw iązanie szeregu prob lem ów  
socja lnych na wspólne j p la tfo rm ie .

Ńa porządku obrad znajdzie się 
rów n ież  sprawa wzajemnego b i­
lansu płatniczego, k tó ry  dotychczas 
dla Czechosłowacji jest. de ficy tow y, 
w ykazu je  bow iem  nieco ponad po­
łow ę eksportu polskiego do Cze­
chosłowacji. Od c h w ili wejścia w

105.000 K V A  każdy. Będą to n a j-  
przew agi im p o rtu  nad eksportem . | będą trzem a generatoram i o mocy 

W  b ilansie  hand low ym  Szwecji 
w  ro k u  1947 o lb rzym ia  dysp ropor­
c ja  m iędzy im portem  i  eksportem  
is tn ie je  nadal. Za okres 10 m iesię­
cy  ro k u  1947 eksport w yn iós ł zale­
dw ie  2.557 m ilion ów , a ■ im p o rt 
4 354 m ilio n ó w  koron. Powstało 
w ięc  znaczne, ja k  na szwedzkie 
■ tesunki, saldo, u jem ne w  sumie 
1.797 m ilio n ó w  koron, to jest m nie j 
w ięce j dw a razy w iększe niż w  ro ­
k u  1946., W  rezu ltacie  zapasy złota 
i  w a lu t obcych w  banku em isy jnym  

.zostały zmniejszone o 1.240 m il io ­
nów  koron.

PRZYCZYNY
Jedną z przyczyn b ra k u  rów no- 

w s g i m iędzy im portem  i  ekspor­
tem  je s t . n iew spó łm ie rn ie  wysoka 
• iła  nabywcza ludności w  po rów na­
n iu  x  poziomem p ro d u k c ji a r ty ­
k u łó w  codziennej ^potrzeby, na k tó ­
re  zapotrzebowanie od czasu w o j­
n y  s iln ie  wzrosło. I  rzeczyw iście 
ob ieg bankno tów  od ro ku  1938 
zw iększy ł się z 1.061 do 2.694 m i­
lio n ó w  koron, to jest 1 'A raza. 
r suma depozytów \v bankach han­
d low ych  z 4.260 do 7.454 m il io ­
nó w  koron, t  j  1 1 pó ł raza 
W skaźn ik p ro d u k c ji na tom iast od 
ro k u  1938 do w rześnia 1947 pod­
n ió s ł się z 117 dó 128, to  jest za- 
ledw e jo 10 proc.

D rugą  przyczyną zwiększenia im ­
p o rtu  by ło  podniesienie w  lip c u  
1946 roku p a ry te tu , ko rony  szwedz­
k ie j w  stosunku do dolara, am ery­
kańskiego. Podczas gdy w  końcu 
Rierpnia 1939 ro k u  ku rs  dolara 
W ynosił 4.20 korony, w  lip cu  1946 
ro k u  obn iżony  go do 3.60 koron.
W  .ten sposób obn iży ł się koszt to ­
w a ró w  im portow anych  w  koronach 
w  po rów nan iu  z cenami ry n k ó w  
św iatow ych, natom iast ceny szwedz 
k ic h  tow a rów  przerachowane na 
d o la ry  wzrosły. W  ten sposób lep ie j 
Rię k a lk u lo w a ły  to w a ry  zagranicz­
ne przyw iezione do Szwecji, n iż 
produkow ane w  k ra ju , a tow a ry  
sżwedzkie ka lku lo w a ne  w  d roż­
szych koronach nie  m og ły  w y trz y ­
m ać ko n ku re n c ji na rynkach  zagra­
nicznych.

N a jw ięce j na tym  p rze w a lu to - 
w a n iu  za rob iły  oczywiście Stany 
Zjednoczone, k tó rych  udz ia ł w_ im - 
porSie szwedzkim  zw iększył się z 
14 do  30 proc. Za pierwsze 7 m ie­
sięcy 1947 saldo w  b ilansie  ha n ­
d low ym  z USA w yn ios ło  na nieko 
rzyść Szwecji 689 m ilio n ó w  koron, 
k tó re  zostało po k ry te  do laram i. N a­
tom iast ob ro ty  hand low e Szwecji 
x  in n y m i k ra ja m i o słabszej w a lu ­
cie oparte ha rozrachunkach clea­
rin go w ych  w yka zu ją  względną ró ­
wnowagę.

ZARZĄDZENIA OCHRONNE
Wobec wzrastającego de ficy tu  w  

b ilansie  hand low ym  i  p ła tn iczym  
rząd s zw e d zk i, . w y d a ł ca ły szereg 
zarządzeń ochronnych, m ających na 
ce lu  p rzyw rócen ie  zachw ianej ró ­
w now agi m iędzy im portem ^ i  eks­
pertem . Państw ow a K om is ja  H an­
d low a p ra w ie  ca łkow ic ie  w s trz y ­
m ała w ydaw anie  zezwoleń p rzyw o ­
zow ych w  d rug im  półroczu 1947 ro ­
ku. U tw o rzony  został ponadto K o ­
m ita t P lanow an ia  Im p o rtu  i  E ks-

większe genera tory zainstalowane 
w  e le k tro w n i w odne j w  Europie i  
ustępować będą jedyn ie  generato­
rom  w  G rand Coulee w  Stanach 
Z jednoczonych o m ocy 108.000 K V A . 
P lanowana dzienne zdolność p ro ­
dukcy jna  e le k tro w n i w  Harspranget. 
wyn iesie  6.250 tys. kW h. (Egg)

B ry ty js k ie  i  am erykańskie  w ła  
dze okupacyjne zaw arły  porozum ie 
nie, na .mocy k tó rego  w  na jb liższym  
czasie powołany będzie do życia 
N iem ieck i B ank Centra lny. B ank 
ten ma w praw dzie  służyć ty lk o  dla 
potrzeb połączonych s tre f zachód 
nich, ale jest on tak  pom yślany, 
aby w  razie potrzeby m ógł objąć 
swą działa lnością całe te ry to r iu m  
niem ieckie . Na razie nosi on skro 
m ną nazwę „Lander U n ion  B an k“ .

N ow y bank jest oparty , na tych 
samych zasadach, co B ank Federal 
ny  w  Stanach Zjednoczonych i  
przystosowany do u s tro ju  federa l 
nego, ja k i Anglosasi w prow adza ją  
w  Niemczech, C entra lne operacje

bankowe dla  każdej p ro w in c ji prze 
prowadzane będą przez m ie jscow y 
oddział B anku  Centralnego. Należy 
nadm ienić, że do zadań tego ban 
ku  będzie należało m. in.c nadzór 
nad dew izam i, obieg banknotów  i  
ich  em isja.

U tw orzen ie  B anku  Centralnego 
ma być p ie rw szym  k ro k ie m  w  k ie  
ru n k u  zapow iedzianej od dawna 
przez anglosaskie w ładze okupacyj 
ne re fo rm y  w a lu to w e j, k tó ra  m a 
polegać na w ym ian ie  znajdujących 
się w  obiegu banknotów  na nowe 
w  stosunku 10:1 — 10 nowych ma 
rek  ma się rów nać 1 do la row i ame 
rykańskiem u. (ZAW )

Zawieszenie służby pocztowej w Palestynie
A ng ie lsk ie  w ładze pocztowe po­

d a ły  do wiadomości,, iż  z dniem  15 
imaj a rb . poczta palestyńska p rze ­
s ta je  ponosić odpowiedzialność za 
u trzym yw a n ie  służby pocztowej w  
tym  k ra ju .

Zarząd poczty pa lestyńskie j po­
w ia d o m ił ponadto, iż  nie p rzy jm u

je  żadnej , odpow iedzialności za 
p rze sy łk i lis tow e, nadeśzłe do P a­
le s tyn y  drogą lądową względnie m or 
ską po 15 k w ie tn ia  rb.

Jeśli chodzi o  p rzesy łk i lo tn icze 
to będą one przy jm ow ane i  d o l ­
iczane w  m ia rę  m ożliw ości do 15 
m a ja  1948. !

Konferencja czectiosłow acko-polskiej Rady Gospodarczej
życie um ow y gospodarczej czecho- 
s łow acko-po lsk ie j do dn ia  29 lu te ­
go rb . w artość im p o rtu  z P o lsk i 
w yrażą się c y frą  8285 m iln . kezs. 
(g łównie węgie l, cynk , p rą d  e lek­
tryczny , żywność), podczas gdy 
eksport do P o lsk i w y n o s ił w  tym  
okresie ty lk o  437,6 m iln . kezs. W 
czeskich ko łach gospodarczych 
zw raca się p rzy  tym  uwagę, że 
dz ięk i zw iększającym  się ostatn io 
dostawom  żyw nośc iow ym  z P o lsk i 
d e fic y t b ilansu płatniczego w  n a j­
bliższej przyszłości jeszcze się po­
w iększy. T ym  , w ięcej, że dostawy 
dla. P o lsk i obe jm u ją  w  g łów nej 
części, d&bra Inw e s tycy jne ,, k tó re  
trzeba' dopiero "  produkować, co 
za jm ie dłuższy okres czasu. Pewna 
popraw a nastąp iła  w praw dzie  po 
osta tn ich  dostawach obuw ia z za­
k ładów  Bata, lecz zdaniem  kom pe­
ten tnych  czynn ików  p rask ich  Cze­
chosłowacja m usi dołożyć wsze lk ich 
starań, by zm niejszyć dotychczaso­
w ą dysproporcję  , w  w ym ian ie  to ­
w a row e j z Polską, a przede wszyst 
k im  w in n a  zwracać baczną uwagę 
na do trzym yw an ie  p rzy ję tych  na 
siebie, te rm in ó w  dostaw.

Niewesołe horoskopy dla Anglii
B. .b ry ty js k i m in is te r skarbu- D a l- 

ton  1 p rzem aw ia jąc na zgrom adzeniu 
w  O xfordzie , wskazując na tru d n o ­
ści gospodarcze w ysp angielskich, 
s tw ie rdz ił, ; iż u trzym an ie  rów now a 
gi ekonom icznej p rzy  dzisiejszym  
stanie ludności jes t n iem al nieosią 
galne.

D a lton  jest zdania, iż  w y jśc ie  z

gtónGh przeludnienia
sy tua c ji trzeba szukać na drodze 
wzm ocnienia ruch u  em igracyjnego 
do innych  k ra jó w  a przede wszyst­
k im  do A u s tra lii.

N aw et pewne szczęście, dobra w o  
la  i  energia na dłuższą metę nie po 
zwolą na u trzym an ie  na wyspach 
angie lsk ich ta k  znacznej ludności.

(A P I)

Międzynarodowe Targi Praskie — otwarło
O tw arte  zosta ły M iędzynarodow e ! dalsze udoskonalenie jakości swych

T a rg i P raskie. T ak ja k  w  la tach 
poprzednich, pierwsze dwa dn i po­
święcono w yłączn ie  • transakcjóm  
hand low ym  z zagranicą. N a jw ię k ­
szym  zainteresowaniem  cieszy się 
unarodow iony przem ysł czechosło­
w a ck i, k tó ry  w  ty m  ro k u  w yka zu je  zainteresowanie.

Morze i Wybrzeże

w yrobów .
Na P raskich  Targach M iędzynąro 

dowych bierze udz ia ł 15 państw. 
Polska obrazuje tym  razem znaczę 
nie  swych po rtó w  bałtyckich., k tó ­
re w  czechosłowackich kołach go­
spodarczych budzą coraz większe

Projekt inwestycji w gospodarce marskiej

C z e c h o s łs w a c k ie  l i n .  P r z e m y ś lu
(hr.) W ram ach prac nad now ym  

p ięc io le tn im  planem  gospodarczym 
przeprowadzana jest daleko idąca 
koo rdynac ja  i  zespolenie agend w  
czechosłowackim  M in . Przem ysłu. 
Już z końcem m arca rb . zostaną 
zjednoczone w  jeden w spó lny resort

lucwy swa!« egeady
agendy gó rn ic tw a  1 energetyki. Po­
za tym  przew idu je  się zespolenie 
resortów  h u tn ic tw a  i  przem ysłu 
metalowego, ja k  rów nież wspólne 
resorty  dla przem ysłów : chemiczne­
go, papierniczego i drzewnego, oraz 
dla budow nictw a, ce ram ik i i  szkła.

B iu ro  Regionalne Centralnego 
Urzędu P lanow ania podało, że w  ro 
k u  bież. na w o j. gdańskie p re lim ino  
w eno w  ram ach ogóino-polskiego 
p lanu  inw estycyjnego 15,5 m ld  zł, 
co przewyższa inw estyc je  ro ku  ub ie 
glc-go o 9.1 m ld  zł. Z sum y p re li­
m inow anej na gospodarkę m erską 
przyznano 48,9 proc. co przekracza 
7.5, ,m ld zł. P lanem  tym  są ob jęte: 
L in ia  Żeglugowa G dyn ia-A m eryka, 
k tó re j na rozbudowę f lo ty  ha nd lo ­
w ej przyznano ok. 3,9 m ld  zł, Gdań 
sk i U rząd M orsk i —  za jm u jący się 
odbudową fa lochronów  i  nabrze­
ży, budową magazynów, zakupem  i 
m ontażem  dźw igów  w  portach

Wzrost produkcji maszyn budowlanych i drogowych
w Zwinxkn Radzieckim

W  ciągu osta tn ich dw u la t w  
Z w ią zku  R adzieckim  w yp rod uko ­
wano przeszło 100 nowych rodza­
jó w  maszyn budow lanych i  d ro­
gowych. W ro ku  ub ieg łym  p rodu ­
kc ja  maszyn wzrosła praw ie  trz y ­
k ro tn ie  w  po rów nan iu  z 1946 ro ­
k iem  i  przekroczyła poziom przed­
w o jenny. Szczególnie dużo w yp ro ­
dukow ano ekskewatorów, k ran ów  
samochodowych, buldożerów, k ru ­
szarek, pras do w yrobu  cegły, da­
chówek itd . W ro k u  bieżącym p ro ­

dukc ja  maszyn. budow lanych 1 
drogowych w  po rów nan iu  z rok iem  
1947 wzrośnie o 40 procent, ekske­
w a to rów  zaś 1 bu ldożerów  —  po­
dw ójn ie .

D la budow y w ie lo p ię trow ych  
domów skontruow ane zostaną o- 
brotowe k ra n y  systemu inżyn ie ra  
radzieckiego Sokołowskiego, p rzy  
pracach drogowych zaś będą uży­
te specjalne m aszyny samochodo­
we, układające elem ent i  beton.

G 'dańsk-Gdynia oraz rem ontam i w  
m ałych  portach — W ładysławow ie, 
Jasta rn i, H elu, Łebie i  E lblągu, 
o trzym a ł ponad 2,3 m ld  zł. Z jedno 
czenie Stoczni P o lsk ich  —  528 m in 
z ł z przeznaczeniem na urządzenia 
techniczne, szkolenie zawodowe i  re 
m an ty  budynków . C entra lny  Inspek 
to ra t R ybołów stw a M orskiego —< 
473 m in  zł. Z tego 235 m in. przezńa 
czcno na rozbudowę taboru ryba c ­
kiego i  238 m in . na budowę chłodni.

Ponadto pewne sum y zostaną 
przyznane m nie jszym  ins ty tuc jom , 
k tó rych  prace związane są z rozbu­
dową portów .

Polskie kryształy za ocean
H u ta  Szkła kryszta łowego w  Je­

le n ie j Górze opracowała ostatnio 
szereg nowych w zorów  p ro d u kcy j­
nych, odpow iadających upodoba­
niom  zagranicznych nabywców. S u  
ta posiada w łasna sz iifie rn ię , część 
pó łfab ryka tów  swoje j p ro d u kc ji od 
staw ia jednak do sz lifie rń  w  Dusz 
nikach, oraz Sobieszowie i  P io tro ­
w icach.

W n ied ług im  czasie po obniżeniu 
kosztów produkcy jnych  k rysz ta ły

zostaną skierowane na ryn e k  k ra ­
jow y. Z  k ra jó w  -europejskich jedy 
nie Belg ia i  S zw ajcaria  wchodzą 
w  rachubę ja ko  nabyw cy tego lu k  
suSowego a rtyku łu .

G łów nym  odbiorcą po lsk ich  k r y  
sztalów są k ra je  zamorskie, w  szeżę. 
gótoości S tany Zjednoczone, A rg4n  
tyna, Kanada, A us tra lia  i  Południ», 
w a  A fry k a . E ksport po lsk ich  k r y ­
ształów do tych  k ra jó w  stale w zra  
sta.

Nowi krani&ci

ZSRR, największy producent energii elektrycznej
w Emop’e

Z ain ic jow any przez M in . Żeglugi 
p rzy  współudzia le M in . P racy 3 
m iesięczny ku rs  k ra n is tó w  u ko ń ­
czyło 53 dźw igowych. W  p ie rw ­
szych dniach m arca p rzys tąp ili on i

do , p racy p rzy  dźwigach w  porcie 
gdańskim . K u rs  b y ł p row adzony 
przez fachowców  teo re tyków  i  p ra i; 
ty k ó w  z te j dziedziny.

Ćwierć nil. ton węgla, koksy i bunkru
pzzetadowaly poiSy w plsiwszej dekadzie mured

P rodukc ja  p rądu  elektrycznego 
w  R osji p rzedrew o lucy jne j była 
n iezw yk le  niska i w ynosiła  zaled­
w ie  ok. 2 m ilia rd ó w  kW h rocznie. 
Pod względem  p ro d u kc ji prądu 
Rosja zajm owała w tedy  7 miejsce 
w  E urop ie  i  15 m iejsce na swiecie, 
pozostając w  ty le  za Norwegią i 
1 Szwajcarią.

W  pierwszej dekadzie marca po r- 
ty  nasze z w y ją tk ie m  Szczećina, 

W  roku  1940 Z w iązek, R adzieck i prze ładow ały łącznie 270.636 ton
węgla, koksu i  bunkru . N a jw ię k ­
szy ładunek, k tó ry  odszedł z Gdań-

w yśuną ł się na 1 m ie jsce na św ię­
cie i  na 2 w  Europie, osiągając 
p rodukcję  48 m ilia rd ó w  kW h.

W  c h w ili obecnej radziecka p ro ­
dukcja  ene rg ii za jm u je  1 m iejsce 
w ysuną ł się na 3 m iejsce na św ie-

(zd)

0  wszystkim
1 dla wszystkich... » [ « 1

ska w yn iós ł 143.210 ton. -W G d y n i 
i Ustce załadowano łącznie węgla- 
i  b u n k ru  123.711 ton. W  D a rło w ią  
załadowano 3.715 ton węgla

100 dni Wystawy
Ziem Odzyskanych

W  trzecią rocznicę pow ro tu  do 
P o lsk i —  Z iem ie  Odzyskane będą 
przeżywać swe w ie lk ie  dni. W l ip ­
cu bieżącego ro ku  zostanie o tw arta  
we W roc ław iu  W ystawa Ziem  Od­
zyskanych, k tó ra  trw ać  będzie 100 
dni.

W ystawa zobrazuje w k ła d  P o lsk i

w  zagospodarowenie Z O., a licz ­
ne eksponaty w ykażą n a jd o b itn ie j 
ich odwiecznie po lsk i charakter.

U zupełn ien iem  w y s ta w y  będą 
liczne kongresy i  z jazdy: p o lity c z ­
ne naukowe i gospodarcze,, ja k  ró w  
nież im prezy k u ltu ra ln o  ośw iajo- 
we. i
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Ptaki z połamanymi skrzydłami
D o sana to rium  g ru ź licy  kostne j 

w  O tw ocku  (w illa  P a llad ium ) p rzy ­
jecha liśm y ju ż  o zm roku. P rzew idy ­
wano tu  zdaje się nasz przyjazd, 
ale zanadto spóźniliśm y się i  le ka ­
rze się roz jechali. Może to i  lep ie j. 
D z ię k i tem u w idz ie liśm y dzień pow  
szedni, a nie galówkę.

„P a lla d iu m “  to  n ie  Soplicowo, 
gdzie n ie  ma an i w ody an i św iatła . 
T u  jest w p raw dzie  jedno i  drugie, 
a.e jeże li chodzi o św ia tło , to raczej 
w  na jgorszym  ga tunku . Ż a ró w k i 
ledw ie  żarzą się, pogłębia jąc jesz­
cze uczucie przygnębienia, k tó re  
zresztą czai się tu  z każdego kąta.

F IL M  B EZ R E ŻY S E R A
O dw iedzam y salę za salą, s ta ra ­

jąc oswoić się ze s łodkaw ym  zapa­
chem ropy. Towarzyszą nam  in te n ­
dent, m agazyn ier i  dyżurna pie lęg­
n ia rka . Panow ie sta ra ją  się udzie lić  
nam  na jb a rdz ie j w yczerpu jących 
w y jaśn ień , ale rzecz prosta, n ie  mo 
gą zastąpić fachowego p rzew odnika  
—  lekarza. F ilm , k tó ry  s’ę przed 
n a m i przesuwa, jest bez reżysera i 
bez retuszu. Może to  i  lep ie j —  ja k  
pow iedzia łem  już  na wstępie.

W oczach m a lu tk ic h  w idm , k rę ­
cących się w ko ło  nas na ku lach , nie 
nra uśm iechu —  na ve t tego. k tó  y  
prze lo tn ię  b łyska w  nich, gdy w i­
dzą lekarza. Większość zresztą leży 
• ie ru chom o  w  gorsetaca ortopedy 'z 
nych, wodząc za nam i obojętn ie 
zm ęczonym i oczyma.

Jesteśmy ju t  na sali n a jm n ie j­
szych. Dużo tu  dzieci urodzonych w 
O św ięc im iu  lu b  na M a jda nku : o l­
b rzym ie  garby, skom plikow ane h i­
s torie  biodrowe. Jakieś m aleństw o 
stara się raczkować, n ie  wypuszcza­
jąc z zębów lizaka na pa‘ yku  i nie 
spuszczając z nas oczu zdziw ionych 
i  sm utnych.

w u się z k lasą I  —  I I ,  d ru g i z I I I  
—  IV , trzec i w reszcie z V  — V I.

O szkołach specja lnych pisaliśm y 
ju ż  dość obszernie w  reportażach 
z Rabki. T u  m am y do czynienia z 
jednym  z na jtrudn ie jszych  odc in ­
kó w  tego szko ln ic tw a —  ze w zg lę­
du na częściowe lu b  zupełne u n ie ­
ruchom ienie uczniów.

Le kc je  na zm iany prowadzą dw ie 
nauczyc ie lk i: P. Ade la Dons i  p. He 
lena Paluch.

Dzieci w s ta ją  na nasze pow itan ie , 
co nam  do reszty psu je hum or. Są 
pc ważne,, skupione i bardzo grzecz­
ne. I  n ie  możem y ich  nam ów ić, by 
zan iechały tego w staw an ia  p rzy  każ 
dej odpowiedzi.

Rozpiętość w ie k u  duża. D w a j na j 
s ta rs i chłopcy m a ją  po 17 la t. Je ­
den będzie z ło tn ik iem , d ru g i kreś lą  
rzem  („o  ile  to będzie w  ogóle mo- 
ż l:w e“  —  dodają jak im ś dz iw nym  
tonem). Dziewczęta m arzą o roz­
m a itych  fachach, związanych... z 
leczeniem. Jedna będzie p ie lęgn ia r­
ką, druga aptekarką. I  znów  ta  sa­
ma półgłosem  w ypow iedziana fo r ­
m u ła : „ O ile  to  będzie m ożliw e“ . 
Coś ja k  zaklęcie, odpędzające z ły  
urok.

P O Ł A M A N E  S K R Z Y D Ł A
C hłopców  w  w ie k u  12 la t  jest na j 

w ięcej. C i w  w yborze przyszłego za­
w odu są m n ie j p raktyczn i. A le  za to  
im ponu ją  rozm achem  i  fan taz ją  iście 
m ayowską. Chcą być podróżn ikam i, 
od k ryw cam i now ych lądów , w  osta­

teczności lo tn ik a m i albo m arynarza 
m i Może ta  tęsknota za tężyzną f i ­
zyczną k sz ta łtu je  w  ta k  osobliw y 
sposób m arzenia tych  p ta ków  z po­
łam anym i skrzyd łam i.

Zaczynam y w ięc razem szperać po 
w y im ag ino w an ym  globusie w  poszu­
k iw a n iu  niezbadanych dotychczas lą 
dów. O dbyw am y pasjonującą w y ­
cieczkę w  głąb Borneo i  Now ej G w i 
nei, zahaczamy o W yspy Zaczaro­
wane czy li Galapagos, k tó re  m a ją  
tę rzadką zaletę, że n ie  m a na n ich  
ludz i. Potem  żeby się trochę och ło­
dzić, w padam y jeszcze na A n ta rk ty  
dę

D yr. Tokarzew icz przypom ina nam 
jednak, że czas odbyć inną, bliższą 
ale bardzo rea lną podróż do W ar­
szawy. Przechodzim y znowu przez 
d ług ie  m roczne ko ry ta rze . „T u  m ie ­
szkają na jstarsze dziewczęta“ . Na 
łóżku pochylona nad książką, m iga 
na jedną c h w ilkę  jakąś nieziem ską 
w prost, na  tle  te j m akabry  urodą, 
tw arzyczka  młodej,, może 20-letniej 
dziewczyny.

N a dole nasz szofer przygarną ł 
tym czasem  jakiegoś chłopczynę na 
ku lach . O pow iada m u  w idać weso­
łą  ba jkę , bo ch łop iec uśmiecha się. 
Ten anem iczny uśm iech i  b ia ły  
„go rset“  chłopca jest os ta tn im  ako r 
dem f ilm u  bez reżysera i  bez szm i­
nek, k tó ry  og ląda liśm y w  te j sm u t­
ne j kla tce... p ta kó w  z po łam anym i 
skrzyd łam i.

B O H D A N  G Ę B A R S K I

10 mil. I. piwa na Święta
B ro w a ry  państwowe przygoto­

w a ły  na dw u tygo dn iow y  okres 
sprzedaży przedśw iątecznej 10 m il. 
l i t ró w  p iw a. Ilość ta  obe jm u je  peł­
ny asortym ent ga tunków  p iw a  ja ­

snego, słodowego, grodziskiego, 
pełczyńskiego, żyw ieckiego i  po r- 
t  eru. B u te lka  jasnego p iw a  kosz­
tu je  nada l w  de ta lu  zł. 45.

W racam y przez salę d la  dzieci 
nieco starszych. M iędzy łóżkam i, 
oparta  o dw ie  ku le , sto i ośm io le tn ia  
może dziewczynka. „T o  Danusia Po 
ta p iu k  —  sierota“  —  objaśnia p ie ­
lęgn iarka .

—  Cieszę się, Danusiu, że ju ż  m o­
żesz chodzić —  pow iadam . Coś jak 
by uśm iech przebiega po je j ustach.

—  A  tak, proszę pana, już  trochę 
chodzę.

N A  S A L I S Z K O L N E J
Na górze odbyw a się le kc ja  dla 

V  — V I  k lasy. Oczywiśćie ty lk o  d la  
tych  dzieci, k tó re  mogą o w łasnych 
■iłach iść do k lasy. Poza ty m  nau­
czycie lka będzie jeszcze chodziła od 
łóżka do łóżka, by te same tem aty 
przerob ić z  dziećm i un ie ruchom io­
nym i.

N auka odbyw a się w  trzech ze­
społach. P ie rw szym  zgrubsza po kry -

5 zł. za 1 dkg drożdży
Zwiększone zapotrzebowanie na 

drożdże w  okresie przedśw iątecz­
nym  p o k ry te  będzie w  całości 
przez państw ow y przem ysł d roż- 
dżowy. Na okres ten przeznaczo­
no do rozprow adzenia w  ca łym

k ra ju  713 ton drożdży, c z y li b lis ­
ko  dw ukro tn ie  w ięcej n iż  w  prze­
c ię tnym  in n ym  m iesiącu. W  sprze­
daży de ta liczne j obow iązu je cena 
5 zł. za 1 dkg.

V A A-i'- ¿¿i»

O c f p o w le t f z l  Mied akcji
P. G abrye l P. —  K luczbo rk .

W ierszy n ie  zamieszczamy, an i nie 
k w a lif ik u je m y .

P. Z. K . Opole. „M o n ito r P o l- 
s k i‘.‘ z dn ia  4 m arca 1948 r. d ru ku je
zasądzen ie  M in is tra  K o m u n ik a c ji 
w  spraw ie stypendiów , udzie la­
nych studentom  szkół akadem ic­
k ic h  i  wyższych, oraz uczniom  l i ­
ceów zawodowych: k o m u n ika cy j­

nych  i  in n ych  technicznych. Re­
dakcja  i  A d m in is tra c ja  „M o n ito ra “  
m ieści się w  W -w ie  p rzy  u l. M ło ­
dzieży Jugosłow iańskie j N r. 11.

O dpow iedzi lis to w nych  n ie  u- 
dzie lam y. P ros im y o n ie  nadsyłanie 
znaczków pocztowych. Rękopisów 
n ie  zam ówionych n ie  zw racam y, 
an i też n ie  przechowujem y.

Wieczory teatralne w Krakowie
K ra k ó w  zawsze s łyną ł jako  tea­

tra ln e  m iasto —  m iasto twórczego 
tea tru  i  chłonnego, in te lige tnego w i 
dza. T ak  by ło  dawniej,, ta k  jest i  te 
raz. W  obecnym sezonie te a try  k ra  
kcw sk ie  znowu w ysuw a ją  się na 
p ierw sze m iejsce. Po k i lk u  św ie t­
nych w idow iskach, ja k  „P o w ró t sy­
na m arnotraw nego“ , „R e w jzo r“ , 
„M ą ż  i  żona“ , wszedł na scenę Tea­
t ru  im . S łowackiego znowu Fredro, 
uśw ie tn ion y  nazw iskam i Solskiego i 
Le szczyńskiego.

„D ożyw ocie“ , określone przez Fre 
drę jako kom edia w  trzecb aktach, 
jest w łaściw ie, ponurą  satyrą, k tó ­
ra chw ila m i d la  dzisiejszego w idza 
w y d a j i  się przerażającą. M usia ła  
być napisana przez F redrę  w  c h w ili 
jakiegoś zgorzknienia i naw e t m o­
m en ty  wspaniałego fredrow skiego 
h u m oru  n ie  mogą zabić p rzyk rych  
re f le k c ji na tem at te j ga le rii typów , 
s k tó ry c h  an i jeden nie jest dodat­
n i. Bo naw et u leg ła  dzieweczka Ró- 
z :a n ie  ma od ruchu buntu , chęci 
w y łam ań ia  się spod w o li ojca, k tó ­
r y  sprzedaje ją  na zim no lic h w ia ­
rzow i Łatce. O jciec, s ta ry  szlachcic 
Orgon, w yg ląda w  tym  na jo k rop ­
n ie j, dosto jny, napuszony patria rcha, 
frym arczący  córką w  przeświadcze­
n iu , że spełn ia św ię ty  obowiązek. L i ­
chw ia rz  Ła tka , trzęsący się ze s tra ­
chu nad zdobytym  oszustwem doży­
wociem  i  pa ła jący starczym  pożąda­
niem  Rózi—pra w ie  dziecka, B irbanc- 
k i— utrac jusz i  hu laka, jego kom pani, 
rów n ie  g łup i ja k  lekkom yś ln i, sługa 
oszust — oto środow isko, ukazane 
nam w  „D ożyw ociu “ .

N ie  jest to z pewnością najlepsza 
kom edia F re d ry  i  by łaby  nudna,, 
goyby n ie  św ietna g ra  aktorska.

S z tuka  ta op ie ra się na dwóch ro ­
lach 4  Ł a tk i i  B irbanck iego  i  te 
f i la r y  ją  trzym a ją . Ł a tka  Solskiego 
jest ju ż  n iem a l h is to rycznym , na le ­
ży do jednej z na jlepszych jego ró l 
i w ie lu  byw a lców  pam ię ta ło  go na 
te* scenie przed dw udziestu pa ru  
lu ty . G ra  b y ła  rzeczyw iście m i­
strzowska —  w szystk ie  odcienie psy 
eko log ii starego lichw ia rza , jego 
drapieżność, chciwość, o b rzyd liw a  
lubieżność, przechodzenie od rado­
ści do rozpaczy, c iąg ły  lę k  o zdro­
w ie  Birbanckiego,, o p a rty  na chc i­
wości, w szystko to  zostało przez 
Solskiego przepysznie w ycien iow a- 
ne. Jerzy Leszczyński od c h w ili uka 
zania się na scenie zaw ładną ł w i­
dow n ią : jego B irb a n c k i b y ł z pew ­
nością bardzie j sym patyczny, soczy 
sty n iż  to naw e t pom yśla ł Fredro, 
Pom im o n iec iekaw ej s y lw e tk i m o­
ra ln e j B irbanckiego m im o w o li czu­
ło  się d la  niego życzliwość, tak ie  
ciepło b ilo  od te j postaci w  w y k o ­
nan iu  Leszczyńskiego.

Reżyseria Nowakowskiego poszła 
po l in i i  św iadom ie da lek ie j od jak ie  
gcko lw iek  now a to rs tw a, pokazała 
n ;m  „D ożyw ocie“  takie , ja k  go g ra­
no na p ierw szych przedstaw ieniach. 
Zgodnie z ty m  i  dekoracje K aro la  
Frycza, spokojne i  jakieś tym  ra ­
zem bezbarwne, trochę nu ży ły  m o­
notonią. N ow akow ski g ra ł rów nież 
Orgona i  g ra ł go doskonale w  opraco 
w ane j przez siebie koncepcji, być mo 
że jednak, że postać ta by łab y  m n ie j 
odpychająca w  nieco groteskow ym  
po tra k tow a n iu . K oturnow ość O rgo­
na w  zestaw ieniu z kupczeniem  cór 
ką  by ła  zbyt jaskrawa. Reszta ze­
społu Ruszkowski, B urna tow icz, Kos 
sow ski P rzys taw sk i i  Szyszko-Bo-

huszówna w  bezbarw nej r o l i  Rózi
—  gra ła na poziomie.

W  tym  czasie odby ła  się w  Tea­
trze  im . Słowackiego uroczystość 
jub ileuszu 40-lecia p racy  w  tym  
teatrze p ra cow n ika  technicznego, 
P io tra  Sliza. Jako przedstaw ienie 
jubileuszowe w yb ran o  w łaśnie „D o ­
żywocie“  co ma ty m  większe znaczę 
nie, że zasłużony p ra cow n ik  tea tru  
zaczął swą pracę za d y re k c ji So l­
skiego,, k tó ry  te raz g ra ł w  jego be- 
ne fisow ym  przedstaw ien iu . Jub ileu  
sze a rtys tó w  nie  są rzadkością, 
p ie rw szy raz jednak może obchodzo 
na ta k  uroczyście jub ileusz p racow ­
n ik a  nieznanego publiczności, k tó ry  
Swą n iee fektow ną pracą przez ty le  
la t  p rzyczyn ia ł się do całości przed 
staw ienia. M ia ło  to  duże znaczenie
—  n ie  ty lk o  m ora lne, jako ocena 
w a rtośc i p racy każdego czynn ika w. 
zespole, ale też pedagogiczne dla 
publiczności, k tó ra  n ie  zawsze w ie, 
ile  w y s iłk u  w ym aga praca po tam ­
te j s tron ie  k u lis  i ja k  jest ważna, 
choć nie  nagradzana doraźnie o k la ­
skam i.

O sztuce Sim onowa —  „H a rry  
S m ith  odk ryw a  A m erykę “  —  w  
S ta rym  Teatrze —  p isa liśm y osobno. 
Jest to sztuka z problem em , u ję ta  
w  form ę doskonałego reportażu sce 
nicznego w  św ie tnym  w ykonan iu . 
P rob lem  uczciwości dz ienn ika rsk ie j, 
sum ienia m iędzynarodowego, b ły ­
sko tliw ie  opracowany, zmusza do 
m yślenia. To dobrze. Publiczność, 
zwłaszcza m łoda, jest wygłodzona 
te a tra ln ie  przez la ta  w o jn y  i n ie  
szuka ty lk o  ła tw ych  rozryw ek, za­
bicia czasu, przeciw n ie , chce m ieć 
strawę do m yślenia i m a te ria ł do 
dyskusji. Stąd powodzenie sztuk ta ­
k ic h  ja k  P rie s tle y ‘a „Pan inspekto r 
przyszedł“ ,, granej ciągle p rzy kom  
pie tach na m ałe j sali Starego Tea­
tru . Sztuka to dobrze znana w a r­
szawskiej publiczności i  om awiana
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Wychowanie fizyczne i sport
P O LS K A  —  C ZEC H O SŁO W AC JA 

W  KO S ZY K Ó W C E  M Ę S K IE J
D zis ia j 20 b. m . o godz. 19-tej 

w  sa li P o lsk ie j Y M C A  w  W arsza­
w ie  rozegrane zostanie m iędzypań­
stwowe spotkanie Polska —  Cze­
chosłowacja w  p iłce  koszykowej 
d rużyn  męskich.

H is to r ia  spotkań rep rezen tacy j­
nych d rużyn  koszykarzy P o lsk i i  
Czechosłowacji n ie  jes t zby t długa. 
P ie rw szy z rozegranych meczów 
m iędzypaństw ow ych , k tó ry  odbył 
się w  Rydze w  r .  1937 (w  ram ach 
m is trz . E uropy) p rzyn iós ł zw ycię­
stwo naszej d ru żyn ie  w  stosunku 
39:39, ale rewanżowe spotkanie 
dziesięć la t  późnie j t. j.  w  1947 r. 
w  Pradze (też m is trz . E uropy) za­
kończyło  się naszą wysoką porażką 
17:51.

D zis ie jszy mecz po w in ie n  dać 
nowe zwycięstwo gościom, k tó rzy  
można pow iedzieć za jm u ją  obecnie 
w  koszykówce eu rope jsk ie j tak  
czołową pozycję, ja k  m y  przed 
w o jną . D rużyna czeska m a prze­
egzam inować naszych czołowych 
koszykarzy. Jeś li się okaże, że n ie  
zm arnow a li o n i sezonu zim owego 
i  po czyn ili duże postępy, to  w y ­
jazd na O lim p iad ę  nabierze re a l­
nych  kszta łtów , w  p rze c iw n ym  w y ­
padku pozostanie „w  k ra in ie  m a­
rzeń“ .

E k ip a  Czechosłowacji, k tó ra  p rzy  
jecha ła  do W arszawy w  składzie 
12 zaw odników : M razek, K o la r, K o ­
zak, K repe le , N ow ak, Toms, S ie- 
gel, Stancek, Simacek, C h lup, Be- 
nacek i  Skeno.

D rużyna  P o lsk i: M aleszewski, 
U la tow sk i, P aw lak, Bartosiew icz, 
G rzechow iak (p ierwsza p ią tka), 
Ja rczyński, U rbanow icz, Jaźn ick i, 
K o laśn iew sk i i  Dylew icz.

W  n iedzie lę  też o godz. 19-tej 
Czesi rozegra ją  mecz Praga —  
Warszawa, w  k tó ry m  ba rw  s to licy  
b ron ić  będą: M aleszewski, M ako w ­
ski, Jaźn ick i, Bartosiew icz, Popio łek, 
K oz łow sk i, D rzewosowski, Duda i 
S łyk.

We w to re k  w ys tąp ią  nasi goście 
po raz  trzeci w  Lodzi, gdzie jako  
drużyna P ra g i rozegra ją  spotkanie 
z reprezentacją  tego m iasta.

D Z IE D Z IC  Z W Y C IĘ Ż A  
W  Z A K O P A N E M

Z A K O P A N E . (Tel. w ł.). W  ra ­
mach poraź trzec i rozg ryw anych  
zawodów n a rc ia rsk ich  o m em oria ł 
ś. p. B ron is ław a Czecha, od by ł się 
w  czw artek na w ysokogórsk ie j t ra ­
sie w  Zakopanem  bieg p ła sk i na 
16 km . O rgan iza torem  zawodów 
jes t SNPTT. P rog ram  zawodów o- 
be jm u je  bieg p łask i, b ieg zjazdo­
w y, konku rs  skoków  i  slalom.

Ze zgłoszonych 54 zaw odników  — 
s tartow a ło  37, trzech b iegu nie  u- 
kończyło.

W alkę o pierwsze m iejsce roze­
g ra li m iędzy sobą D a n ie l K rzep-

to w s k i (SNPTT) i  m is trz  P o lsk i j ®  
biegu na 18 k m  —  Dziedzic (H K Im  
K rze p to w sk i ju ż  po 3 k m  w y p rw ii 
dz ił w szystk ich  swoich poprzedndj* 
k ó w  i  to ro w a ł trasę. W yczerpało 
to  ta k  jego s iły , iż  po 9 k m  od d łii 
prow adzen ie D ziedzicow i, tracąc d® 
niego na m ecie oko ło  5 m in .

W y n ik i biegu:
1) Dziedzic (H K N ) —  1:21:50 godBh 

2) D an ie l K rzep tow sk i (SNPTT) 
1:26:51, 3) T. K w a p ień  (W isła) -At 
1:27:51, 4) T. S kup ień  (SNPTT) -A l 
1:28:08, 5) B e ry k  (SNPTT) -»
1:30:08, 6) B u ko w sk i (W isła) -S
1:30:36.

W  d n iu  w czora jszym  s powoćfS 
la w in y  na tras ie  zjazdu, n ie  rozOfc 
grano biegu, k tó ry  przełożono no 
dzis ia j. Przed po łudn iem  odbędzi® 
się zatem zjazd, a po p o łu d n iu  sio« 
lom . J u tro  w  n iedzie lę  rozegrana 
zostanie osta tn ia  konku re nc ja  za» 
w odów  —  konku rs  skoków  no 
k ro k w i.

Z G Ł O S Z E N IA  DO M IS TR ZO S T W
P O K S E R S K IC H  P O L S K I

Jak  w iadom o w  dn iach od I  
11 k w ie tn ia  br. odbędą się w  W a #  
szawie m istrzostw a. N a ręce oa» 
gan iza to rów  in d yw id u a ln ych  m l# 
strzostw  bokserskich P o lsk i —  w s n  
szawskiego O ZB w p łyn ę ły  dotycłu* 
czas następujące zgłoszenia: Sląsfc 
—  (od w a g i muszej do c iężk ie j)} 
K ow a lczyk , G rzywocz, B azam ils, 
M atloch, B re k le r, RademacheĄ 
Szneider, N ow ara. Skw ara, K a« 
czmarek.

Częstochowa: S zpring ie l, M a rc y 4  
L a tko w sk i, M a rc in ia k , Borg, B a* 
ran , K u b ic k i, Myga.

K ra k ó w : P rzyby łow icz, P rzy»
by lsk i, G rom ala, Szczerbowski, Ra« 
pacz, M a tu la , Szym ula, P ie n iążek

W  K IL K U  W IE R S ZA C H
Pierwsza próba p iłk a rz y  re p re ­

zen tacyjnych -w K ra k o w ie  p rz e i 
meczem Polska —  B u łg a ria  n ie  w y *  
padła nadzw yczajn ie . W  meczzł 
spa rringow ym  Team  A  w y g ra ł p® 
m ało  c iekaw e j grze z Teamem B  
3:2. B ra m k i zdo by li: d la  łw y c ię a »  
ców  C ieś lik  3, a d la  pokonanych 
B aran  (z karnego) i  G rüner. P o 
meczu ka p ita n  zw iązkow y P Z P N  
tow . A lfu s  ośw iadczył, że p iłka rze  na 
si są w  bardzo słabej fo rm ie  i  kom» 
dyc ji. Jedynie na poziom ie zag ra li 
B a rw iń sk i, G racz i  C ieś lik . Mecz Z 
B u łga rią , k tó ry  m a się odbyć 4 
k w ie tn ia , jest abso lu tn ie  za wczes* 
n y  d la  słabo przygotow anych na * 
szych p iłka rzy .

D o w g ird  usun ię ty  z  obozu. Down
g ird , zaw odnik łó d zk ie j YMCA$ 
został usun ię ty  z obozu koszykarzy^ 
a ty m  sam ym  w ye lim in o w a n y  i  
rep rezen tac ji po lsk ie j na mecz A 
Czechosłowacją. Powodem  usunię­
cia  D ow g irda  by ło  jego n ie lo ja lne  
ustosunkowanie się do kierownictw  
tw a  obozu.

już na łam ach tego pism a, trzeba 
w ięc ty lk o  stw ie rdz ić , że za in te re ­
sow anie sztuką, k tó ra  budzi sum ie­
nie  społeczne jest ob jaw em  dodat­
n im . Oczywiście, publiczność chodzi 
przede w szystk im  dlatego, że sztu­
ka  jest dobrze napisana i  doskona­
le  zagrana, n ie  m n ie j jednak jest i  
zainteresowanie zagadnieniem. W y ­
reżyserowana by ła  bardzo dobrze 
przez W ładysław a Z iem bińskiego, 
k tó ry  g ra ł g łów ną ro lę  :— Inspekto ­
ra  —  znakom icie. B y ł skupiony, 
z im ny, n ieubłagany i  w  m ia rę  n ie ­
sam ow ity , s tw o rzy ł postać, k tó ra  ro 
b ila  duże wrażenie. Doskonałym  
A rtu re m  B ir lin g ie m , pew nym  sie­
b ie  fab ryka n tem  b y ł A lfre d  Szy­
m ański, S yb illą  B ir l in g  —  R elew icz  
Z um b ińska . Z ro l i S he ili H a lina  
M iko ła jska  w ydoby ła  całą gamę 
uczuć, budzenia się sum ienia, z ro­
zum ien ia drugiego człow ieka i  je ­
go cierpienia. Z do lny  i doskonały 
w  ro lach charakte rystycznych  Ta­
deusz Ł o m n ick i tym  razem nie b y ł 
w łaśc iw ie  obsadzony. O lg ie rd  Jace- 
iu 'cz  t ra fn ie  i na tu ra ln ie  u ją ł ro lę 
G eralda C ro fta . Dekoracje  S tan i­
sława Tenerow icza s tw o rzy ły  może 
za skrom ne wnętrze, p rzyczyn ia ło  
sie też do tego słabe ośw ietlenie, 
w idać dla  nas tro ju  n iesam cwitości. 
W  całości jednak bardzo dobre 
przedstaw ienie, trzym ające w idza 
przez ca ły czas w  napięciu.

T ea tr Powszechny TUR-u w ys ta ­
w i ł  „K lu b  kaw a le rów “  Bałuckiego. 
Ponieważ s ty l f in  de siecle‘u baw i 
nas dzisiaj swoją przesadą, kom icz­
nym i s tro jam i, d robnym i codzien­
nym i zakłam aniam i i w  ogóle b ra ­
k łem  prosto ty, trudno  jest w ys ta ­
w iać te rzeczy z całą powagą i pa 
t r /y ć  na nie oczyma współczesnych 
w ;dzów. Reżyseria poszła w ięc po 
l in i i  zupełnej gro teski i p rze róbk i 
kom ed ii B ałuckiego n iem a l na  ope-

re tkę . T rzeba przyznać, że „K lu S  
kaw a le rów “  w y ją tk o w o  się do tego 
nadaje, ja k k o lw ie k  można spierać 
się, czy n ie  zachować Bałuckiego 
klasycznej fo rm ie , bez żadnycH 
w staw ek. W  każdym  razie podawać 
nie  w  repertuarze te a tra ln ym  w  gal 
zetach „K lu b u  kaw a le rów “  jako k<3 
medię m uzyczną jest n iew łaściw e, 
N ie  wszyscy ak to rzy  d ram atyczn i 
p o tra fią  się wciągnąć w  tem po opQ 
ru tko  we —  to  w ym aga specjalnego 
s ty lu  i ru ty n y , ale na ogół p rze rób­
ka w yszła  szczęśliwie, w s ta w k i m u  
zyczne z tekstem  W ito ld a  Zechen* 
te ra  i  m uzyką W rońskiego —  uda* 
ne R aził trochę w  I  akcie chór k a ­
w a le ró w  z ew o luc jam i tanecznym i 
odbiega jącym i od s ty lu  —  trochę żal 
nadto to  by ło  rew iow e. Poza ty m  
jednak całość przedstaw ien ia pod 
ba tu tą  reżyserską Stefana O rze­
chowskiego by ła  dobra. Wszyscy ka ­
w a le row ie  doskonali, k tż d y  w  W o im  
typ ie , a z ró l kob iecych w ym ie n ić  
trzeba Zarub in -C zarnecką , o dosko* 
n 0}ym  w  ty m  rodza ju  scenicznymi 
zacięciu i  m iły m  głosie, w  r o l i  
w d ó w k i z tem peram entem , m ilu tk ą  
H o lin ą  K w ia tko w ską  jako M a ry n ią  
i Heleną K rzyw icką , n iezrów naną 
Pelagię D z iudz iu lińską , sw atkę X 2 *  
m iłow ania .

Patrząc na kom edię Bałuckiego
podziw iać trzeba tę doskonałą robo­
tę tea tra lną , żywość typ ó w  i  k o ­
m izm  sytuacy jny. B a łusk i tw órczo­
ścią swą b y ł zw iązany z K rako w e m  
i  jego środow iskiem  mieszczańskim. 
Jest K ra k o w o w i specja lnie b lis k i. 
Jego w ie lk i, rasow y ta le n t kom edio 
p isa rsk i spraw ia, że w ie rzym y w  
na jbardz ie j na iw ne sytuacje i śmie 
jem y się zdrow ym  śmiechem na te j 
u iocze j farsie. P ó ł w ie ku  m inę ło  
już od śm ierci Bałuckiego,, ale ta ­
le n t jego p rze trw a ł próbę czasu.

H A N N A  P IE C Ż A R K O W S K A
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.że spośród n ie licznych  ogrodów 
w arszaw skich  Ogród Botaniczny 
jest niedostępny dla  publiczności 
p ra w ie  ju ż . od dziesięciu la t. N ie 
m ożna tam  by ło  wchodzić podczas 
okupac ji, a po uw o ln ie n iu  W arszawy 
zabroniono "ów nież publiczności od 
w iedzania ogrodu. Co się dzieje za 
na głucho zam kniętą bram ą — tru d  
no odgadnąć. Podobno nadal trw a  
porządkowanie ogrodu. Nadal, czy­
l i  od  1945 roku . Czy to trochę nie 
za długo?

że' m im o dużych zniszczeń w idocz 
nych na każdym  praw ie  k ro k u  w  
wozach tra m w a jó w  m ie jsk ich  p ra w  
erziwą sytuację wśród zobojętn ia- 

łych  pasażerów w zbudził wóz p rz y ­
czepny l in i i  11, na którego przed­
n ie j p la tfo rm ie  w  sposób w yraźny 
w yrąbanych  było  parę desek. Co 
s-ę dzieje? Przecież zima się koń- 
czy a węgla na ry n k u  wcale nie 
b ia k . A  swoją drogą M Z K  w in n y  
zw róc ić  w iększą uwagę na stan wo 
zów tram w a jow ych .

40  ton m asła  i pół m ilio n a  ja j
otrzyma Warszawa 

w Wielkim Tygodniu
W ydzia ł M leczarsko-Ja jczarski 

„S po łem “ in fo rm u je , że od po­
czą tku  bież. tygodn ia  wypuszcza 
dziennie na ryn e k  do . 5 ton  masła. 
W, w ie lk i poniedzia łek i  w ie lk i 
w to re k  przew idu je  się rzucenie 
po .8 ton . masła, w  w ie lką  śro­
d ę ' i  . w  yńe lk i czw artek po 
10 ton, w  w ie lk i p ią tek  5 ton. 
Razem w  w ie lk im  tygodn iu  rzu ­
cone będzie ńa ryn e k  40 ton  m a­
sła. W tym  samym okresie w y ­
puszczone będzie na ryne k  około 
p ó l m ilio n a  sztuk ja j (przy czym 
cena za sztukę została ustalona 
dziennie; w ' w  tym  ok. 15.000 1. 
m leka  zasteryzowanego.

Zamiast Wota -  drzewka
Porządku emy Plac Narutowicza

W ydzia ł Terenów  Z ie lonych Za­
rządu M ie jskiego p rzys tąp ił do u- 
porządkow ania  P lacu N a ru tow  icza. 
Zaśadżono około 40 drzew, cały 
P lac obsadzono żywopłotem . O - 
beeriie skopywane są tra w n ik i.  
B o  Ś w ią t W ie lkanocy plac zosta­
n ie  ca łkow ic ie  uporządkowany.

Kolejarze odbudowują swój dom
ale bez teatru ..Ateneuai* 4

Z  robó t budow lanych, prowadzo­
nych na W ybrzeżu Kościuszkow­
skim , na uwagę zasługują prace 
podjęte p rzy  odbudow ie trzech 
ob iektów : gmachu E le k tro w n i. Do­
m u Zw . Nauczycie lstwa, k tó ry  za cza 
sów oku pa c ji adoptowała Ubezpie- 
czalnia Społeczna, i Domu Zw . Z a­
wodowego K o le ja rzy . Ten ostatn i 
zniszczony b y ł na jbardz ie j, bo w y ­
pa lony doszczętnie.

P ię kny  gmach wybudowano w  r. 
1927. Obok b iu r Z Z K  m ieścił się tu  
te a tr „A teneum “ prowadzony przez 
Stefana Jaracza. W  czasie pow sta­
nia  b i ły  się tu  oddzia ły A K , k tó re  
zostały w yparte  a raczej „w y k u ­
rzone“  ogniem wznieconym  poci­
skam i z „k ró w “ , ustaw ionych na 
p rzeciw leg łym  brzegu W isły.

Po w yzw olen iu  W arszawy ko le ja ­
rze ob ję li swój dom w  kom ple tne j 
ru in ie . Z m iejsca powzięto decyzję 
cabudowania tego gmachu. Jest to 
jeden z n iew ie lu  budynków , k tó re ­
go w łaścicie le p rz y s tą p ili do , j u -  
d.cwy bez zabiegania o k redy ty . 
Dom  odbudow uje się za pieniądze 
w p ływ a jące  do kas Z w iązku  ze sk*a 
dek członkowskich. B udu ją  w ięc go 
kcJejarze całej Polski.

Roboty p row adzi SPB. Jeszcze 
przed n iedaw nym  czasem gmach 
ca ły otoczony- b y ł „bandażam i“  
d rew n ianych rusztowań. Dziś zosta 
ły  one rozebrańe i p iękny b ia ły  dom 
sta ł się ozdobą całego wybrzeża. 
Choć zupełnie wykończony na zew­
nątrz, daleko jeszcze jest do odbu­
dow y w szystk ich  skrzyde ł w nętrz. 
Zam iast p rzedw ojennych czterech 
gmach posiada obecnie 5 p ięter. 
P iz y  p racy zastajem y 40 ro b o tn i­
ków . W odbudowanej^ części gm a- 
chu prow adzi się końcowe roboty  
insta lacy jne , t j .  zakłada się przewo 
d /  e lektryczne i te lefoniczne. In ­
sta lacje wodociągowe, gazowe i  k a ­
na lizacyjne już założono.

— A  co z salą tea tra lną?
M a js te r n iechętn ie  decudyje się

na pokazanie te j części gmachu, ale 
w  końcu ulega. Schodzim y do sute 
ryn , m ijam y  szatnię okopconą d y ­
mem. Żelazne p rę ty  i w ieszaki oca­
la ły . Następnie przez h a ll pa la rn i 
przedosta jem y się na górę i  w k ra ­
czamy do o lb rzym ie j . sali, przypo 
m ina jące j kszta łtem  okop.-cny k o ­
cioł. Na m ie jscu sceny pow sta ł 
czarny dół. Ciemna czeluść rucho ­
m ych dekoracji w yg ląda ja k  prze­
wód kom inow y. B a lkony nic- zapa­
d ły  się, ale m asyw y b;e>nu zda ja 
s i;  grozić oberwaniem . Spod kopa­
ły  obsypały się ozdobne gzym sik i i 
sztukaterie.

— Dlaczego tu  n ic  się n ie  robi?
M a js te r wzrusza ram ionam i Jesz­

cze nie w iadom o, c® tu  ma być. Po 
dobno na odbudowę tea tru  n ie  ze­
zw ala BOS. Na dziedzińcu za to 
zostanie zbudowana pod dachem 
w ie lka  k a w ia rn ia  i  restauracja.

—  K ie d y  gmach zostanie oddany 
użytkow nikom ?

— M yśm y —  m ów i m a js te r — 
z ro b ili wszystko na czas, bez opóź­
nienia.

In fo rm u je m y  się w  zarządzie 
Z Z K . Przed końcem k w ie tn ia  na 
wybrzeże przeniosą się z A l. Je ro - 
lim sk ich  b iu ra  zw iązku, zarząd 
g łów ny i w ładze prezydia lne oraz 
aam inistracj.a. K oszty odbudow y 
pe rh łonę ły  ja k  dotąd ponad 40 m il. 
zl, Na g runtow ne wykończenie 
gmachu potrzeba jeszcze 60 m il. zł. 
i tu  dow iadu jem y się, że is to tn ie  
BOS nie chce w yra z ić  zgody na 
urządzenie sa li tea tra lne j. Wobec 
tego p rzew idu je  się przebudowę te j 
części gmachu, w  k tó ry m  sala g łów  
na służyć będzie na ew entualne 
z irzd y , odczyty itp . im prezy.

Dlaczego BOS n ie  zgadza się na 
odbudowę „A ten eum “ , czy uważa, 
że sal tea tra lnych  jest w  sto licy  za 
dużo? K eR

MEGAN

Powrót zimy
metrowy śnieg na warszawskich ulicach

Zupełn ie  nieoczekiwanie w  nocy 
z czw a rtku  na p ią tek  spadł na W ar 
szawę o b fity  śnieg. Tem peratura 
nocna obniżyła się do 4 stopni 
mrozu, co pozw o liło  ob fitym  zas­
pom śnieżnym  — sięgającym p ra ­
w ie  m etra wysokości — prze trw ać 
do *późnych godzin popołudniowych. 
S k u tk i śnieżycy p rzyczyn iły  się do 
stworzenia szeregu przerw  w  fu n k  
c jonow an iu  tra m w a jó w  tro lleyb u - 
sów i  autobusów. P ierwsze wozy 
ju ż  przy  ran nym  wyjeździe z re ­
m iz p raw ie  natychm iast u tkn ę ły  w  
zupełnie zim owych zaspach Dopie­
ro  rano w yru szy ły  na m iasto tram  
w a jow e p ług i śnieżne i  so la rk i, k tó  
re po paru  godzinach pracy oczyś 
c ily  to ry. Na pochwalę ZO M  s tw ie r

f  y ’ * • , A  • o „  dzić trzeba, iż tym  razem stara ł W tow arzystw ie  m a js tra  zw iedzam y się n¡e zaw -eśa pokładanych w  n im
odbudowane części gmachu. W szy­
stko tu  pachnie świeżością, fa rby , 
ty n k u  i drzewa. Nowe posadzki, 
łagodne ko lo ry  gabinetów  i sal re ­
prezen tacyjnych da ją m iłe  w raże­
nie  świeżości. B rak  ty lk o  m eb li i  
Urządzeń, 3te' te już ' zostały zarań- 
w ionę i  w k ró tce  będą sprowadzo­
ne na miejsce. Z ok ien rozciąga się 
w id o k  na W isłę i na pobliskie  lu k i 
w ia d u k tu  l in i i  średnicowej.

nadzie i. Już. od 6 rano w yru szy ły  
na u licę  ek ipy sprzątaczy i zamia-

taczki. N iestety b ra k  odpow iedn ie j 
ilośc i personelu pozw o li ty lk o  na 
częściowe oczyszczenie u l ic  g łów ­
nych Reszty dokonało słońce, i  
wzrost tem pera tu ry  do 4 stopn i po 
w yże j zera Na bocznych u licach  
śnieg leżał przez ca ły dzień. Na 
g łów nych — zam ien ił się w  b ło to  
rozp rysk iw ane k u  u tra p ie n iu  prze 
chodn iów  przez pędzące samocho­
dy. Jak  się okazuje, silne opady 
śnieżne m ia ły  m iejsce rów n ież  i  
pod Warszawą, p rzyczyn ia jąc się 
do opóźnienia szeregu pociągów da 
lekobieżnych i  podm ie jskich.

N iespodziewany opad śnieżny nie 
w róży nam  jednak  jakiegoś gw a ł­
towniejszego i  d ługotrw a łego ozię­
bienia. Ten kaprys odchodzącej z i­
m y potw ie rdza ty lk o  popu larne 
przys łow ie: „w  m arcu, ja k  w  gar- 
cu“ .

Dæks w  stolic*/
K c s n c T î ï l v

Ogłoszenie o przetargu
Zakłady E lektryczne W ybrzeża ogłaszają n in ie jszym  przetarg 

n ieograniczony na w ykonan ie  in s ta la c ji centra lnego ogrzewania i in ­
s ta lac ji w odociągow o-kana lizacyjne j w  budynku  w arszta tu  e lek tro ­
mechanicznego ZEW  w  Gdańsku p rzy ul. Dziewanowskiego. Ślepe 
kosztorysy na pow. robotę można nabyć w  S ekre tariac ie  Techn icz­
n ym  ZEW  -  Gdańsk, W ały Jag ie llońskie  9 pok. 208 w  godzinach
urzędowych do dn ia 27 m arca 1948 r.

W ypełnione kosztorysy na w ydanych podkładkach w  zapieczęto- 
w anych kopertach bez nadruków  firm o w ych  z napisem: „O fe rta  na 
w ykonan ie  in s ta la c ji C. O i W. K . w  budynku  w arszta tu  el.-mecha- 
nicznego w  G dańsku“  składać należy pod podanym  wyże] adresem 
do godz. 10 dn ia 27 marca 1948 r.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  w a d ia ln y  w  wys. 2 % sumy
o fe rtow e j. ... ,

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia 27 m arca 48 r. o godz. 10.15 w  Wydz.
B udow lanym  Z.E.W. pokój 221. . . .

Z ak łady E lektryczne zastrzegają sobie praw o un iew ażn ien ia  prze­
ta rgu  bez podania przyczyn, oraz w yb ran ia  oferenta bez względu na
oferow aną sumę. K r  1.2.39' 1
-. Z jednoczenie Energetyczne O kręgu Pomorskiego

Zakłady E lektryczne Wybrzeża.

O godz. 19.15 w. ,,Rom ie“  K once rt Re­
p rezen tacy jny  na stypendia  i dożyw ia­
nie słuchaczy Państwowej S zko ły IJ ia - 
m atycznej pod d y re kc ją  A l. Ze lw ero­
w icza i  Jana Kreczm ara. W  koncercie 
wezmą u d z ia ł: D ubiska, S ^p ina lsk i, A n . 
dryczów na, B regy, Ć w ik lińska , Le fe ld  
i  Rudzka.

O godz. 18 w loka lu  S .A .R .P-u (u l. 
M łodzieży Jug os łow iańsk ie j 2/4) K on ­
cert d la członków  zw iązków  a r ty s ty c z ­
nych i ich rodzin  p rzy  w spółudzia le: 
F ilipczakow a — skrzypce, W ern ików na — 
fo rtep ia n  i Madejska — śpiew.

Wvstnwv
M UZEUM  N ARO DO W E: W yU nw a

S ztuk i Narodów Ju g os ław ii X IX  i 
X X  w.

Tenfiv

Ogłoszenie o przetargu
Centra la  T eksty lna  ogłasza prze ta rg  n ieogran iczony na w yko na ­

n ie  regałów  i  3-ech daszków nad w e jśc iam i w  S k ładn icy W yrobów  
W ełn ianych N r. 1 w  Łodzi, p rzy  ul. P o łudn iow e j N r  48.

O fe rty  w  podw ójnych zalakowanych kopertach z napisem: „O fe r­
ta na w ykonan ie  rega łów  i  daszków w  S k ładn icy  W yrobów  W ełn ia ­
nych N r  1“ , należy składać w  W ydzia le  In w e s ty c ji i O dbudowy Cen­
t r a l i  T eks ty lne j w  Łodzi, p rzy  u ł. M on iuszki N r 6 pok. 16 do dnia 
27 m arca 1948 r. do godz. 10-tej, gdzie w  tym  d n iu ' o te j samej go­
dzin ie  nastąpi o tw a rc ie  kopert.

Bliższe in fo rm ac je  oraz ślepe kosztorysy w raz z w a run kam i p rze ­
ta rgu  można otrzym ać codziennie od dn ia 18 m arca 1948 r. do dnia 
26 m arca 1948 r . w  godzinach urzędowych w  loka lu  Wydz. In w e s ty ­
c j i  i O dbudowy C e n tra li T eks ty lne j w  Łodzi, u l. M on iuszki 6, 
pokó j 16.

Centra la Teksty lna  zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  ofe­
renta podzia łu robót oraz un ieważn ienie prze ta rgu bez podawania 
m otyw ów ._____________________________________________ K r  1236-1

Ogłoszenie o przetargu
P aństw ow y Zarząd Z ak ładów  E le k tr. O kręgu Warszawskiego 

ogłasza przetarg n ieograniczony na sprzedaż 2-ch samochodów oso­
bowych używanych m a rk i „C itro e n “  Typ. 11. .

Samochody można oglądać na podstacji Elektrowni Pruszko 
skie j w Szczęśl i wicach dojazd E.K.D. w godzinach od 9 — 14' el ’

O fe rty  w  zam knię tych kopertach z napisem (oferta na a 
chody) należy składać do dn ia  31 .III r. b. godz. 12 w  .biurze Zarządu 
w  W arszawie, ul. Wybrzeże Kościuszkowskie 41 pokoj L r .  ¿?;ł241_0

T E A T R  P O LS K I (K aras ia  21: o e m ij.
13 (szk.) „H a m le t“ , o godz. 18 „C y d “ .

T E A T R  R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow ­
ska 8): o godz. 19 „ K r ó l  w łóczęgów".

TE A T R  P LA C Ó W K A  (K ró lew ska I I ) :  
o godz. 18.15 „N oce g n ie w u".

T E A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): o 
godz. 19-ei „G łęboko sięgają korzen ie".

TE A TR  POW SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o godz. 18.30 „Ż abu s ia ".

TE A T R  NOWY (Puław ska 30): o godz. 
18.30 ..S łom kowv kapelusz“ .

T E A T R  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 13): 
d»;iś o godz. 19-ej prem iera  „Rozdroże 
M iło śc i“  Zaw ieyskiego.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska 
69): o godz. 19 „D om  p rzy  drodze".

COMOEOIA (Szwedzka 2): god ł. 19 
„M aż i żona".

G U L IW E R  (K ró lew ska 13): „O n tiw e i 
w k ra in ie  L il ip u tó w " , w niedz. I święta 
o 12-e) I 15-el. w dn i powszednie o 1)

TE A T R  „W R O R E I.E K  W A R S Z A W S K I- 
(Zygm untow ska 8): „Z jazd  gw iazd " poez. 
godz. 17.15 I 19.15.

TE A T R  D Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro ­
wa 31): o godz. 12 „D o k tó r  D o lit t le  i je ­
go zw ierzę ta".

YM C A (K on opn ick ie j 6): o godz. 19 
„D u b y  sm alone".

rów. „A k a d e m ii1!, i. „ E c j io " ; ,  J5A5 „S tu le ­
cie W iosny Ludów “ ; ,15.55 M uz.; 16.40 
Aud. słowno-tmuz. dł.4 dzieci p .t. „U  
W u jc ia  K luczyka  na p ię c io lin ii“  — J . G il 
lo w e j: 17.05 „P odw ieczorek p rzy  m ik ro ­
fo n ie " ; 18.20 „O  skąpym  ojcu, dobrym  
synu i  k a rp iu “  — In te rm e d iu m  p lebe j- 
skie ; 18.40 R ec ita l k law esynow y W . L a n ­
do w sk ie j; 20.00 Dz. w iecz.: 21.00 „J u g o ­
s ław ia  przem aw ia do P o lsk i“ ; 21.80.,,W  
w iosennym  n a s tro ju " ; 22.00 M uz. tan. 
P.-R.; 22.45 W iad. spo rt.; 23.00 Muz. tan.

W A R S Z A W A  I I
9.05 Muz. popu l.; 10.00 „ W ilk ,  psy i  

ludz ie “  — opow. A . D ygasińsk iego; 11.30 
„P an  Tadeusz" A . M ick iew icza , cz. I  
ks. I X ;  11.45 Muz. popu l.; 12.04 „O  kurce 
Cznbatee i je j  kurczętach“  — aud. d la  
dzieci; 12.20 Konc. ro z r.; 13.30 „M oza ika  
m uzyczna".

oz/em
Niedociagnięta dziedzina

Zasadniczo rzecz biorąc wszystko  
w Polsce dzieję się zgodnie x p la ­
nem.

To znaczy wszędzie w yko nu jem y  
p lan ponad norm ę.

N ies te ty  b iorąc n ie  zasadniczo,, 
ty lk o  zupe łn ie  na odw ró t, są je d ­
nak tu  i  ówdzie, zwłaszcza zaś ów ­
dzie, pewne dziedziny  —  je ś li tak  
w olno powiedzieć  —  niedociągnię- 
te.

M. in . ośw ietlenie m iasta st. W ar­
szawy nawala. E le k tro w n ia  do spól 
k i z m ag istra tem  nie  może w  żaden 
sposób w ykonać p lanu  naw e t w  
10) procentach, narażając m ieszkań  
ców m iasta  na rum ien iec w stydu .

Ludzie  wciąż ła m ią  nogi na  n ie ­
ośw ie tlonych ulicach, co da je im  
sposobność wygłaszania bardzo r y ­
zykow nych częstokroć o p in ii o t. 
zw. czynn ikach za jm ujących  się o- 
świeceniem pub licznym .

O ile  jednak łam anie nóg należy  
uznać za czynność na jzu pe łn ie j p ry  
w  (.tną i  in te resu jącą racze j ty lk o  
poszczególne jednostk i, to  n ie w yko ­
nanie p la n u  in te resu je  ju ż  bardzo  
żywo całe społeczeństwo.

D latego też pośw ięciliśm y n lee* 
czasu na zbadanie przyczyn skan­
dalu. Okazało się, że p lan  został za­
kreś lony w  sposób na jzupe łn ie j w ą  
d liw y  i  sprzeczny ze zdrow ym  roz­
sądkiem , m owa w  n im  bow iem  n i 
m n ie j nr w ięce j ty lk o  o ilo śc i la ­
ta rń . T rzeba go w ięc czym prędze j 
zm odyfikow ać: okreś lić  w  jednost­
kach zuży te j energ ii i  ośw ietlać  
m iasta w e dn ie i  w  nocy.

O krąg łą  dobę.
Na szczęście osta tn io  E le k tro w n ia  

doszła zapewne do podobnego w n io  
sku, skoro na n iek tó rych  u licach  
—  np .na P u ław sk ie j i  w  A l. W a­
szyngtona — la ta rn ie  u liczne pa lą  
się ju ż  i  w  dzień. Pozwala nam  to  
w ierzyć, iż  p lan  ośw ietlen ia  m iasta  
■zostanie niebawem  w ykonany a na­
w e t przekroczony.

M E G A N
P S. P rzy  sposobności pozwala­

m y  sobie przypom nieć' naszym Czy­
te ln iko m ,1 że w  godzinach od 18-—22 
obow iązuje zakaz używ ania p iecy­
ków  i  g rze jn ików  e lektrycznych.

M.

Wielkanoc w górach
Polskie B iu ro  Podróży „O R B IS " 

organ izu je  4 -dn iow ą w ycieczkę do 
Karpacza i  S zk la rsk ie j Poręby w  
czasie od 26 — 31 marca.

Zgłoszenia p rz y jm u je  O ddzia ł 
G łów ny —  ho te l „P o lon ia “ , Od­
dzia ł B racka 16 i  O ddzia ł T a rgo -

R » n n
P A L L A D IU M  (Z łota 7/9): „W ieczna 

E w a“ , poez. I I ,  13, 15, 19 i  21. D la Zw. 
Zaw. o 17-ej.

PO LO N IA  (M arsza łkow ska 56): Dziew­
czę z północy poez. 11, 13, 15. 19 i 21 dla 
Zw. Zaw. o 17-ej.

S TYLO W Y (M arsza łkow ska t l j h  
„T rzech Panów L u d w ikó w ", poez. seans 
13! 15. 17, 21. Zw. Zaw. o 19.

A K T U A LN O Ś C I N r. i (M a rsza łko w ­
ska 112): o godz. 11 P rogram  nr. 18

A T L A N T IC  (Chm ielna 33): „S ka rb  T a­
rzana", poez. 11, 13, 15, 17. 21. D la  Zw. 
Zaw. o 19-ej.

SYR EN A (P raga, in żyn ie rska  i)
„Z n a k  Z o rro “ .

TĘCZA (Suzina 4): „M yszy  i lu d z ie ".
A K T U A LN O Ś C I N r. 2 (Inżynierska t l i  

o godz. 13 P rogram  n r. 7.

M A  O  f  O
W d n iu  21 hm. (n iedzie la)

7.00 Sygn. czasu; 8.30 M uz.; 8.50 Po- 
gad. Zw. Rodzin R ad iow ych; 9.00 Nabo­
żeństwo; 12.04 Porane ka u to rs k i; 13 30 
„T ryb u n a  Ludów “  aud. l i te r . ;  14.25 .Z ły  
odb ió r“  zag. ra d io w a ; 14.35 C hw ila  B iu ­
ra  S tud ió w : 15.25 P ieśni w  w yk . cbó-

Przetarg nieograniczony
C E N TR A LN Y  Z A R Z Ą D  P R ZE M Y S ŁU  M ETA LO W E G O  

W arszawa, u l. Puław ska N r  1-a
ogłasza

prze ta rg  n ieograniczony
na budowę garaży p rzy  u l. Śniadeckich 14 w  W arszaw ie

T e rm in  ca łkow itego w ykonan ia  robót do 30.VI. 1948 roku.
P lany są do p rze jrzen ia  w  b iurze  Centralnego Zarządu Przem ysłu 

M etalowego, u l. Pu ław ska 1-a, pok. 317 w  godz. 12 — 14, gdzie można 
rów n ież otrzym ać ślepe kosztorysy oraz w a ru n k i w ykonan ia  robót.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach, bez znaków firm o w ych  z na ­
pisem „B udow a garaży C. Z P. M. przy  u l. Śniadeckich 14“ , p o p a rt*  
k w ite m  ha złożone w ad ium  w  wysokości zł. 40.000. — w  je dn ym  
z w arszaw skich banków  lu b  w  kasie C. Z. P. M., należy składać do 
godz. 12-tej dn ia 24.3. 48 r.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dn ia  24.3. 48 r. o godz 12-tej.
O ferent, którego o fe rta  zostanie p rzy ję ta  obow iązany jest w  te r­

m in ie  3-dn iow ym , po o trzym an iu  zaw iadom ienia, p rzystąp ić  do sp i­
sania um owy, pod groźbą u tra ty  w ad ium .

C. Z. P. M. zastrzega sobie praw o un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez 
podania powodów, ja k  rów n ież  p raw o  dowolnego w yb o ru  oferenta 
bez względu na wysokość o fe rty . K r .  1137-0

ZJEDNO CZENIE P R ZE M Y S ŁU  PREC YZYJN EG O  I  O PTYCZNEGO  
F abryka  Łożysk K u lk o w y c h  w  K raśn iku , 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na robo ty  budow lane i  ins ta lacy jne ba raku  o w ym . 90 X  12 m . 
znajdującego się na teren ie F a b ry k i Łożysk K u lk o w y c h  D ąbrow a 
Bór pod K raśn ik iem .

W szelkie in fo rm ac je  i  po dk ładk i kosztorysowe o trzym ać można 
w  B iurze O rgan izacji F a b ry k i Łożysk K u lkow ych , W arszawa, u l. 
Noakowskiego 10, V I I  p ię tro  codziennie w  godz. od 9-e j do 14-eJ, 
lub  w  B iu rze O dbudowy F a b ry k i Dąbrowa - B ór, K ra ś n ik  k /L u b lin a .

O fe rty  z podaniem  te rm in u  w ykonan ia  robót, w  za lakow anych 
kopertach należy składać w  B iu rze O rgan izac ji F a b ry k i w  W arsza­
w ie  przy  u l. Noakowskiego 10 do d n ia  31. m arca r. b. godz. 10-ta.

Do o fe rty  dołączyć należy k w it  na wpłacone w ad ium  w  w yso­
kości 2% sum y oferowanej na kon to  N r. 2026 B.G .K. w  W arszawie.

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  d n iu  31 m arca r. b. o godz 10-ej, po­
k ó j N r  15.

D yrekc ja  F a b ryk i zastrzega sobie praw o dowolnego w yboru  ofe­
renta niezależnie od oferowanej ceny, w ye lim inow an ia , zm niejsze­
nia, lu b  zwiększenia części robót, oraz un iew ażn ien ia  p rze ta rgu bez 
podania przyczyn i  odszkodowania K r  1226-0
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C E N T R A L A  H ANDLO W A  
PRZEMYŚLU DRZEWNEGO

B YTO M , UL, DW O RCO W A 26. TE L, 10-03, 48-41, 23-31

Oef diziały:
G LIW IC E , R ynek 10, K A T O W IC E , ul. Jana róg Pocztowej, 
ZA B R ZE , W olności 270, CHORZÓW , ul. 3-go M a ja  15, SOSNO­
W IEC, u l. M odrze jew ska  39 róg Prez. B ie ru ta , N YSA, u l. P ru d ­
n icka  róg M on iuszk i, OPOLE, u l. S trze lecka 7, B IE L S K O -B IA Ł A , 
ul. C yn ia rska  15, K L U C Z B O R K  ul. Z am kow a 7.

POLECI

urządzenia biurowe, 
komplety meblowe, 
urządzenia szkolne, 
galanterię drzewną 
oraz: ramy złocone 
beczki, klepkę bu­
kową i dębową.

D la świata pracy — rata lna sprzedaż. K r  1232-1

P o w a ż n a  instytucja

p o s z u k u j e  doświadczonego k i e r o w n i k a
WYDZIAŁU GOSPODARCZEGO
rutynowanego organizatora pracy w tej dziedzinie.

Mieszkanie rodzinne zapewnione ui Warszawie. 
Podanie z życiorysem i przebiegiem pracy składać pod „rutynowany 
6666“ , do Im petu Al. Sikorskiego 42. K r 12 4-1

C e n t r a l n y  Z a r z ą d  E n e r g e t y k i
p o s z u k u j e :

lNżYNIERaW -MECHAMIKóW  (projektowanie urządzeń ko tło ­
wych i insta lacji parasiło iin jcli),
RADIO M ECHANIKA-TELEM ECHANIKA (konserwacja radio­
stacji, centrali telefonicznej i dalekopisu),
MASZYNISTKI STENOGUAFiST.G (znajomość jeżyków obcych)

Podania wraz z życiorysem należy składać uj C. Z. E Warszawa, 
Al. N iepodległości 188. Kr 1237-1

Zjednoczenie Przemysły Lamp Elektrycznych
Warszawa, ul. Karolkowa 32

k, „a., POSZUKPiE
kompensatora h e r e k a  lub babineia

Zjednoczeń e Przemyślu Lamp Elektrycznych
Warszawa, ul. Karolkowa 32/34

P o s z u k u j e :
inżynierów elektryków, Inżynierów mechaników, 

Kr 1231-1 inżynieróib chemików, techników — mechaników,
1 wykw alifikowaną nauczycielkę.

W arunk i w/g umowy.
Zgłoszenia w Wydz, Personalnym Zjednoczenia, W -wa, ul. Karolkowa 32.

INSPEKTORAT PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
przy Rudzkim Zjednoczeniu Przem Węglowego w Rudzie Śląskiej

p r z y j m i e :
1) S p e c j a l i s t ę  do kontroli robocizny

w  przemyśle węglowym
2) Specjalistę do kontroii magazynów 

materiałów technicznych
3) Inżyniera lub technika budowlanego

z praktyką do kontro ii inwestycji
4) Inżyniera lub technika maszynowego

z p ra k ty k ą
W arunki i term in ob ęćia pracy do om ówienia na miejscu. Kr 1234-1

O G Ł O S Z E N I E  D R U G I E
Zarząd Sp. Akc. F a b ryka  M yde ł i P erfum  „W arszaw sk ie  La b o ra to riu m  C h e ­

m iczne“  zaw iadam ia PP. A ke jona rinszów , że w dn iu  8 kw ie tn ia  1918 r. o godzinie 
16-ej odbędzie się w lo ka lu  S pó łk i w W arszaw ie p rzy  u l. Z ło te j .61 doroczne Z w y­
czajne W alne Zgrom adzenie A ko jo n n riip z ó w  S pó łk i z naste ,p ijącym  porządkiem  
dziennym : 11 Sprawdzenie lis ty  obecności i prawomocności Zgrom adzenia. 2) Zaga­
jen ie  i w ybór przewodniczącego. 3) Rozpatrzenie spraw ozdali Zarządu, K om is ji 
R e w izy jn e j, oraz zatw ierdzen ie b ilansu i rachunku  s tra t i zysków za ro ld  spraw o­
zdawczy 1947 i udz ie len ie  Zarządow i pokw itow an ia . 41 Podział zysków za rok ope­
ra c y jn y  1947 i powzięcie u ch w a ły  odnośnie pozostałego zysku z ro ku  1945 i 1946. 
S) W ybór Członków Zarządu, K om is ji R ew izy jn e j i uchw alen ie  w ynagrodzenia  d la  
tychże. 6) Upow ażnienie Zarządu do dokooptow ania członków. 7) Upoważnienie 
Zarządu do zaciagania w szelk ich zobow iązali h ipotecznych. 8) Wolne w n iosk i.

PP. A kc jonariusze  pragnący wziąć udz ia ł w W alnym  Zgrom adzeniu w in ili 
z łożyć*akcje  ińh  k w ity  depozytowe do dn ia 1 kw ie tn ia  1948 r. w biurze S pó łk i w go­
dzinach od 9 do 15. K . 1250-1

KUPIMY
MASZYNĘ do pisania
z d łu g im  m a ik ie m  
2 ARYTMOMETRY oraz 

MASZYNĘ do liczenia
ręcznę l i t  t l i k t n n i l  l - r i  l lW in l i  
» ! 220 I  itbydwie *  isbrys stanie.

O fe rty  nadsyłać ns adres: Państwo 
wa Fabryka  Przem ysłu Jedwahnl-

I czo G a lan tery jnego i.r . 5 w 1*1 a - 
lym sto ku  u l. Sw. Jaóska 15. K r  l i i * .

KIEROWNIK
u iły im , techn ik  m łyn a rsk i la t 43 7 
id - le h iią  p ra k ty k ą  w swoim  '/.ano 
(Izie (m łyn a rs tw o , p leka rstw o, w y ­
rób kasz i  p ła tków  ow sianych),

przyjmie od 1. IV  br.j
stanowisko nadniłynar/,a, k ie ro w n ika  I 
lu b  larządzającegro. O fe rty  „P a r “  | 
Poznań, R ata jczaka f  pod „3.827“  | 

K r .  1243-11

Dla p rzep ro w ad zen ia  pracy
k re ś la rs k ie j 
i fotograficznej
(albumu technicznego)

oferty zechcą złożyć Firmy 
lub osoby poszczególne do 
Polskich Zakładów Pasóiu, 
Art. Techn. i Bym. Łódź. 
Piotrkoutska 278 Wydz. Tech­
niczny. K r 1221-0

D yrekcja [asów Państwowych
w G  O R Z * O W 1 E
zakupi

49 u li
w  dobrym s ta n ie

z p s z c z o ł a m  i
Oferty proszę składać i i  dnia 1 Lwietnia bież. roku

K S I Ę G A R N I E
Spółdzielni Wydawniczej

» C z y t e l n i k «
Nawy Swia! A/ Daszyńskiego 1ł 
Marszalkovrska 82 Puławska (8 
Prap Środkowa 1 too Sialnwej

Kupno -  Sprzedaż
p> k s i ą ż e k

ze wszystkich dziedzin

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D L O W E

M a te ria ły  budow lane i a r ty k u ły  
m alarskie  , S k iba“  stacja kol. N ie- 
m o jk i pow, Siedlce. Poleca się 
g linkę  m alarską m ie loną (białą) i 
w b ry łach  wagonowo po cen a en 
najniższych. K r  1238-1
Sm ary w o low e: żó łty  i  zielony, po 
kost syntetyczny poleca W y tw ó r­
nia Sm arów Stefan R udn ick i, W ar 
szawa, K azim ierzow ska 04 (M oko­
t ó w  (tefef. 4-15-89.

KZE LZPO S P O LITA  
l  D Z IE N N IK  GOSPODA UCZY

R E D A K C JA : W arszaw«, nl M a r^/a ł- 
kow ika  .1/5. T e le fony : 87-R82, red tro- 
spodarozej: 88-717. Sekre tarz Rodakcji 

przy.irnn.je od 11 do 12-e j.
A D M IN I  ST Ił A Cd A : W arszawa, Da­
szyńskiego Ifi, te l 87-112. A d m in i­
s trac ja  czynna w grodz, ód 9—15, 

w sobotę od £odz. IL -12. 
W Y D A W C A : S półdz ie ln ia  W ydaw n i­
cza „C z y te ln ik “ , W arszawa, ul Da­

szyńskiego U.
A D R F S Y:

A d m in is tra c ja  irfow na: W arszawa, nl. 
Haszy ńsk ie<ro IR, te l 871 12. B in ro  
0«rłos7.eń: Haszyńskiejro IR, te l 8.17-W 
1 887-708 O ddzia ły  w kra,1p: ^ I ą « k: 
B ytom  Stelm acba IR. te l fiTI-9B, 30 71) 
— Katow ice, 3 M aja 12. te l 300-74 — 
W rocław . K rupn icza  13. te l. RS — f.órP 
P io trkow ska DR Redakcja 2R1-38, 
A d m in is tra c ja  te l. 123 33, — W jr-
n r 7 e ł. e: Ody nia, M ściw oja  9. tel 
222-07. — Sopot. PI. A rm ii Czerw onej 
74. tel 513-R7. « Szczecin. PI TI o ldn 
P rnskie ffo  8. — R y d e o * z c *. M 
Focha fi. — K r a k ó w  W ie lopo le  1. 
tel 345-fiO -  1, n b 11 n. 3 M aja 4. 
tel. 23 88. — P o z n a ń .  Marsz. Fo-
_ _  ___14 te l fi2-31. ____

Miesięcznie poczt« na p row inc ją  zł 
120.--. z odbiorem na m iejscu zł. UW).— 
Zamówienia p rz y jm u ją  Dzia ł P renu­
m eraty „C z y te ln ik “ , Haszyńskleso H  
1 oddzia ły . W płacać na kon to  P K O 
1-4002 „R zeczpospolita  1 D zienn ik Go­
spodarczy", zaznacznjnc na odwrocie 
b lank ie tu  dokładny adres W ysyłkę  
rozpoczyna sie z dniem 1-ero łnh  1R-iro 
każdego miesiąca. Prenum erata za­
graniczna w ynosi zł 100— plns j \  
180— koszta p rzesy łk i łw g  obow ią­

zu j a cej ta ry fy  pocztowej). 
C Ë N N ÏK  OGMTs Z KS

Drobne: 30 zł za w yraz, posznkłwa 
nie p racy 13 zł za w vraz. m in im om  
10 słów. m axim um  40 T łn s ty  drnk 
100% dro2e1 D iłnsz . w ym ln rnw e : (za 
\ mm szer. 1 szp a lty ): za tekstem 
do 70 rnm z,i fifi: 71—1^0 mm zł 
121-200 mm zł 100: 201-300 mm zł 
130: ponad 300 mm zł 180: tekstowe 
do 70 rnm zł 100: 71 — 120 mm zł 140: 
121 -200 mm zł 173: M l 300 mm zł 
223: ponad 300 mm z ł 300 m ie j^ >* za* 
strze lone 30% droże j: nekrnlosri
do 70 mm zł fiO: 71-1*0 mm zł 73: 
121-200 mm zł 120 : 201 -300 mm ?ł 
130: ponad 300 mm zł 200 Bilanse 
1 nk ład  tabe la ryczny o 100% drnjo.i 
W nmneraeh n iedzie lnych  1 iw ia tecz 
nych 30% dop ła ty . 7.n te rm inow y 
.druk otrłoszeń a d m in is tra c ja  nie od 
powiada Na!e2nniń z,a oirloszenia Q,n- 
lrdv  k ierow aó przez P K O  na konto
Mr F 717 -  Dział O głoszeń______

/OGCOS7KN! A /P R 7 V .W P .I \ i  
B iu ro  Ogłoszeń ..C zy te ln ik " -  O n  
tra la  w W arszawie, nl Haszy ńsk iein 
18, ï  p.. tel 837-03 t 887 08. oddzlatv 
rriie jsk ie - M arszałkow ska 3/3. Poz.nań- 
ska 38 Pranra nl TarRowa fi? (ksle 
-ram ia .1 e lew ak1 pro» Ksleszarnle „Czy 
te ln lk "  n l Nowy $w !» t 47 n l Mar 
szałkowska 02 nł Puławska 49 kul*- 
tfa rn la  „W o lnońń" nl M arszałkowska 
OS: w K r a j n :  wszystkie oddziały 

„C z y te ln ik a “  i R inra Oirł.tszpń

ZABRSKIE ZJEON. PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
ZA B R ZE , U L IC A  W OLNOŚĆ 337

p o s z u k u j e :
Bi|gŜ SiaiBIB8tiSM8HMBMB1Ta«iHIWil ffl»HWIWMNrTtrBTIETIKIMB

a) IN Ż Y N IE R Ó W  W ZG L. D O ŚW IA D C ZO N Y C H  T E C H N IK Ó W  
G Ó R N IC ZY C H  L U B  M A S ZY N O W Y C H  z p ra k ty k ą  w  p rze­
m yśle w ęg low ym  na stanow iska:
1. K IE R O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  P L A N O W A N IA  IN W E S TY C JI, 
Z. K IE R O W N IK A  W Y D Z IA Ł U  K O N T R O LI IN W E S TY C JI,

b) DO ŚW IAD CZO N EG O  IN Ż Y N IE R A  G ÓRNICZEGO  na stano­
w isko  k ie ro w n ik a  b iu ra  p ro je k tó w  górniczych,

c) IN Ż Y N IE R A  GÓRNICZEGO  lub  doświadczonego T E C H N IK A  
G ÓRNICZEGO  na stanow isko k ie ro w n ik a  w yd z ia łu  p ro je k ­
tów  gó rn iczych ko p a ln i G igant,

d) IN Ż Y N IE R A  lub doświadczonego T E C H N IK A  dla  p ro je k to ­
w a n ia  urządzeń m aszynow ych na kopaln iach,

e) IN Ż Y N IE R A  G ÓRNICZEG O  lub  M ASZYNO W EG O  do w y ­
dz ia łu  m echanicznej p rze ró b k i węgla,

f) d la  kopalń:
TRZECH NA D S ZTY G A R Ó W ,
TR ZEC H  T E C H N IK Ó W  S TR ZE LN IC ZY C H ,
CZTERECH SZTYG AR Ó W  O BJAZD O W YCH .

Uposażenie w ed ług  tab e li plac przem ysłu węglowego. M ieszka­
nie zapewnione Zgłoszenia osobiste p rz y jm u je  b iu ro  personalne 

ZZPW , pokój N r. 29. K r  1235-1

| pastę d ruka rską , pastę ofsotową 
ty n k i wrę Itp . poleca firm a

nChemika\ n
w W arszawie, Sienna 88. 5(199-11

Zarząd Spółdzielczego Stowarzyszenia Budow lano - M ieszkaniowego 
U rzędn ików  P aństwow ych w  W arszaw ie z o. u. zaw iadam ia, że w  dn iu  
4.IV.1948 r. o godzin ie 10.30 w  p ie rw szym  te rm in ie  i  o godz. 11-ej 
w  d ru g im  te rm in ie  w  lo ka lu  N r 37 przy ul. S łowackiego 38/46

ODBĘDZIE SIE W A L I  ZGROMADZENIE
członków  Spó łdzie ln i. Porządek dzienny: 1) zagajenie i  w yb ó r p re ­
zydium , 2) odczytanie p ro tokó łu  z poprzedniego Walnego Zgrom adze­
nia, 3) odczytanie p ro tokó łu  Z w iązku  R ew izy jnego Spółdz. R. P., 4) 
sprawozdanie Zarządu i Rady Nadzorczej 5) zatw ierdzenie sprawo­
zdania rachunkowego, b ilansu  na dzień 1.1.1948 r., s tra t i  zysków' 
i udzie len ie Z arządow i, abso lu torium , 6) zatw ierdzenie p ro je k tu  p re ­
lim ina rza  budżetowego 'i  p lanu finansowego na 1948 r., 7) w yb o ry  
Rady Nadzorczej i Zarządu, b) w niosek Rady Nadz., 9) w n iosk i Za­
rządu w  spraw ie zm ian w b ilansie , 10) wo lne w n iosk i.

Sygn. akt. C. 74/48.

O B W IE S Z C Z E N IE
Sąd O kręgow y w  B ia łym s toku  W ydzia ł C y w iln y  (ul. Skorupska 

¿ /3 ) podaje do w iadom ości, że na podstaw ie art. 157 § 1 k. p. c.
adw okat K az im ie rz  G iżyck i zam ieszkały w  B ia łym stoku , u l. W ar- 
szawska 52 został ustanow iony ku ra to rem  do zastępowania nieznanej 
z m iejsca pobytu  K a ta rzyny  Piękosz w  spraw ie z powództwa Piękosza 
M ariana p rzeciw ko Piękosz K a ta rzyn ie  o rozw ód i w zyw a nieznaną 
z m ie jsca pobytu, aby się zgłosiła do uczestniczenia w  pom ienionym
procesie.

D n ia  13 m arca 1948 r. K  1242-1

„O ły te ln tk "  D rn ka rn la  n r 1
B-49021

F A B R Y K A  K A B L I T D R U TU  
w  Będzin ie, Sielecka 3

EGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY
na przebudowę domu F a b ry k i K a b li i  D ru tu  p rzy ul. K o łłą ta ja  

N rf41  w  Będzinie.
Ślepe kosztorysy do w yp e łn ien ia  można otrzym ać w  W ydzia le 

H and low ym  F a b ry k i po uprzednim  w p łacen iu  do kasy F a b ryk i ty tu ­
łem zw ro tu  kosztów zł. 300.— za sztukę. P lany przebudow y domu 

można obejrzeć w  W ydzia le H and low ym . _ n r_ph„_
O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: O fe rta  na Przebu 

dowę domu F a b ry k i K a b li i D ru tu  p rzy  ul. K o łłą ta ja  N r 41 w  B ędzi­
n ie “  bez uw idoczn ien ia  f irm  należy składać w  sekretariacie fa b ry k i
do dnia 26.3.1948 r. do godz. 10-tej rano. _  . ■ . Ka-

Do o fe rty  należy dołaczvć k w i t  na wpłacone na kon to  F a b ry k i Ka 
b l i  i D ru tu  w  K om una lne j Kasie Oszczędności w  Będzin ie w ad ium  
w  wysokości 2% sumy kosztorysu.

K om isy jne  o tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 26 m arca 1948 r. o godz.
10.30 w  sali kon fe rency jne j fa b ry k i. .

O ferenci muszą posiadać k a r ty  re jes tracy jne  oraz zaświadczenia, 
że są członkam i zrzeszenia przem ysłow ców  budow lanych.

D y re k c ja , zastrzega sobie praw o podzielenia robót oraz, praw o w o - 
nego w yb o ru  ofe rentów  bez względu na wysokość oferow anej sumy 
względnie un iew ażn ien ia  prze ta rgu bez podania powodów i  pono­
szenia ja k ic h k o lw ie k  odszkodowań.
K r  1718-0 D Y R E K C JA

> F A B R Y K I K A B L I I  D R U TU  W B Ę D ZIN IE .

Przetarg nieograniczony
Sztab K orpusu Bezpieczeństwa W ewnętrznego Warszawa, ul. P u ­

ław ska 6 ogłasza przetarg n ieograniczony na dostawą jednej e lek­
tryczne j maszyny -  k o p ia rk i do w yśw ie tla n ia , rysunków , typu  sreo- 
niego o jednej lu b  dwóch lam pach łukow ych  6 — 10 amp. oraz elek- 
tryczne j ! w yw o ływ aczk i do półsuchego papieru światłoczułego.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem : „O fe rta  na e lek­
tryczną maszynę -  kop ia rkę  i  w yw o ływ aczkę “  składać należy do dn ia 
30 m arca 1948 r. do godz. 11-ej w  B loku  N r 1 pokój N r 31 I  p ię ­
tro  _  wejście przez B iu ro  Przepustek przy bram ie  od u licy  P u ław -
skie j NT 6. 1

O tw arc ie  o fe rt nastąpi dnia 30 m arca 1948 r  godz. 12.00 w  B loku
N r 1 pokó j 31.

Do o fe rty  należy załączyć k w i t  na wpłacone w ad ium  w  wysoko­
ści 2% oferow anej sum y na rachunek bieżący O ddzia łu F inanso­
wego K .B .W . N r 70 w  kasie I-go Urzędu Skarbowego w  W arszawie.

Sztab K.B.W . zastrzega sobie p raw o wolnego w ftoo ru  oferenta 
bez względu na wysokość oferow anej sumy oraz unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. ________  2625-1

Miiii iw u—K ii mi—runiumi '

C Z Y T A J C IE  » P R O B L E M Y «


